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ZAKRES DZIAŁANIA SAMORZĄDU W UBEZPIECZENIACH 
SPOŁECZNYCH

(Głos w dyskusji na temat artykułu ob. Dr Alfreda Krygiera pod powyższym tytułem, Nr 7 „Przeglądu 
Ubezpieczeń Społecznych*1 z r. 1947).I.W artykule, pod powyższym tytułem autor przed- stawił głosy krytyczne członków Rady jednej z naj- starszych i największych ubezpieczalni społecz- nych na dorocznym posiedzeniu, poświęcone roli samorządu ubezpieczeniowego.Na tle ustaw pochodzących z okresu przedwo- jennego, przejawiających w swej treści, a jeszcze bardziej w praktycznym ich stosowaniu, tendencję do zbiurokratyzowania instytucji, oraz na tle sto- sowania swoich uprawnień przez władze nadzor- cze wobec obecnych organów samorządu ubezpie- czalni społecznych — wyrażono w powyższej dy- skusji obawę, że samorząd ubezpieczalni może być sprowadzony do fikcji. Nie ulega zaś wątpliwości, że zdrowy rozwój instytucji ubezpieczeń społecz- nych możliwy jest tylko pod zarządem samorządu ubezpieczeniowego.W najogólniejszym streszczeniu krytyka spro- wadza się do następujących punktów:1) wyłączenie spraw świadczeń z zakresu sa- morządu,2) wszystkie uchwały w sprawach finansowych wymagają zatwierdzenia władzy nadzorczej, bez którego nie mogą być wprowadzone w życie, '3) większość spraw załatwiają faktycznie wła- dze nadzorcze, pozostawiając organom samo- rządu powzięcie formalnej uchwały, aby stało się zadość przepisom ustawowym,4) daleko posunięta ingerencja w sprawy wew- nętrzne ubezpieczalni jest tym dotkliwsza, że odbywa się nie w drodze uchwał Rady Zakła- du Ubezpieczeń Społecznych, a więc organu

samorządowego wyższego stopnia, lecz w drodze zarządzeń organu wykonawczego („czynnika biurokratycznego11). Preliminarze budżetowe i zamknięcia roczne muszą być uzgadniane z Z. U. S. przed przedstawieniem ich radzie ubezpieczalni społecznych.Rada Zakładu nie ma żadnych kompetencji w zakresie wykonywania nadzoru nad ubezpie- czalniami społecznymi.Dyskusja przeprowadzona na Radzie Ubezpieczal- ni, która ten temat podjęła, zakończyła się kon- kluzją, że konieczne jest rozszerzenie zakresu dzia- łania organów samorządu ubezpieczalni społecz- nych.Uwagi wypowiedziane w dyskusji na Radzie Ubezpieczalni, jak również przez autora artykułu, do którego nawiązuję swoje rozważania, dostatecz- nie świadczą o aktualności zagadnienia, zwłaszcza wobec podjętych prac nad -nową ustawą o ubez- pieczeniu społecznym.Wiele jest słusznych uwag w przedstawionej wy- żej krytyce zarówno zakresu uprawnień instancji nadzorczej, jak i trybu ich wykonywania.Zagadnienie postawione zostało jednak przez Radę Ubezpieczalni zbyt ogólnie z pominięciem nie tylko istotnych cech polskiego systemu ubez- pieczeń społecznych, ale także — na co zwrócił uwagę dobitnie autor zasadniczego artykułu — z pominięciem k-onsekwencyj gospodarki planowej.W rozważaniach swoich podzielę zagadnienie na dwa tematy, a mianowicie:a) tryb wykonywania nadzoru w aktualnie obowiązującym zakresie,b) zakres uprawnień władzy nadzorczej go- dzący postulat dyspozycji władzy nadzorczej



niezbędnymi środkami interwencyjnymi ze względu na interes ogólny z samodzielnością organów samorządu.Pod „uprawnieniami" władzy nadzorczej rozu- miem tylko te jej atrybuoje, które mają wpływ na ważność uchwał, podjętych przez organa samorzą- du. Pomijam te uprawnienia, które zapewniają władzy nadzorczej prawo kontroli działalności in- stytucji, uczestnidtwa w obradach organów dla umożliwienia kontroli działalności lub represji wobec nieprawidłowej działalności organów.II.Istotnie w zakresie wykonywania nadzoru przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych nad ubezpieczal- niami społecznymi Radzie Zakładu nie zostały za- strzeżone żadne kompetencje ani w ustawie ani w statucie.Ustawa o ubezpieczeniu społecznym w brzmie- niu pierwotnym powierzała bezpośredni nadzór nad ubezpieczalniami społecznymi państwowym urzędom ubezpieczeń społecznych; w konsekwencji tego zakres działania Rady nie mógł obejmować żadnych funkcji nadzorczych.Nowela z 24.X .1934 r. w art. 5 przewiduje prze- jęcie przez Zakład Ub. Społ. funkcyj nadzorczych państwowych urzędów ubezpieczeń i likwidację tych urzędów w terminach ustalonych przez Min. P. i O. S.Nowela nie uzupełniła zakresu działania Rady Zakładu w związku z tym rozszerzeniem zakresu działania Zakładu. Nie uczyniło tego także wyko- nawcze rozporządzenie Ministra P. i O.S. z dnia 14.1.1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 23). Nadmienić należy, że w tym czasie w żadnej z instytucyj ubez- pieczeń społecznych, powołanych na podstawie ustawv o ubezpieczeniu społecznym, nie było już organów samorządu.Można mieć wątpliwości natury teoretycznej, czy słuszne było przyjęcie przez nowelę zasady zlecenia nadzoru Zakładowi Ub. Społ.O ile przy organizacji przyjętej w ustawie w brzmieniu z r. 1933 (ubezpieczalnie, 4 Zakłady Ubezpieczeń Społecznych, Izba Ubezpieczeń Społ.) powierzenie nadzoru samorządowi wyższego rzędu nie było zagadnieniem prostym, o tyle konsek- wentne poprawienie przez nowelę scalenia organi- zacyjnego w kondygnacji górnej czyniło zagadnie- nie nadzoru Zakładu nad ubezpieczalniami niejako zupełnie naturalnym.W sytuacji, jaka wytworzyła się po powołaniu samorządu w ubezpieczalniach i w Zakładzie Ubezp. Społ. po wyzwoleniu, zagadnienie udziału Rady Zakładu w wykonywaniu funkcyj nadzor- czych nad ubezpieczalniami społecznymi rychło ujawniło swoją aktualność.Przy rozpatrywaniu preliminarza budżetowego Z. U. S. na r. 1947 Rada Zakładu wyraziła życzenie przedstawienia Komisji Finansowej Rady preli- minarzy budżetowych ubezpieczalni społecznych, kierując się względem wytworzenia sobie obrazu całości budżetu ubezpieczeń społecznych.Projekty preliminarzy budżetowych ubezpie- czalni społecznych na r. 1947 i 1948 i ogólne wy- tyczne Zakładu, które łącznie z projektami preli-

minarzy, opracowanymi przez dyrekcje ubezpie- czalni społecznych, stanowiły materiał dla rad ubezpieczalni społecznych, były rozpatrywane przez Komisję Finansową, działającą z upoważnie- nia Rady Zakładu.Przytoczony w artykule zasadniczym zarzut, iż ubezpieczalnie społeczne muszą uzgodnić z Zakła- dem projekt preliminarza budżetowego przed przedstawieniem go Radzie Ubezpieczalni, nie mo- że być uznany za słuszny. Dyrekcja, wnosząc pro- jekt preliminarza budżetowego, powinna mieć moż- ność w tym momencie przedstawienia zastrzeżeń, jakie podnosi Zakład ze stanowiska ogólnego lub przez porównanie z analogiczną pozycją innych ubezpieczalni tego samego typu.Gdyby te zastrzeżenia podniósł Zakład po uchwale Rady Ubezpieczalni, nie dając jej uprzed- nio możliwości ustosunkowania się do zgłoszonego zastrzeżenia, niewłaściwość byłaby przekonywu- jąca.Zarówno jednak Prezes Rady Zakładu, jak i or- gan wykonawczy Zakładu podzielali pogląd, że po- waga rad ubezpieczalni wymaga, by wytyczne ogólne Zakładu opierały się na uchwale organu samorządowego Zakładu a nie na zarządzeniu or- ganu wykonawczego.Uwagi krytyczne, omówione w artykule Prezesa Rady, dały impuls do konsekwentnego przeanali- zowania trybu wykonywania nadzoru przez Zakład Ub. Społ.' i przedstawienia Radzie uzgodnionego z Prezesem wniosku Naczelnego Dyrektora, uchwa- lonego przez Radę na posiedzeniu w dniu 19.XII. 1947.Uchwałą tą Rada powierzyła Komisji Finanso- wej:1) ustalanie wytycznych do preliminarzy bud- żetowych ubezpieczalni społecznych z uwz- ględnieniem zarządzeń władz, wynikających z planowania ogólno - państwowego,2) rozpatrywanie tych preliminarzy ubezpie- czalni społecznych, które nie odpowiadają ustalonym wytycznym,3) ustalanie planu podziału subwencji, i poży- czek. dla ubezpieczalni społecznych z art. 239 ustawy,4) ustalanie ogólnego planu inwestycyjnego ubezpieczalni społecznych,5) rozpatrywanie tych uchwał organów ubez- pieczalni społecznych w sprawach finansowo- majątkowych, których zatwierdzenie nasuwa zastrzeżenia Naczelnemu Dyrektorowi,6) wyrażanie zgody na przewidziane w art. 222 ust. 2 ustawy podwyższenie składki.Rejestr zleconych rozporządzeniem z 14.1.1935 r. uprawnień nadzorczych Zakładu da się podzielić ogólnie na następujące grupy:a) fachowa kontrola uchwał ze stanowiska zgodności ich z obowiązującymi przepisami (§ 1 pkt. 1, 2, 3, 8 i 9),b) kontrola uchwał w sprawach finansowo-ma- jątkowych ze stanowiska prawnego i celo-i wości uchwał (§1 pkt. 4, 5 i 6),c) zatwierdzanie uchwał dotyczących podwyż- szenia składki w ramacii art. .222 ust. 2 usta- wy (§1 pkt. 7),
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d) z uwagi na ogólno - państwowe zasady pla- nowania inwestycyj uzasadniony jest udział Zakładu w ustalaniu planu inwestycyjnego ubezpieczalni.Uchwały organu samorządowego Zakładu wy- magają:wytyczne do preliminarzy budżetowych ubezpieczalni społecznych, plan podziału sub- wencji i pożyczek dla ubezpieczalni społecz- nych z ant. 239ogólny plan inwestycyjny ubezpieczalni spo- łecznych,podwyższenie składki w ramach art. 222 ust.' 2 ustawy.Wszelkie inne uchwały organów samorządowych ubezpieczalni społecznych nie wymagają uchwały organu samorządowego Zakładu, jeżeli przewi- dziane przez przepisy zatwierdzenie ich nie na- suwa zastrzeżeń organowi wykonawczemu.W przypadku, gdy którakolwiek z uchwał orga- nów samorządu ubezpieczalni społ. dotycząca preliminarza budżetowego lub innych spraw fi- nansowo - majątkowych, nasuwałaby organowi wykonawozemu zastrzeżenia, odmowa zatwierdze- nia może nastąpić na podstawie uchwały organu samorządowego Zakładu.Sprawy z grupy określonej wyżej pod lit. a, jeśli wymagają zatwierdzenia, a zatwierdzenie miałoby być odmówione,są przedkładane do wglą- du Prezesowi Rady. Jeśli podziela on pogląd or- ganu wykonawczego, sprawa biegnie dalej swoim trybem; jeśli zaś jest odmiennego zdania, następuje bądź uzgodnienie poglądów, bądź przysługuje Prezesowi z tytułu nadzoru nad działalnością Na- czelnego Dyrektora wstrzymanie odmowy zatwier- dzenia i przedstawienia sprawy organowi samo- rządowemu.Powyższy tryb ustalony przy pozytywnym ustosunkowaniu się przedstawicieli Ministerstwa uwzględnia w zupełności fakt, że w ubezpieczal- niach i w Zakładzie działają organa samorządowe, uwzględnia wymogi życia, zastrzegając organowi samorządowemu Zakładu sprawy, • w których de- cyzja ma rozstrzygnąć zagadnienie istotne oraz uwzględnia fachową odpowiedzialność organu wy- konawczego.Oczywiście zarządzenia Zakładu w zakresie nad- zoru nad ubezpieczalniami, nawet oparte na uchwale organu samorządowego Zakładu, nie oozbawiają ubezpieczalni prawa odwołania się do Ministra Pracy i Opieki Społecznej.III.Drugi temat tego zagadnienia można w chwili obecnej sprowadzić tylko do próby ogólnego roz- graniczenia samodzielnego zakresu działania or- ganów samorządu i uprawnień władzy nadzorczej. Konkluzje osób dyskutujących na ten temat sta- nowią mniej lub więcej subiektywny pogląd.Na wstępie konieczne jest jedno zastrzeżenie. Nie wszystkie formy ingerencji Zakładu Ubezp. Społ. w wewnętrzne sprawy ubezpieczalni są wy- razem funkcyj nadzorczych Zakładu.

Poza funkcjami wymienionymi w rozporządze- niu z 14.1.1935, zlecającym Zakładowi nadzór, przysługują mu, niezależnie od tego zlecenia, uprawnienia samodzielne, jako organizacji wspól- nej i nadrzędnej dla wszystkich rodzajów ubez- pieczeń społecznych, a zatem wykonywającej swoje zadania, wynikające z planowego podziału zadań między instytucje ubezpieczeń społecznych, powiązane jednolitym systemem ustawy scalenio- wej.Według art. 55 ust. 1 ustawy o ubezpieczeniu społecznym Zakład wykonywa wszelkie czynności w zakresie ubezpieczeń, unormowanych tą ustawą lub rozporządzeniem Prez. o ubezpieczeniu pra- cowników umysłowych, nie przekazane ubezpie- czalniom społecznym. Jako wspólna instytucja nadrzędna Zakład normuje, kontroluje i uzupełnia działalność ubezpieczalni społecznych.Znaczna część okólników Zakładu, to nie dzia- łalność nadzorcza, lecz normowanie sposobu wy- konywania przez instytucje lokalne funkcyj na rzecz ubezpieczeń, za które prawnie i finansowo odpowiada Zakład, funkcyj odpłatnych, bądź nor- mowanie spraw z zakresu ubezpieczenia chorobo- wego, w zakresie którego ubezpieczalnie są samo- dzielnymi osobami prawnymi, lecz — z uwagi na jednolitość finansową i świadczeniową tego ubez- pieczenia — podporządkowane są interesom ogól- nym, reprezentowanym przez Zakład Ub. Społ. w jego zadaniach uzupełniających działalność in- stytucyj lokalnych (w szczególności określonych w art. 239 i 244 ust. 5 ustawy o ubezp. społ.).Węzły organizacyjne między ubezpieczalniami i Zakładem Ub. Społ., oraz między poszczególnymi ubezpieczalniami w zakresie wszystkich rodzajów ubezpieczeń są tak ścisłe, że zadanie regulatora, jakim jest wspólna nadrzędna organizacja, znaj- duje swoje uzasadnienie nie tylko w przepisach prawnych wypływających konsekwentnie z jedno- litego systemu organizacyjnego, ale także w ele- mentarnych zasadach racjonalnej gospodarki.Nie do .pomyślenia jest, by jedna ubezpieczalnia załatwiała czynności na rzecz ubezpieczeń rento- wych w inny sposób niż druga, by preliminarze budżetowe, rachunkowość, sprawozdawczość i tp. były prowadzone na różnych zasadach. Normali- zacja pracy w tak liczebnym aparacie i o wielo- stronnych zadaniach jest wymogiem racjonalnym, niezależnym od względów na jednolitość poszcze- gólnych rodzajów ubezpieczenia czy wspólność ich interesów.Ubezpieczalnia wykazująca opieszałość w wy- miarze i ściąganiu składek oddziaływa ujemnie na interesy finansowe Zakładu i innych ubezpieczalni. Ingerencja w tym przypadku Zakładu Ub. Społ. nic może być żadnym argumentem kwestionowana.Czy jest do pomyślenia powierzenie ubezpie- czalniom zadań, wynikających z ubezpieczenia ro- dzinnego z pozostawieniem każdej z nich samo- dzielnego ustalenia tryibu załatwiania tych spraw? Nie godziłoby się to ani z interesem ubezpieczo- nych i zakładów pracy anii z rolą Zakładu, które- mu ustawowo powierzono administrację fundu- szu zasiłków rodzinnych. Tego rodzaju „ingeren-
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cja“ Zakładu nie jest ani funkcją nadzorczą ani ingerencją w ścisłym znaczeniu tego słowa w wew- nętrzne sprawy ubezpieczalni społecznych, lecz wypełnieniem zadania własnego, podczas gdy własnym zadaniem ubezpieczalni jest wykonywa- nie powierzonych jej zadań w sposób określony przez Zakład w ramach obowiązujących przepisów.Jednolitość ubezpieczeń społecznych wyraża się w praktyce dobitniej, niż ją wyraziła ustawa o ubezpieczeniu społecznym. Wiele z ustawowo za- strzeżonych odrębności poszczególnych rodzajów ubezpieczeń zostało praktycznie przekreślonych przez życie i aktualne warunki. Dalsza linia roz- wojowa prowadzi do materialnej jednolitości ubez- pieczenia społecznego.Mając to na wględzie, trudno dziś wykrelić linię rozgraniczającą uprawnienia organów samorządo- wych instytucji lokalnych i uprawnienia nadzorcze instytucii nadrzędnej wspólnej.Jednolitości materialnej ubezpieczenia społecz- nego odpowiada w zasadzie jednolitość organiza- cyjna instutcji ubezpieczeń społecznych t. j. jedna instytucja z własnymi organami lokalnymi.W tym przypadku nadzór pozostałby atrybucją jedynie resortowej naczelnej władzy państwowej w stosunku do jednolitej instytucji ubezpieczeń społecznych.Nie znaczy to, by tym samym samorząd miał zostać z lokalnych placówek instytucii ubezpie- czeń społecznych wyeliminowany i pozostać jedy- nie w centralnym jej zarządzie. Byłby on zbyt oderwany od soraw lokalnych i jako zbvt scentra- lizowany utrac,'lbv kontakt z potrzebami ubezpie- czonych i zakładów pracv.Podział na decyzie ogólne, zastrzeżone samorzą- dowemu zarządowi głównemu i decvzie o charak- terze lokalnym w ramach wvtvcznvch ogólnych nasuwa sie iako naturalna konsekwencia wiel- kości instytucji i konieczności uwzględnienia in- tprp∙q6w ogólnych bez niedoceniania interesów lo- kalnych.Nie wydaje się celowym omawianie szczegóło- wych form i rozgraniczenia zakresu organów cen- tralnych i lokalnych przed nakreśleniem przez wła- dze do tego powołane zarysu przyszłej organiza- cji ubezpieczeń społecznych.Rozpatrując krytycznie aktualny zakres upraw- nień władzy nadzorczej rebus sic stantibus, należy podkreślić, że ustawy z pierwszych lat niepodleg- łości pozostawiały oragnom instytucyj szeroki zakres samorządu.Ani ustawa z 19.V.1920 r. o ubezpieczeniu na wypadek ∣choroby i macierzyństwa, ani polskie nowele do ustaw dzielnicowych nie przewidywały zatwierdzenia uchwał finansowo - majątkowych organów samorządowych instytucyj ubezpiecze- niowych.Zatwierdzeniu podlegał statut, powołanie dy- rektora ewentualnie także przewodniczącego za- rządu, to ostatnie w niektórych tylko instytucjach.Zakres uprawnień nadzorczych, zbliżony do usta- lonego ustawą o ubezpieczeniu społecznym, wpro- wadza rozporządzenie Prezydenta o organizacji i funkcjonowaniu instytucyj ubezpieczeń społecz- nych z 29.XI.1930 r. (Dz. U. R. P. Nr 81, poz. 635).

Dekret ten jest z jednej strony wynikiem kon- fliktów z organami samorządowymi,, z drugiej zaś strony podyktowany był względami na przygoto- wywane scalenie ubezpieczeń społecznych i był etapem przygotowawczym do scalenia.Wprowadził on uprawnienie władzy nadzorczej dó zatwierdzenia uchwał w sprawach:1) statutu,2) regulaminu rady i komisyj rentowych,3) powołania i zwolnienia dyrektora,4) przepisów służbowych,5) preliminarzy budżetowych,, 6) lokat funduszów,7) nabywania, zbywania i obciążania nierucho- mości,8) zaciągania pożyczek,9) dokonywania inwestycyj pozabudżetowych,10) rocznych zamknięć rachunkowych, spra- wozdań i bilansów ubezp. technicznych.Zakres ten przejęła ustawa o ubezpieczeniu społecznym, uzupełniając go sorawami, wynikają- cymi ze wzajemnych stosunków miedzy instytuc- jami ubezpieczeń społecznych. (Zasady ustalania należności za wykonywane czynności, wpłaty do ogólnego funduszu chorobowego i tp.)∙Osobiście jestem i byłem zdania, że zakres uprawnień nadzorczych zarówno zwierzchniego (Mm. P. i O.S.) jak i bezpośredniego nadzoru Zakładu nad ubezpieczalniami społecznymi jest za szeroki, co działa zniechęcająco na członków orga-’ nów samorządowych.Gosoodarka planowa daje uzasadnienie dla in- gerencii władzy nadzorczej w wielu przypadkach, dla których poprzednio nie bvło dostatecznego uza- sadnienia. Nie mniej jednak forma ingerencji mo- że bvć różna a zatwierdzenie uchwały organu sa- morządowego, jako warunek iei ważności, powinno bvć wviątkowe. Należy pamiętać, że uchwała za- twierdzona przez władzę nadzorczą staie sie jej aktem administracyjnym, za którv ponosi ona od- powiedzialność. Zatwierdzanie wszystkich zasad- niczych uchwał administracyjnych jest współadmi- nistracją a nie nadzorem.Przechodząc pod tym kątem widzenia rejestr uchwał wymagających zatwierdzenia władzy nad- zorczej, zakwalifikowałbym jako wymagające za- twierdzenia uchwały:a) w sprawie statutu,b) w sprawie powołania dyrektora i naczelnego lekarza.c) w sprawie planu zużycia nadwyżek budżeto- wych lub pokrycia deficytu budżetowego.Uchwały w sprawach preliminarzy budżetowych nie powinny być zatwierdzane. Zatwierdzanie preliminarzy jest (poza względem podkreślonym wyżej) niewskazane i z tej racji, że sankcjonuje go w całości z jego brakami i wadami, może drugo- rzędnymi, które nie dały się wykryć w krótkim czasie, jaki upływa między uchwaleniem prelimi- narza z rozpoczęciem okresu budżetowego.Bardziej celowe wydaje się prawo władzy nad- zorczej, której uchwalony preliminarz należy przedstawić, żądania wprowadzenia określonych zmian pod rygorem rozwiązania organu samorzą- dowego w razie odmowy, lub zarządzenia z urzędu
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określonych zmian z takim skutkiem prawnym, jak uchwała właściwego organu.Obie te możliwości, z których pierwsza, jako drastyczna, byłaby praktycznie stosowana rzadko, pozwoliłyby osiągnąć pożądany cel, nie wiążąc władzy nadzorczej odpowiedzialnością za całość preliminarza a tylko za tę zmianę, którą by wpro- wadziła z urzędu.Zatwierdzanie rocznych zamknięć rachunkowych i sprawozdań (opisowych) nie wytrzymuje krytyki pod żadnym względem.Jeśli zamknięcie roczne i sprawozdanie odpo- wiadają istotnemu stanowi rzeczy, to nie mogą ulec zmianie, gdyż zniekształcałyby rzeczywistość. Zawierając ilustrację rzeczywistej działalności, prawidłowej lub nieprawidłowej, mogą być przy- jęte do wiadomości lub wywołać represje wzglę- dem właściwych organów lub osób.Ewentualne zatwierdzenie w tym przypadku, w którym powinna nastąpić represja, komplikuje sprawę odpowiedzialności. Roczne zamknięcia ra- chunkowe i sprawozdania nadają się wyłącznie do przedstawienia władzy nadzorczej, jako materiału ułatwiającego kontrolę działalności. .Inne sprawy finansowo - majątkowe można przekazać uchwałom właściwych organów samo- rządowych. Nie ma podstaw do przyjęcia, że organ samorządowy podejmie uchwałę typu określonego wyżej w punktach 6 do 9, bez dostatecznej roz- wagi, tym bardziej, że musi się liczyć z odpowie- dzialnością organu wykonawczego, który zgłasza odpowiednie wnioski i z fachową opinią tegoż or- ganu w toku obrad. Należy mieć na uwadze, że lo- katy i inwestycje musiałyby się mieścić w ramach planu, zatwierdzonego przez władzę nadzorczą.Nie bez znaczenia jest w tym względzie obowią- zek zawiadamiania władzy nadzorczej o posiedze- niach organów i porządku obrad. Władza nadzor- cza może delegować na posiedzenie, na którym będą rozpatrywane sprawy finansowo - majątko- we, swojego przedstawiciela, którego uwagi zaw- sze są wysłuchiwane wnikliwie i nie pozostają bez wiplywu na wynik obrad. Można przytoczyć wiele przykładów dobrej gospodarki samorządu ubez- pieczeniowego z okresu, kiedy uchwały jego nie podlegały ograniczeniom.

Sprawy wzajemnych rozrachunków między insty- tucjami należałoby pozostawić regulowaniu przez Zakład. ’  iEwentualne spory rozstrzyga Minister P. i O.S.W sprawach przepisów służbowych obowiązują dziś dla ubezpieczalni społecznych przepisy ramo- we, ustalone przez Zakład Ub. Społ. W rzeczywi- stości te ramowe przepisy są tego rodzaju, że prze- pisy służbowe poszczególnych ubezpieczalni spo- łecznych różnią się tylko wypełnieniem nazwy ubezpieczalni.Sytuacja w tym względzie jest przejściowa. Szybkie zarządzenia czasem są koniecznością a następują one w drodze decyzji centralnego or- ganu, powołanego do planowej polityki płac. Stąd w artykule ob. Krygiera przytoczone zarzuty, że organa ubezpieczalni społecznych powołane są niekiedy do podjęcia ex post formalnej uchwały, aby przepisom stało się zadość.Zasadą na przyszłość w tym względzie powinno być, że Zakład Ub. Społ. ustala zasady przepisów służbowych dla pracowników ubezpieczeń społecz- nych, akceptowane przez państwową władzę po- wołaną do prowadzenia planowej polityki płac.Każda ubezpieczalnia (właściwy organ samorzą- dowy) ustala konkretne przepisy służbowe w ra- mach tych zasad, bez potrzeby ich zatwierdzania.Różnice lokalne, jak i wynikające i istotnych cech danej ubezpieczalni, niewątpliwie w tej dro- dze powinny znaleźć słuszny wyraz.Niesłuszny jest zarzut, że z zakresu działania samorządu ubezpieczalni społ. wyłączone są spra- wy świadczeń. Wprawdzie decyzje należą do orga- nu wykonawczego, lecz odwołanie od tych decyzji rozpatruje Komisja Rozjemcza, która jest organem samorządu.Względy praktyczne przemawiają za słusznością tego właśnie rozwiązania.Rozważane powyżej modyfikacje nie wypływają z myśli ograniczenia możliwości ingerencji wła- dzy nadzorczej, mających zabezpieczać interes ogólny, lecz z myśli zastosowania środków bardziej celowych i nie kolidujących ze zdrowymi ambicja- mi samorządu, który powinien być aktywnym według określenia ob. Krygiera. Podniesienie wa- gi uchwał organów samorządu wzmocni ich po- czucie odpowiedzialności i aktywności.
DODATKOWE UBEZPIECZENIA GÓRNICZE NA GÓRNYM ŚLĄSKUDwudziestopięciolecie działalności polskiej insty- tucji ubezpieczenia górniczego, to jest Spółki Brac- kiej w Tarnowskich Górach, które obchodziła ta instytucja w grudniu 1947 r., było pobudką do napisania niniejszej pracy, która jest skromną próbą monografii dodatkowych ubezpieczeń gór- niczych w zagłębiu śląsko - dąbrowskim. Z powodu trudności w uzyskaniu źródeł dla zobrazowania ca- łokształtu dodatkowych ubezpieczeń górniczych w zagłębiu śląsiko-dąbrowskim, w pracy niniejszej mowa będzie tylko o głównych instytucjach ubez-

pieczenia górniczego na Górnym Śląsku, istnieją- cych do września 1939 r., mianowicie o Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach i Pszczyńskim Bractwie Górniczym w Katowicach. Dla zaokrągle- nia całokształtu dołączono najważniejsze wiado∙* mości o-Kasie Bratniej Górników w Sosnowcu.Dzięki sprzyjającym warunkom gospodarczym oraz postawie polskiego górnika, będącego właści- wym twórcą Kas Brackich na Górnym Śląsku, na tym właśnie terenie ubezpieczenia górnicze doszły do wielkiego rozkwitu.
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Materiał potraktowany jest w formie popularnej, by czytelnikowi nieobeznanemu z zawiłymi prob- lemami ubezpieczeń społecznych, umożliwić łat- wiejsze zapoznanie się z tym ogółowi społeczeń- stwa niezbyt znanym tematem, mimo, że przecież ubezpieczenia górnicze to twór samych górników, owoc poczucia ich wspólnoty zawodowej i solidar- ności społecznej, zdobyty po wielu trudach i wal- kach.
D Z IA Ł  P IE R W S Z Y

Ubezpieczenia górnicze do roku 1922

Rozdział I

1. Pojęcie dodatkowych ubezpieczeń górniczychCzęścią składową obecnie w Polsce istniejącego systemu ubezpieczeń społecznych są dodatkowe 
ubezpieczenia górnicze. Trwająca obecnie dyskusja na temat reorganizacji dodatkowych ubezpieczeń górniczych oraz fakt, że stoimy w przededniu wy- dania nowych norm ustawowych w tej materii, czynią zagadnienie to szczególnie interesującym i aktualnym.Dla uniknięcia nieporozumień należy zdefinio- wać pojęcie „dodatkowe ubezpieczenia górnicze na Górnym Śląsku" użyte w tytule niniejszej pra- cy, Mam tu na myśli dodatkowe, zawodowe ubez- pieczenie emerytalne górników, przeprowadzane do września 1939 r. na terenie górnośląskiej części by- łego województwa śląskiego przez Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach i Pszczyńskie Bractwo Gór- nicze w Katowicach oraz na terenie powiatów bę- dzińskiego, chrzanowskiego, bialskiego i bielskiego przez Kasę Bratnią Górników w Sosnowcu, Te trzy instytucje będę w dalszym ciągu mej pracy okre- ślał — zgodnie z utartą praktyką wspólną naz- wą „Kasy Brackie".Możnaby dyskutować na temat, czy określenie „dodatkowe ubezpieczenia górnicze" przynajmniej w odniesieniu do ubezpieczenia przeprowadzanego przez Spółkę Bracką i Pszczyńskie Bractwo Gór- nicze, jest słuszne. Osobiście jestem zdania, że sko- ro, jak jeszcze w dalszym ciągu mej pracy wykażę, ubezpieczenie górnicze w obu tych instytucjach jest o wieki starsze od tak zwanych ubezpieczeń powszechnych, a więc jest ich kolebką, skoro ubez- pieczenie górnicze dotychczas udzielało świadczeń znacznie wyższych od świadczeń z ubezpieczenia powszechnego emerytalnego, na warunkach łagod- niejszych i przez dłuższy czas życia rentobiorcy, to trudno- mówić o ubezpieczeniu dodatkowym. Sami górnicy swego ubezpieczenia w Kasach Brackich zresztą nigdy nie uważali za ubezpieczenie do- datkowe i do niego czują szczególne przywiązanie. O „dodatkowych" ubezpieczeniach górniczych tym mniej można mówić, jeżeli ma się na uwadze, że na ubezpieczenia górnicze od zarania ich powsta- nia do czasów najnowszych składało się ubezpie- czenie chorobowe i emerytalne (pensyjne) górni- ków, stanowiąc w Kasach Brackich organiczną całość. Ubezpieczenia górnicze też od stosunkowo niedawnego dopiero terminu, bo od przełomu X IX  i X X  wieku, a więc od czasu wprowadzenia t.zw.

powszechnych ubezpieczeń emerytalnych, nabrały charakteru ubezpieczeń dodatkowych, co po ostat- niej wojnie jeszcze bardziej się uwidacznia.Zgodnie z tą tendencją należy określenie „do- datkowe ubezpieczenia górnicze'1 uznać za słuszne jako oznaczenie dodatkowego ubezpieczenia eme- rytalnego, wykonywanego przez wspomniane Kasy Brackie. Oznacza to zwężenie ram niniejszej pracy, 
która zajmować się będzie wyłącznie dodatkowym 
ubezpieczeniem emerytalnym górników, wyłącza- jąc spod rozpatrywania drugą gałąź ubezpieczenia, czyli ubezpieczenie chorobowe górników, wykony- wane do niedawna również przez Kasy Brackie. Praca niniejsza ma zresztą na celu — oprócz po- dania wiadomości kronikarskich — również wy- ciągnięcie pewnych wniosków odnośnie ubezpie- czeń górniczych na przyszłość. Ponieważ wydaje się, iż rzeczą przesądzoną jest, że odrębność ubez- pieczenia chorobowego górników nie będzie już przywrócona, przeto autor uważa za zbędne, zaj- mować się jeszcze bliżej ubezpieczeniem chorobo- wym górników.Ubezpieczenia górnicze, wykonywane przez Ka- sy Brackie, udzielają głównie świadczeń bieżących, czyli rent, zwanych od wieków w potocznym ję- zyku górników śląskich „pensjami". Określenie to przyjęte jest również przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej w projekcie dekretu o ubez- pieczeniu górników z roku 1947. Dlatego też zgod- nie z dotychczas wśród górników i w Kasach Brac- kich przyjętą nomenklaturą, w dalszym ciągu ni- niejszej pracy dla określenia dodatkowych ubez- pieczeń górniczych używać się będzie nazwy „brackie ubezpieczenie pensyjńe", zaś dla ozna- czenia bieżących rent również utartego wyrażenia „pensje".Otóż to brackie ubezpieczenie pensyjne, nieza- leżnie od powszechnego systemu ubezpieczenia emerytalnego, reprezentowanego przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych a ściślej przez Fundusz Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników obejmuje pracowników fizycznych zatrudnionych w kopal- nictwie węgla i rud oraz w zakładach pozostają- cych w technicznej i organizacyjnej łączności z zakładami górniczymi — jak cegielnie kopalniane, koksownie, tartaki i t.p. oraz w niektórych hutach. Ubezpieczeniu temu podlegają pracownicy tych zakładów położonych na poprzednio już podanym zasięgu terenowym Kas Brackich.Niejednemu automatycznie nasunie się pytanie, dlaczego właśnie górnicy podlegają podwójnym ubezpieczeniom emerytalnym, mianowicie:
a) w brackim ubezpieczeniu pensyjnymna wypadek niezdolności do pracy zawodowej lub śmierci ubezpieczonego,
b) w powszechnym ubezpieczeniu emerytalnym na wypadek ogólnej niezdolności do zarobko- wania ubezpieczonego, starości (ukończenia starczego wieku — z reguły 65 roku życia i śmierci).Odpowiedź na to pytanie da zanalizowanie przyczyn istnienia podwójnego ubezpieczenia gór- ników oraz przegląd historyczny rozwoju ubez- pieczeń społecznych a w szczególności górniczych na terenie Śląska.
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Górnictwo jest zawodem niezwykle ciężkim, to znaczy wymagającym wielkiego nakładu sił fizycz- nych, szczególnie niebezpiecznym dla życia i zdro- wia robotnika (używanie materiałów wybucho- wych, specyficzne niebezpieczństwa kopalniane jak zawalenie się, zasypanie, wybuchy gazów, przer- wanie się wód podziemnych t. zw. kurzawki, spec- jalne choroby zawodu górniczego jak pylica, oczcpląs, reumatyzm stawowy, glistnica), zawodem, wykonywanym bez światła dzienego, z małym do- stępem świeżego powietrza, zawodem, zużywają- cym przedwcześnie siły żywotne robotnika. Dowo- dzą tego cyfry: np. w latach 1865 — 1875 choro- wało rocznie z powodu wypadków w zatrudnieniu 68,8% ogółu zatrudnionych górników, zaś wśród górników - członków Kas Brackich było w tych latach 85.383 wypadków choroby, z czego z powo- du wypadków w pracy było 19.682 czyli 23,05%. Przeciętny wiek nastania inwalidztwa wynosił wówczas w górnictwie 46 lat1). W okresie między- wojennym w latach 1924 — 1938 choroby wypad- kowe i zawodowe górników stanowiły w szpita- lach Spółki Brackiej 45% wszystkich pacjentów szpitalnych z grupy ubezpieczonych a przeciętny wiek spensjonowania wynosił u górników 52,7 lat, podczas gdy w ubezpieczeniu powszechnym wy- nosił on 60 lat1 2). Po ostatniej wojnie (w r. 1946) stosunek ten przedstawia się następująco: w 10 ubezpieczalniach społecznych województwa śląsko- dąbrowskiego ubezpieczonych było 616.969 osób, z czego górników było 140.786, czyli 22,8%. Nato- miast z ogólnej ilości wypadków w zatrudnieniu, wynoszącej 23.554, na górnictwo przypadało 11.703, czyli aż 49,7 %. Górnikom wypłacono w tym cza- sie 51,5% ogólnej ilości zasiłków chorobowych, co wskazuje na częstotliwość zachorowań wśród gór- ników niewspółmierną w stosunku do innych za- wodów.3)Jest rzeczą jasną, że w wiekach dawniejszych, kiedy stan bezpieczeństwa i zdrowotności w gór- nictwie stał na poziomie niskim, zawód górniczy był jeszcze bardziej niebezpieczny. Stąd też w gór- nictwie pierwotnie, np. za czasów rzymskich, za- trudniano wyłącznie niewolników.4)Te charakterystyczne właściwości pracy górni- czej spowodowały, że zatrudnieni w górnictwie robotnicy, odkąd zaprzestano do tej pracy używać niewolników, już w średniowieczu cieszyli się spec- jalnymi przywilejami i zrzeszali się dla stworzenia kas wzajemnej pomooy t.zw. kas skarbonkowych. Były to już zrzeszenia gospodarcze.5 *) Zrzeszenia takie pbwstawały i na Górnym Śląsku, gdzie1) J .  Piemikarczyk „Historia górnictwa i hutnictwa na Górnym Śląsku” tom II. str. 412.2) Michał Musioł „Ubezpieczenie społeczne górni- ków” str. 78, porównaj też sprawozdanie Spółki Brackiej za rok 1938. W r. 1937 górnicy stanowili tylko 48,5 % wszystkich ubezpieczonych od wypadków, natomiast przypadło na nich 57,3 % ogólnej liczby wypadków a 77% wszystkich wypadków śmiertelnych!3) Cyfry wyjęte z broszury Dra Moskwy „Ubezpie- czenie chorobowe górników” str. 21.4) J .  Piemikarczyk „Historia górnictwa i hutnictwa” tom I str. 73. W. Geselle „Reichsknappschaftśgesetz” str. 34.
5) J. Piemikarczyk „Historia górnictwa...” tom I

str. 273.

zresztą jak i w innych częściach Europy górnictwo jest najstarszą gałęzią wielkiego przemysłu, a stąd ubezpieczenia górnicze słusznie uważać można za najstarsze ubezpieczenia -społeczne. Celem tych ubezpieczeń było zapewnienie górnikowi i jego ro- dzinie środków do życia na wypadek trwałego lub przejściowego wycofania się z zawodu wskutek choroby, wypadku w zatrudnieniu lub śmierci.Lakoniczne a rzeczowe uzasadnienie konieczno- ści istnienia dodatkowego ubezpieczenia emerytal- nego górników zawiera opracowany przez Mini- sterstwo Pracy i Opieki Społecznej projekt dekretu (z r. 1947), o dodatkowym ubezpieczeniu górników, który w uzasadnieniu ogólnym (str. 1) tak po- wiada:„Górnictwo jest podstawową gałęzią gospodarki narodowej. Poziom jego produkcji decyduje o roz- budowie gospodarczej kraju i rozwoju dobrobytu całego społeczeństwa. Stąd .obowiązkiem państwa jest specjalna dbałość o górnika, którego ciężka praca jest decydującym elementem w produkcji górniczej. Potrzeba zabezpieczenia przyszłości, pod- trzymanie tradycji i zachęty do zawodu górnicze- go drogą wprowadzenia specjalnego ubezpieczenia górników, była rozumiana od zarania tworzenia się przemysłu górniczego.Wyjątkowo ciężkie warunki pracy górniczej wy- woływały od początku potrzebę zapewnienia gór- nikom specjalnych świadczeń ubezpieczeniowych związanych z charakterem ich pracy zawodowej. Dlatćgo też ubezpieczenie górników powstało już w czasach, gdy nie istniało jeszcze powszechne ubezpieczenie emerytalne. Ubezpieczenie górnicze było jednym z prekursorów tego ubezpieczenia a później stało się bądź ubezpieczeniem zastępczym, bądź ubezpieczeniem dodatkowym o charakterze zawodowym” .
2. Zarys historyczny ubezpieczeń górniczych na 

Górnym Śląsku w latach 1528 — 1922Pierwsze wiadomości o prowadzeniu górnictwa na Śląsku datują się z roku 1260 (akt księcia Kazi- mierza Opolskiego)1). Za pierwszą autentyczną polską wiadomość o istnieniu ubezpieczeń górni- czych, t.zw. kasach brackich, należy uważać wyda- ną przez ostatniego Piasta śląskiego księcia Jana Opolskiego ustawę górniczą p. t. „Ordunek Górny“, która w art. 58 przewiduje przymusowe uiszcza- nie składek do kasy brackiej na cele społeczne („dla ubogich, chorych i niemocnych11)1 2). Ustawa ta wzorowana na wprowadzonym już na górnoślą- skich terenach prawie zwyczajowym olku- skim, bytomskim i frankońskim, stała się podwa- liną i wzorem dla późniejszego — przeważnie już niemieckiego — ustawodawstwa górniczego oraz zaczątkiem prawa ubezpieczeniowego. Zamienia ona istniejące dotychczas na zasadzie dobrowol- ności kasy brackie w organizacje przymusowe.Od tego czasu datuje się istnienie w różnych zresztą formach organizacyjnych kas brackich na1) J .  Piemikarczyk „Historia górnictwa.√, tom II, str. 34.2) J .  Piemikarczyk „Pierwsza polska ustawa gór-nicza „Ordunek Górny” z roku 1528” .
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terenie Śląska.. Postanowienia odnośnie tych kas znajdujemy w prawie każdej późniejszej ustawie górniczej, z których najważniejszą są następujące:„Wolność górnicza" nadana przez margrabiego Jerzego Fryderyka miastu Tarnowskie Góry z ro- ku 15991).Ponowne zobowiązanie się z r. 1686 górników przed Urzędem Górniczym w Tarnowskich Gó- rach do płacenia składek do Kasy Brackiej1).„Przywilej generalny i ustawa górnicza" z 3.12. 1764 oraz „Instrukcja" z 20.11.1769.1).Pruska ustawa górnicza z 10.4.1854 r, która na- daje Kasie Brackiej (Spółce Brackiej) ustrój no- woczesny, w zasadniczych rysach do dziś utrzy- many. Na mocy tej ustawy następuje w r. 1856 po- dział istniejącego wówczas jednego ogólnośląskiego Bractwa Górniczego w Reichenstein na Dolnoślą- skie Bractwo Górnicze w Wałbrzychu i Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach. Z tego też roku datuje się pierwszy szczegółowy statut Spółki Brac- kiej.Powszechna ustawa (pruska) z r. 1865, regulują- ca całokształt ubezpieczeń górniczych, nadająca im pełny samorząd.Pruska ustawa o bractwach górniczych z 17.6. 1912 r. (Zbiór ustaw pruskich str. 137), która jest dotychczas podstawą ustawową dla działania Spół- ki Brackiej.Drugą instytucją ubezpieczenia górniczego na Górnym Śląsku było do września 1939 r. Pszczyń- skie Bractwo Górnicze, obejmujące swym zasię- giem górników; zatrudnionych w kopalniach nale- żących wówczas do Księcia Pszczyńskiego. Datą formalnego powstania tegoż Bractwa jest dzień 5.3.1861 r., w którym został zatwierdzony pierw- szy statut. Faktycznie istniało to Bractwo już conajmniej dziesiątki lat przedtem w formie „pu- szek brackich". Pszczyńskie Bractwo Górnicze cha- rakterem niewiele różniło się od Spółki Brackiej, gdyż było podobnie zorganizowane i udzielało ana- logicznych świadczeń. Było ono jednak małym bractwem, liczącym w r. 1912 tylko 3.700 ubezpie- czonych a jego majątek wynosił wtedy 920.000 ma- rek1 2), podczas'gdy Spółka Bracka liczyła w tym czasie 117.586 ubezpieczonych i posiadała majątek wysokości 59.000.000 marek w złocie3). Powstanie osobnej Kasy Brackiej dla kopalń Księcia Pszczyń- skiego należy przypisać temu, iż miał on od roku 1824 prawo wydobywania węglą bez nadań górni- czych ze strony króla. Księstwo Pszczyńskie było zatem państwem w Państwie.'4)Z przedstawionego rzutu historycznego wynika, że nazwanie ubezpieczeń górniczych „prekursorem ubezpieczeń społecznych" bynajmniej nie jest przesadą. Inicjatywa górników oraz konieczność zaspokojenia ich specjalnych potrzeb gospodarczo- ubezpieczeniowych stworzyły ubezpieczenia spo- łeczne i to jest źródłem takiego rozmachu ubezpie-1) J .  Biermikarczyk „Historia górnictwa..." tom I, str. 281 — 2832) J .  Fieroifcarczyik „Historia górnictwa..." tom I, str. 288.3) .Sprawozdanie byłego „Oberschleisicher Knap- psęhaftswerein" za rok 1913, str. 35 i str. 104/105.4) ' J .  Biermikarczyk.- „Historia górnictwa i hutnicr twa...", tom II, str. 209.

czeń, który dziś obserwujemy. Stąd też zrozumia- łym się staje, dlaczego górnicy do swych kas brac- kich tak są przywiązani.W świetle faktów historycznych podkreślić rów- nież wypada, że twierdzenie, jakoby ubezpieczenia górnicze na Śląsku były niemieckim wynalazkiem, nie wytrzymuje krytyki. Nie ulega bowiem wąt- pliwości, że górnicy górnośląscy, którzy w wiekach od X V I do X IX  w niezgłębionych wówczas lasach górnośląskich w pocie czoła kopali rudy i węgiel i stworzyli już wtedy swe kasy brackie, byli Po- lakami. Inna rzecz, że stworzone przez górników instytucje dopiero wieki później ujęte zostały w niemieckie ramy ustawowe, wydane przez ob- cych władców. Czyż jednak winą polskiego gór- nika na Śląsku było, że jego Ojczyzna nie ujęła już; wówczas odwiecznie polskiego Śląska ponow- nie w ramy swej państwowości?DZIAŁ DRUGI
Dodatkowe ubezpieczenia górnicze w latach 

1922—1939 r.ROZDZIAŁ III.
1. Sytuacja dodatkowych ubezpieczeń górniczych 

po podziale Górnego Śląska w roku 1922.Z chwilą podziału Górnego Śląska w roku 1922 na mocy postanowień Konwencji Genewskiej na- stąpił też podział górnośląskiej Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach (urzędowa ówczesna nazwa ,,Oberschlesischer Knappschaftsverein — Górno- śląskie Towarzystwo Gwareckie) na polską Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach i niemiecką w Gli- wicach (art. 214 Konwencji Genewskiej). Tech- niczne szczegóły podziału uregulowano w układzie między Rządem Polskim i Rządem Rzeszy o po- dziale Towarzystwa Gwareckiego z 26.8.1922 r. (Dz. U. R. P. z r. 1923 nr. 48, poz. 327). Na mocy tego układu Spółka Bracka została następczynią prawną byłego Górnośląskiego Towarzystwa Gwa- reckiego w Tarnowskich Górach i na terenach górnośląskiej części ówczesnego województwa ślą- skiego przejęła wykonywanie w stosunku do osób zatrudnionych w górnictwie a częściowo i hutni- ctwie:a) ubezpieczenia chorobowego,b) dodatkowego ubezpieczenia emerytalnego, czyli brackiego ubezpieczenia pensyjnego.Pracownicy tylko 2 samodzielnych hut podle- gali ubezpieczeniu w Spółce Brackiej, mianowicie:1) Huty żelaznej Kościuszko w Chorzowie (ów- czesna nazwa „Huta Królewska"),2) Państwowej Huty Ołowiu i Srebra w Strzyb- nicy. Ta huta jest ód r. 1932 nieczynna.Pozostałe huty miały swe samodzielne, niesca- lone kasy pensyjne charakteru prywatno - praw- nego.Pszczyńskie Bractwo Górnicze (ostatnio z siedzi- bą w Katowicach) obejmowało ubezpieczeniem chorobowym i pensyjnym robotników zatrudnio- nych’ w kopalniach leżących na terenach przy- padłych w r. 1922 Polsce, przeto kontynuowało ono
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swą działalność niepodzielone. Poza'8 kopalniami obejmowało Pszczyńskie Bractwo także robotników zatrudnionych w wielkich elektrowniach „Zakła- dy Elektro" w Łaziskach.W dodatkowym ubezpieczeniu górników, jak zresztą częściowo i w pozostałych dziedzinach ubezpieczeń społecznych, władze polskie nie roz- ciągnęły na obszar Górnego Śląska mocy prawnej przepisów polskiego ustawodawstwa. Obowiązy- wały na tym obszarze zasadniczo nadal poniemie- ckie przepisy ustawowe. Spółka Bracka i Pszczyń- skie Bractwo Górnicze przeprowadzały zatem ubez- pieczenie chorobowe i pensyjne górników na pod- stawie pruskiej ustawy o bractwach górniczych z 17.VI.1912 r. (zbiór ustaw pruskich str. 137) oraz na podstawie niemieckich statutów. Pierwszy pol- ski statut uchwaliło walne zebranie Spółki Brac- kiej w r. 1925 a Pszczyńskiego Bractwa w r. 1932.Obie te instytucje miały szeroki samorząd, gdyż organa ich nie tylko stanowiące, lecz także większa część wykonawczych, pochodziły z wyborów, do- konywanych przez ubezpieczonych oraz przedsta- wicieli pracodawców. Były to organa przeważnie kolegialne. O składzie tych organów i zakresie działania bliżej będzie mowa w rodziale „Organi- zacja".O ile w sytuacji prawnej instytucyj ubezpieczeń górniczych po zmianie suwerenności w r. 1922 istotne zmiany nie nastąpiły to coś wręcz przeciw- nego można powiedzieć o stanie gospodarczym tych ubezpieczeń. Majątek byłego „Górnośląskiego To- warzystwa Gwareckiego", który jak już wspom- niano przed pierwszą wojną światową wynosił 59 milionów marek niemieckich w zlocie, wynosił w chwili podziału tej instytucji t. j. 30.V I.1922 r. około 170 miliardów poważnie już zdewaluowanych marek niemieckich.1) Z tego majątku polskiej Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach przypadło 96.371.278 marek niemieckich 1). Majątek ten, z wy- jątkiem nieruchomości oraz urządzeń leczniczych i biurowych wskutek postępującej dewaluacji wkrótce stracił wszelką wartość. Nieruchomości i urządzenia przeszły w ¾ na Spółkę Bracką, zaś w ¼ na niemieckie Bractwo Górnicze w Gliwi- cach. Podział majątku między Spółkę Bracką a nie- mieckie Bractwo był przyczyną długotrwałych sporów i znalazł swój epilog dopiero w decyzji Rady Ligi Narodów z 30.1.1930 r., która coprawda przyznała Spółce Brackiej 4 razy tyle, co nie- mieckiemu Bractwu Górniczemu, kwota przyzna- na wynosiła jednak po zwaloryzowaniu tylko 34.600.000,— zł., z czego 26 milionów przypadało na nieruchomości i ruchomości położone w pol- skiej części Górnego Śląska. Tymczasem wartość kapitałowa przejętych przez Spółkę Bracką cięża- rów wynosiła około 400 milionów złotych przed- wojennych tak, że majątek, który Spółka Bracka w wyniku podziału rzeczywiście otrzymała, stano- wił niecałe 9% przejętych ciężarów.2)1) Sprawozdanie Spółki Braokiiej za rok 1922, str. 42 i 43,-’) Dr Józef Potyka, Referat z 7.12.1947 r., odczytany z -okazji 25-letmego jubileuszu Spółki Brackiej, str. 2.

W związku z podziałem terytorium zamieszki- wanego przez ubezpieczonych i rencistów byłe- go „Górnośląskiego Towarzystwa Gwareckiego" w Tarn. Górach, z ogólnej liczby ubezpieczonych, wynoszącej w dniu 30.VI.1922 r. 178,676 osób, prze- jęła Spółka Bracka 134.226, czyli 75% ubezpieczo- nych, z ogólnej zaś liczby rencistów, wynoszącej przed podziałem 62.221 inwalidów, wdów i sierot, Spółka Bracka przejęła wypłaty dla 43.585, czyli 70% rencistów. Ubezpieczeniu w Spółce Brackiej podlegało po podziale 87 zakładów pracy.1)Biorąc pod uwagę z jednej strony wielką ilość przejętych przez Spółkę Bracką ubezpieczonych, którzy nabyli uprawnienia nieraz za kilkadziesiąt lat oraz znaczną ilość rencistów  już otrzymują- cych świadczenia, a z drugiej strony stopnienie rezerw gotówkowych wskutek dewaluacji, stwier- dzić należy, że sytuacja gospodarcza Spółki Brac- kiej była od początku bardzo niepokojąca. Na po- krycie przejętych zobowiązań środków finanso- wych na długo nie mogło starczyć. Uwzględniając dalsze ograniczenia produkcji w górnictwie w la- tach międzywojennych, powodujące ustawiczne zmniejszanie się liczby ubezpieczonych, do istnych cudów należało przeprowadzenie instytucji bez za- łamania finansowego do roku 1939.Pszczyńskie Bractwo Górnicze, które nie uległo podziałowi i nie było poszkodowane w tym stopniu jak Spółka Bracka przez straty wojenne i infla- cyjne, miało w roku 1922 około 5.850 ubezpieczo- nych i 1.200 rencistów.
2. Rodzaje udzielanych świadczeń.Zgodnie z przyjętym na wstępie niniejszej pra- cy założeniem, mówiąc o rodzajach udzielanych przez ubezpieczenia górnicze świadczeń, wyłącza się z góry gałąź ubezpieczenia chorobowego, czyli t. z w. Kasę Chorych obu instytucyj.Spółka Bracka i Pszczyńskie Bractwo Górnicze udzielały w okresie międzywojennym następują- cych świadczeń;a) pensyj inwalidzkich dla ubezpieczonych w ra- zie powstania niezdolności do pracy zawo- dowej,b) pensyj wdowich dla wdów po ubezpieczonych i inwalidach (bez dalszych warunków co do zdolności do pracy lub wieku),c) pensyj sierocych dla sierot po ubezpieczonych lub rencistach,d) zapomóg pogrzebowych,e) jednorazowych odpraw,f) pomocy lekarskiej i leczenia zdrojowego dla pensjonistów (rencistów) i członków ich ro- dzin,g) nadzwyczajnych zapomóg.Powyższe punkty należy bliżej objaśnić. A  za- tem:

Do punktu a):Pensja inwalidzka jest periodycznym świadcze- niem, wypłacanym w miesięcznych ratach ubez-1) Cyfry wyijęte ze sprawozdania Spółki Brackiej za rok- 1922, str. 32—34.
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pieczonym, u których nastała stwierdzona orze- czeniem lekarskim „niezdolność do pracy zawo- dowej". Pensja inwalidzka różniła się tym od ren- ty inwalidzkiej, wypłacanej przez powszechne ubezpieczenie emerytalne (Zakład Ubezpieczeń Społecznych), że udzielana była na warunkach znacznie łagodniejszych, gdyż wystarczało, aby ubezpieczony był niezdolnym do wykonywania swej pracy zawodowej, podczas gdy warunkiem dla otrzymywania renty inwalidzkiej z powszechnego ubezpieczenia emerytalnego jest istnienie niezdol- ności do zarobkowania na ogólnym rynku pracy w wysokości conajmniej 662∕3%. Niezdolność do pracy zawodowej nastawała przeciętnie od 52 — 53 roku życia, podczas gdy inwalidztwo ogólne przyjmowano od 60 roku życia.
Do punktu b):Pensji wdowiej udzielały ubezpieczenia górni- cze każdej wdowie po ubezpieczonym lub renciście, której mąż osiągnął warunki ogólne dla otrzy- mywania świadczeń (czas wyczekiwania, utrzyma- nie uprawnień). Przyznanie pensji wdowiej nie było uzależnione od dalszych istotnych warunków, jakie zna powszechne ubezpieczenie emerytalne, np. niezdolność do pracy, wychowywanie dzieci, ukończenie pewnego wieku i t. p.
Do punktu c):Pensji sierocej udzielano każdej sierocie po ubez- pieczonym (który spełnił ogólne warunki dla na- bycia prawa do świadczeń) do ukończenia 15 ro- ku życia.
Do punktu d):Zapomogi pogrzebowe przyznawano w razie śmierci osoby otrzymującej pensję inwalidzką, wdowią lub sierocą jak również w wypadku śmier- ci żony inwalidy lub dziecka inwalidy.
Do punktu ę):Jednorazowe odprawy otrzymywały ubezpieczo- ' ne w razie pójścia zamąż. Odprawa ta następo- wała w formie zwrotu składek uiszczonych przez ubezpieczoną. Jednorazową odprawę otrzymywały również wdowy pobierające pensję, w razie po- nowhego wyjścia zamąż przed ukończeniem 50 ro- ku życia.
Do punktu f):Pomocy lekarskiej udzielano obowiązkowo na mocy przepisów statutowych pensjonistom i człon- kom ich rodzin. Mimo iż były to częściowo także świadczenia dobrowolne (np. leczenie szpitalne pensjonistów lub zdrojowe) wydatki instytucyj ubezpieczenia górniczego na te cele były znaczne.Warto podkreślić, że ubezpieczenia górnicze, t.j. Spółka Bracka i Pszczyńskie Bractwo Górnicze, były do roku 1939 jedynymi polskimi instytucja- mi ubezpieczeń społecznych, udzielającymi swym

rencistom masowo i obowiązkowo przeważnie bez- płatnej pomocy leczniczej. I pod tym względem ubezpieczenia górnicze wyprzedziły ubezpieczenia powszechne, w których dopiero dokretem z 8.1. 1946 r. (Dz. U. R. P. nr. 4 poz. 28) o zmianie i uzu- pełnieniu ustawy o ubezpieczeniu społecznym wprowadzono obowiązkowe udzielanie bezpłatnej pomocy leczniczej dla rencistów.R o z d z i a ł  IV .
Rozwój sytuacji ekonomicznej dodatkowych ubez- 

pieczeń górniczych w latach 1922 — 1939.Jak  już poprzednio zaznaczono, rozpoczęcie dzia- łalności polskich instytucyj brackiego ubezpiecze- nia pensyjnego w roku 1922 nastąpiło pod złymi prognozami. Istotnie też lata 1922 — 1939 przynio- sły ze sobą stopniowe pogarszanie się sytuacji gos- podarczej obu Kas Brackich, przerywane krótkimi tylko okresami koniunktury. Objaw ten wywołany był nietylko pogarszaniem się sytuacji gospodarczej kraju, lecz także „starzeniem się“ ubezpieczenia, czyli ciągłym wzrostem liczby rencistów wskutek osiągnięcia przez nich wieku uprawniającego do renty. Natomiast stosunki gospodarcze kraju powo- dowały ubytek liczby ubezpieczonych, opłacających składki. Przebieg tego zjawiska przedstawia do- kładnie wykres na str. 69 i tabela na str. 70. I tak np. w Spółce Brackiej liczba ubezpieczonych, wynosząca w dniu 1.VII.1922 r. 134.226 osób, spadła do roku 1935 (stan najniższy) do za- ledwie 50.262 osób, a w roku 1939 wynosiła 60.269 osób. W Pszczyńskim Bractwie Górniczym liczba ta wynosiła w dniu 1.VΠ.1922 r. w przybliżeniu 5.850 osób, by w roku 1935 spaść na 2.900 a z po- czątkiem roku 1939 wynosiła 3.995 osób.W ruchu rencistów obserwujemy zjawisko od- wrotne, mianowicie stały wzrost ićh liczby wzma- gający się szczególnie w latach kryzysowych. Przy- kładowo znów podaje się (wykres str. 69, tabela str. 70), że w Spółce Brackiej liczba otrzymują- cych świadczenia inwalidów wdów i sierot wyno- siła z końcem roku 1922 — 42.474 osoby, by wzra- stając ciągle dojść w 1939 roku do cyfry 64.744. W Pszczyńskim Bractwie Górniczym ilość renci- stów z liczby około 1,200 w r. 1922 podniosła się do 3.479 w roku 1938.Wykres na str. 69 ilustruje, jak kształtowały się budżety ubezpieczenia pensyjnego w Kasie Pen- syjnej Spółki Brackiej w latach 1924 — 1938. Lata 1924 — 1933 w ogólnym rezultacie w Spółce Brac- kiej przyniosły nadwyżkę w kwocie 4.840.244,— zł. Natomiast lata 1934 — 1937 wykazywały co- rocznie poważny niedobór w Kasie Penśyjnej Spół- ki Brackiej w wysokości przeciętnie około 2 milio- nów zł. rocznie. Niedobór ten w roku najgorszym, t. j. 1935 wynosił aż 3.033.814,— zł. W Pszczyńskim Bractwie Górniczym sprawa ta nie wyglądała tak groźnie, gdyż pobierało ono wyższe składki a udzielało stosunkowo niższych świadczeń. W Spół' ce Brackiej dopiero rok 1938 zamknął się nad- wyżką.Składki do Kasy Penśyjnej pobierane były przez obie kasy brackie według klas zarobkowych
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U B E Z P IE C Z E N I ι r e n c iś c i

W S P Ó Ł C E  B R A C K IE J  I P S Z C Z Y Ń S K IM   B R A C T W IE  G Ó R N IC Z Y M  

U L R T R C H  1 3 2 2 - 1 3 4 7

BU DŻETY KASY P E N S Y JN E J  S PÓŁKI BRAC K IE J

U L A TACH 132 4 ~ 1 3 3 8
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k∖ ⅛√-

Ruch u bezp ieczonych  i re n c is tó w  w Kasach B ra ck ich

R o k Ilość u b ezp ieczon ych Ilość rencistów w Spółce Brackiej Ilość rencistów w Pszcz. Br. Górn. Ogółemrenc.u> Spółce 
Brackiej

uj Pszcz. 
Br. Górn.

i
R a z e m

j
in ιral. ludów sierot

•
j R a z e m inmal. wdów siero t R a z e m

30.6.1922 178.676 5.850*) 184.526 62.221 1.200*) 63.421

1.7.1922 134.226 5.600*) 139.826 11.121 14.135 17.218 42.474 — — — 1.230*) 43.704

1923 141.653 5,400*) 147.053 10.602 14.390 16.577 41.569 — — 1.290*) 43.859

1924 97.707 5.200*) 102.907 14.713 14.725 15.665 45.103 — — — 1.370*) 46.473

1925 76.806 5.150*) 81.956 16.402 15.042 16.369 47.813 510 350 600 1.460 49.273

1926 86.464 4.900 91.364 18.825 15.410 15.250 49.485 550 360 560 1.470 50.955

1927 79.271 4,950 84.221 20.003 15.830 14.380 50.213 600 380 530 1.510 * 51.723

1928 83.657 5.050 77.070 20.487 16.155 12.877 49.519 660 390 560 1.610 51.129

1929 93.453 6.300 99.753 21.365 16.668 11.610 49.643 695 405 550 1.650 51.293

1930 81.874 5.900 87.774 23.366 17.150 10.261 ' 50.777 810 460 540 1.810 52.587

1931 75,781 4.800 80.581 25.138 17.450 8.084 50.672 905 480 480 1.865 52.537

1932 57.405 4.000 61.405 26.113 17.745 7.891 51.749 1.020 500 450 1.970 53.719

1933 51.459 3.600 55.059 27.482 18.081 8.041 53.604 1.145 515 455 2.115 55.719

1934 51.630 3.350 54.980 29.430 18.779 8.072 56.281 1 235 530 460 2.225 58.506

1935 50.262 2.900 53.162 31.659 19.576 8.347 59.582 1 305 570 465 2,340 61.922

1936 51.459 3.108 54.567 33.289 20.045 8.262 61.596 1.312 577 399 2.288 63.884

1937 58.485 3.679 62.164 34.691 20.575 8.018 63.284 1.370 621 400 2.391 65.675
1938 59.879 3.995 63.874 35.782 21.095 7.584 64.461 2.131 980 368 3.479 67.940

6.1939 60.269 4.150 64.419 36.154 21.334 7.256 64.744 — — 3.520 68.264
1945 136.979 — — 21.721 15.072 283 37.076 — — - - ' 

1946 182 522 — - 34.439 28 220 9.748 72.407 — - - —

6.1947 184.850 — 40.090 37.116 16.687 93.893 — -

12.1947 193.004 — — 42.512 41.962 21.300 105.774 - — — 1 —

*) w  przybliżeniu.
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i w odsetkach od zarobków ustalonych dla danej klasy. Klas tych było do 31.12.1928 r. pięć, od 1.1. 1929 r. sześć. Składki te nie były zawsze jednako- we i wahały się w Spółce Brackiej od 8 do 12% zarobku danej .klasy zarobkowej, w Pszczyńskim Bractwie Górniczym dochodziły nawet do 16,7% zarobku. Najwyższa składka wynosiła w Spółce Brackiej 30,— zł. miesięcznie. Górną granicę za- robkową stanowił do roku 1939 zarobek 240,— zł. miesięcznie, to znaczy, że od zarobku przekracza- jącego tę granicę składek nie obliczano. Składkę płacił pracodawca i pracownik w równych częś- ciach.Znaczną w porównaniu do innych ubezpieczeń wysokość składek (np. w powszechnym ubezpie- czeniu pracowników umysłowych, uważanym za „najdroższe", składka wynosiła 8%) należy tłuma- czyć podkreślanym już wysokim ryzykiem ubez- pieczeniowym górników a poza tym stosunkowo znaczną samowystarczalnością finansową instytu- cyj dodatkowego ubezpieczenia górniczego. Nieko- rzystna sytuacja finansowa tych ubezpieczeń zmu- szała je do podnoszenia składek w latach kryzysu gospodarczego.Wydatki Kasy Pensyjnej Spółki Brackiej na świadczenia wynosiły w latach 1924 — 1933 prze- ciętnie około 19 milionów złotych rocznie, wzrosły natomiast do r. 1938 na 24 miliony złotych rocznie. Przeciętna miesięczna pensja dla inwalidy wyno- siła w latach 1924 — 1933 — 55,61 zł., od tego cza- su wykazywała tendencję zniżkową i wynosiła w roku 1938 — 49,20 zł. 1) Pensja wdowia wyno- siła 60% pensji inwalidzkiej.Pszczyńskie Bractwo Górnicze wydawało na świadczenia pensyjne w latach 1936 — 1938 prze- ciętnie około 1.100.000 zł. rocznie, przy czym wy- datki na pensje dla rencistów stanowiły 75 — 80% wpływów Kasy Pensyjnej2).Z uwagi na tak znaczne, jak na warunki przed- wojenne, wydatki, nasuwa się pytanie, jaki był techniczny system pokrywania tych wydatków a w szczególności sposób kalkulacji wysokości do- chodów czyli składek.W ubezpieczeniach rentowych (emerytalnych) mogą być, jak wiadomo, stosowane 2 systemy po- krywania wydatków na świadczenia, mianowicie „system repartycji", który dotyczy albo wydatków pewnego okresu — zwykle roczny — albo wartości kapitałowych przypadłych w danym okresie świad- czeń oraz „system kapitalizacji"3) (indywidualnej lub zbiorowej). Zazwyczaj jednak powyższe syste- my bywają odpowiednio kombinowane.Sytuacja gospodarcza brackiego ubezpieczenia pensyjnego po pierwszej wojnie światowej zmusiła obie kasy brackie do odstąpienia od stosowanego przed tą wojną systemu kapitałowego i przejścia na system repartycyjny względnie na ulepszony sy-
1) Sprawozdanie Spółki Brackiej za rok 1938.
2) Sprawozdanie Pszczyńskiego Bractwa za rok 1937 

str. 24 i za rok 1938 str. 36.
3) A. Wanatowski: „O finansowych podstawach ubez- 

pieczeń społecznych" — Przegląd Ufoezp. Społ.“ zeszyt 
2/1947, str. 6—11. Patrz również W. Geselle „Reichs- 
knaippschaftsgesetz", str. 39.

stem repartycyjny, t. j. ze stworzeniem rezerwy na najbliższe 2 — 3 lata. Wskutek trudności finan- sowych w latach kryzysu gospodarczego przemysł górniczy oprócz normalnej części swych składek uiszczał specjalne dopłaty od każdej wydobytej tony węgla czyli „tonażowe". Nieznaczne dopłaty dawał też Skarb Państwa.Na wypadek regionalnych czy ogólno - świato- wych kryzysów gospodarczych instytucje ubezpie- czeniowe muszą liczyć się z szczególnie wysokim wzrostem wydatków na świadczenia emerytalne tym wyższych, im większy jest rozmiar kryzysu. Tego rodzaju zjawiska gospodarcze nabierają nie- kiedy takiego nasilenia, że nietylko naruszają równowagę finansową instytucji, lecz nawet mogą ją doprowadzić do upadku.Przed tego rodzaju ryzykami instytucje ubezpie- czeń społecznych zabezpieczają się przez reaseku- rację w większych instytucjach ubezpieczeniowych. Omawiane w niniejszej pracy kasy brackie w la- tach 1922 — 1939 nie były reasekurowane. Nato- miast przed rokiem 1922 byłe „Górnośląskie Towa- rzystwo Gwareckie" w Tarn. Górach oraz „Pszczyń- skie Bractwo Górnicze" należały do ogólno - nie- mieckiego „Brackiego Towarzystwa Reasekura- cyjnego" (Knappschaftruckversicherungsveτband) w Berlinie.W Spółce Brackiej za pewnego rodzaju słabą namiastkę reasekuracji uważać można następujące postępowanie:Kasa Pensyjna i Kasa Chorych Spółki Brackiej prowadziły odrębną gospodarkę finansową. Kasa Pensyjna lokowała swe rezerwy głównie w nieru- chomościach a mianowicie przez budowanie szpitali, uzdrowisk, rozbudowywanie ich i t.p. Z tych nieruchomości korzystała Kasa Chorych Spółki Brackiej, która płaciła wzamian Kasie Pen- syjnej dzierżawę czyli t. zw. tenutę. Zjawiskiem powtarzającym się w okresie międzywojennym było, że w latach kryzysowych budżety Kasy Cho- rych wykazywały nadwyżki, budżety Kasy Pensyj- nej znów deficyty, w latach koniunktury było odwrotnie. Jest to zrozumiałe, gdyż w tych cza- sach, gdy trudno o pracę, robotnicy wolą nie uzyskiwać zwolnień lekarskich w wypadku cho- roby i powodowani względami materialnymi (nie- uszczuplanie zarobku) nie zgłaszają się jako cho- rzy. Tymczasem bezrobotni ubezpieczeni Kasy Pensyjnej, zwłaszcza w starszym wieku, w latach kryzysowych starają się zdobyć środki do życia w rencie ubezpieczeniowej, uciekając się do wszel- kich sposobów uzyskania renty i koniec końcem dopinają swego celu. Istnieje nawet specjalna cho- roba zwana „nerwicą" lub „psychozą rentową", z którą w latach złej koniunktury można się czę- sto spotkać. Te zjawiska powodują raptowne po- większanie się ilości rencistów w takich latach, czego znowu skutkiem jest zwiększanie się wy- datków na świadczenia emerytalne.Otóż przez podwyższenie tenuty w latach kryzy- sowych a obniżanie w czasie koniunktury obie kasy Spółki Brackiej przychodziły sobie wzajem- nie z pomocą finansową. Zaznaczyć jednak należy, że wysokość tenuty, którą płaciła Kasa ChorychKasie Pensyjnej Spółki Brackiej zawsze utrzymy-
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wała się w granicach prawidłowej gospodarki, t. j. 6 — 8% wartości nieruchomości.W Pszczyńskim Bractwie Górniczym dopłaty uiszczał w razie potrzeby jedyny tam przedstawi- ciel pracodawców, a więc Książe Pszczyński.Lokata funduszów kas brackich następowała stosownie do przepisów rozporządzenia Prezydenta R. P. z 15.2.1928 r. o sposobie lokowania fundu- szów przez osoby prawa publicznego, fundacje i osoby ubezwłasnowolnione (Dz. U. R. P. nr 17, poz. 141), a więc za zabezpieczeniem prawnym (pupilarnym). Problem lokaty funduszów nie był zresztą w latach międzywojennych wagi zasadni- czej, ponieważ lata te były dla funduszów pen- syjnych przeważnie niekorzystne i w związku ze stosowaniem systemu <repartycyjnego wielkich re- zerw fundusze ubezpieczenia pensyjnego nie mia- ły. Budownictwa mieszkaniowego kasy brackie nie prowadziły, zresztą lokowanie funduszów pensyj- nyOh w zakładach leczniczych było lokatą z finan- sowego punktu widzenia najkorzystniejszą, gdyż przynosiło nie tylko dzierżawę, lecz przez podwyż- szenie poziomu lecznictwa zmniejszało jednocześnie wydatki na świadczenia rentowe. Problem lokaty kapitałów potrzebnych na dokonywanie bieżących wypłat w Spółce Brackiej również był wagi pod- rzędnej. Świadczenia pensyjne wypłacała bowiem Spółka Bradka (tak jest do dziś dnia) dla blisko 80% pensjonistów za pośrednictwem kopalń, któ- rych zarządy z należnych Spółce Brackiej Składek potrącały kwoty wydane na wypłatę rent w danym miesiącu. Stąd obroty gotówkowe zredukowane by- ły do minimum.Koszty administracyjne w budżetach ubezpie- czenia pensyjnego Spółki Brackiej nie odgrywały wielkiej roli, gdyż wahały się w granicach 4 — 6% a w roku 1938 wynosiły zaledwie 3,67% rozcho- dów1). W Pszczyńskim Bractwie Górniczym koszta administracyjne były wyższe, gdyż w latach 1935 — 1938 wynosiły około 7,5 — 8% rozchodów.2).R o z d z i a ł  V.
Związek między falowaniem koniunktury gospo- 
darczej a ruchem ubezpieczonych, rentobiorców 

i wysokością świadczeń.Analizując wielobok liczebności przedstawiający ruch ubezpieczonych i rencistów i wysokość pensji i porównując go z falowaniem koniunktury w kra- ju, stwierdza się, że między tymi zjawiskami istnie- je ścisły związek.Pierwszy okres złej koniunktury nastąpił w Pol- sce w roku 1924. Pociągnął on za sobą przemysł górniczy a w konsekwencji i brackie ubezpieczenia pensyjne. Wyraża się to w spadku liczby ubezpie- czonych w Spółce Brackiej i Pszczyńskim Bractwie Górniczym z 147.053 w roku 1923 na 102.907 w ro- ku 1924, co oznacza ubytek o 45.146 osób, czyli o 30,07%. Spadek ten zresztą należy przypisać nie tylko zwykłym objawom złej koniunktury, lecz w znacznej także mierze machinacjom ówczesnych1) Sprawozdanie Spółki Brackiej za rok 1938, str. 5. -.2) Sprawozdanie Pszczyńskiego Bractwa Górniczego za rok-1938, str, 24.

przeważnie niemieckich właścicieli zakładów prze- mysłu górniczego, którzy przez masowe zwalnianie robotników i zamykanie zakładów pracy pragnęli wywołać katascroię młodego wówczas Państwa Polskiego. Liczba rencistów w obu kasach brac- kich podniosła się w tych 2 latach z 41.564 na 45.103, a więc o 3.539, czyli o 8,51%, co na owe czasy było zjawiskiem niezwykłym. Podobne sko- ki zaobserwować można w latach 1924 na 1925. Katastroialnych znamion nabrał ten objaw w la- tach wielkiego kryzysu gospodarczego ly32—1936, kiedy staiemu spadkowi osoh ubezpieczonych w ka- sach brackich towarzyszył raptowny wzrost ren- cistów, np. ubezpieczonych ubyło w latach od 1931 (80.581 osób) do 1936 (o4.567 osób) aż 26.014 osób przy równoczesnym wzroście pensjonistów z 50.672 w roku 1931 na bl.596 w roku 1933, czyli o 10.984 osób. Temu wzrostowi liczby pensjonistów towa- rzyszył siłą rzeczy wzrost wydatków na świadcze- nia pensyjne, co przy jednoczesnym ubytku ubezr pieczonych powodowało niedobory w budżetach braokiego ubezpieczenia pensyjnego. I tak w roku 1935, który dla kas brackich był najgorszym rokiem kryzysowym, liczba ubez- pieczonych w Spółce Brackiej spadła, jak już poprzednio wspomniano, do najniższego stanu, bo na 50.262 osób, niedobór zaś w Kasie Pensyjnej Spółki Brackiej był najwyższy ze wszystkich lat (3.033.814,— zł). Sytuacja finanso- wa Pszczyńskiego Bractwa Górniczego również w tymże raku przedstawiała się najgorzej. Stan ten odbijał się oczywiście na wysokości świad- czeń pensyjnych. Przeciętna pensja inwalidzka w latach 1924—1933 wynosiła w Spółce Brackiej 55,61 zł. miesięcznie, w roku 1935 wynosiła już tylko 50,20 zł. miesięcznie, wykazując w dalszych latach nadal tendencję zniżkową. Zła sytuacja fi- nansowa zmuszała kasy brackie do kilkakrotnego obniżania świadczeń, które ostatecznie z mocą od 1.1.1933 r. obniżono w Spółce Brackiej o 25%, a w Pszczyńskim Bractwie o 10% (w stosunku do stanu z r. 1929).Zależność wysokości świadczeń z brackiego ubez- pieczenia pensyjnego od sytuacji ekonomicznej kraju dobitnie demonstruje fakt, że w samym ro- ku 1922 Spółka Bracka musiała 6-krotnie podwyż- szać składki i świadczenia, by dorównały kroku postępującej inflacji.
ROZDZIAŁ VI.

Znaczenie brackiego ubezpieczenia pensyjnego dla 
świata pracy w latach kryzysu gospodarczego.Powszechnie spotykanym obecnie wśród sfer pozagórniczych a niestety także wśród niektórych ubezpieczeniowców zjawiskiem jest bagatelizowa- nie brackiego ubezpieczenia pensyjnego, a nawet kwestionowanie potrzeby istnienia takiego ubez- pieczenia. Zjawisko to należy przypisać okoliczno- ści, że stoimy w przededniu zasadniczej zmiany naszego systemu ubezpieczeń społecznych, w któ- rych dodatkowe ubezpieczenia górnicze — jak moż- na wywnioskować z zarysowujących się tenden- cyj — już nie będą dla górnika odgrywały tak do-
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minującej roli jalk w łatach przedwojennych. Z drugiej strony wywołany zrozumiałymi warun- kami powojennymi stosunkowo niski poziom świadczeń ubezpieczenia pensyjnego powoduje, źe ubezpieczenia te śnie mogą już stanowić źródła utrzymania emeryta i jego rodziny. W związku z tym stosunek — jeśli tak się wolno wyrazić —- górników do brackiego ubezpieczenia pensyjnego obecnie nieco ochłódł. Poziom rent z ubezpiecze- nia powszechnego także jest zbyt skromny.Inaczej jednak było przed ostatnią wojną, a zwłaszcza w czasie kryzysu w latach 1932—1936. W tych czasach powszechnego bezrobocia, wyno- szącego np. w r. 1935 w Polsce 403.000 osób,1) całe generacje górnicze zależne były od starego inwalidy czy wdowy. Powszechne było zjawisko, że inwalida otrzymujący pensję z Kasy Brackiej oraz rentę z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, utrzymywał nie tylko siebie z tych rent, ale rów- nież swe bezrobotne i dorosłe dzieci. Biorąc pod uwagę, że przeciętna pensja inwalidzka wynosiła w 1935 r. 50,22 zł. miesięcznie i doliczając do tego rentę z Zakładu Ubezpieczenia na Wypadek Inwa- lidztwa w Chorzowie, wynoszącą wówczas prze-1) Mały Rocznik Statystyczny z r. 1938, str. 249.

ciętnie około 37 zł., otrzymamy razem 87 zł. mie- sięcznie. Minimalne koszty utrzymania 4-oscbowej 'rodziny na G. Śląsku wynosiły wówczas około 70 zł. miesięcznie. Widać z tego, że renty emerytalne a zwłaszcza stosunkowo wysoka pensja inwalidz- ka wystarczały na pokrycie minimum kosztów, utrzymania inwalidy i jego żony, którzy przeważ- nie dzieci małoletnich już nie mieli. Z pozostałej sumy inwalida dopomagał swym bezrobotnym dzie- ciom.Znaczenie ekonomiczne brackiego ubezpieczenia pensyjnego dla górników było tym większe, że poziom świadczeń z kas brackich był przeciętnie około 30% wyższy od świadczeń z powszechnego ubezpieczenia emerytalnego, i że były one udzie- lane na warunkach łagodniejszych (dla inwaldów o około 7 lat, dla wdów nawet do 30 lat —, wcześ- niej) od świadczeń z powszechnego ubezpieczenia emerytalnego.O wszystkich tych faktach renciści brackiego ubezpieczenia pensyjnego dobrze pamiętają i stąd też ich przywiązanie do tego ubezpieczenia. Jak widać przywiązanie to ma podłoże nie tyle, jak się często uważa, emocjonalne, konserwatywne czy tradycyjne, lecz ściśle ekonomiczne. s (C. d. n.)
Henryk Frankiewicz

DODATKOWY BILANS STRAT I ZYSKÓW WYNIKAJĄCY 
Z SYSTEMU WYPŁATY ŚWIADCZEŃ RENTOWYCH ZA 

POŚREDNICTWEM „KSIĄŻECZEK RENTOWYCH"Spostrzeżenia na tle artykułu „W poszukiwaniu lepszego systemu wypłaty świadczeń rentowych" - (Nr 8/1947 PUS)I.Wszelkie nowe myśli i nowe sposoby organi- zacji naszych urządzeń społecznych, mające na celu dobro jednostki, jako reprezentantki całej grupy społecznej, chociażby nawet nie nadawały się do praktycznego zastosowania, posiadają jed- nak swą niezaprzeczalną wartość, gdyż stanowią dowód istnienia usiłowań w kierunku "znalezienia coraz to lepszych sposobów realizacji postulatów stawianych nam przez życie.Stanowią one postęp. Swoją atrakcyjnością i tkwiącą w niej siłą pobudzającą mogą spowodo- wać do działania inne umysły, które jużto w for- mie krytycznych opracowań danej myśli, bądź też przeciwstawiając jej koncepcje przeciwne, mogą natrafić na właściwą drogę prowadzącą wprost do pożądanego celu.W tym tkwi niewątpliwa wartość artykułu ob. F. Łuczyńskiego. II.Śmiały i oryginalnie pomyślany projekt doko- nywania wypłaty rent za pośrednictwem „ksią-

żeczek rentowych" doręczanych rencistom raz na pięć lat opiera się między innymi na trzech no- wych zasadach:A. ) obciążenia urzędów pocztowych prawem dy-sponowania asygnacją i wypłatą renty,B. ) obciążeniem urzędów administracji ogólneji urzędów pocztowych czynnościami kontrol- nymi rent i rencistów, pierwszych w formie obowiązku wystawiania większej ilości za- świadczeń, kontrolnych, drugich w formie kon- trolowania tychże zaświadczeń, analizy ich i uzgodnienia ze stanem faktycznym,C. ) obciążeniem rencistów troską o doręczenierenty względnie o jej zrealizowanie.Efektem ma być:a) korzyść Zakładu streszczająca się1) w oszczędnościach na kosztach admini- stracyjnych w formie zmniejszenia per- sonelu Zakładu zatrudnionego przy wy- płatach o 25% t.j. o 6 pracownikodni na 1000 rencistów, co w przeliczeniu na go- tówkę, przy przeciętnej poborów 10.000
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złotych miesięcznie (dokładnymi danymi nie dysponuję) daje (10.000 : 25) × 6 × 400 = '=960.000.— zł., okrągło 1 milion złotych miesięcznie,2) w oszczędności na opłatach pobieranych przez P.K.O. w kwocie 4 miliony zł. mie- sięcznie przy przeciętnej opłat zł. 10 od przekazu na rzecz P.K.O.,3) w oszczędności opłat doręczeniowych, po- krywanych od 1.1.1948 przez Zakład, a które Autor oblicza szacunkowo na oko- ło 5 milionów zł. miesięcznie.Łącznie zatem korzyść Zakładu obli- czona teoretycznie wynosić winna w sto- sunku rocznym 120 milionów złotych, z zastrzeżeniem uczynionym przez Autora ewentualnej redukcji tej kwoty do po- łowy na pokrycie szkód, jakie ewent. mógłby ten system z różnych przyczyn wywołać, oraz na rzecz zwiększonychkosztów manipulacji pocztowej;b) korzyść w sensie społecznym, która byłaby równa korzyściom Zakładu (wymienionym pod a),c) korzyść rencisty wypływająca:1) z prawa realizacji renty w dowolnym czasie i dowolnym urzędzie pocztowym, co stanowi korzyść niematerialną;2) z zaoszczędzenia kosztów wysyłki do Zakładu dotychczasowych zaświadczeń kontrolnych, które (200.000 sztuk rocznie po 6» zł. za znaczek) wyrażają się kwotą 1.200.000 zł. rocznie na korzyść rencistów.3) z całkowitego usunięcia ujemnych zjawisk wynikających ze zmian adresów, które ze względu na znikomy ich procent nie od- grywają zresztą większej roli.Wymienione wyżej korzyści mają stanowić ,,zysk“ netto po zamortyzowaniu wszelkich strat i cech ujemnych projektu, z których większością sam Autor rozprawił się w treści- swego artykułu całkowicie i bez reszty. Wyliczanie ich na tym miejscu należy zatem uznać za zbędne.Interesującym natomiast jest efekt, jaki może wywołać praktyczne zastosowanie trzech wymie- nionych wyżej zasad projektu i jaki wpływ w for- mie strat lub dodatkowych zysków może on wyw- rzeć na wyliczone wyżej korzyści?III.Pytanie, czy wymienione wyżej zasady, na któ- rych opiera się syste'm „książeczek rentowych11, są racjonalne, może być kwestią dyskusji.Odnośnie zasady wymienionej w punkcie A.), wydaje się, że Zakład nie może w tak daleko idą- cych rozmiarach przelewać swych ustawowych uprawnień na rzecz innych instytucji, gdyż idąc dalej po tej linii zatraciłby w końcu swój ustawo- wy i statutowy charakter zastępcy i dysponenta funduszów ubezpieczeń rentowych, którymi rzą- dziłby ktoś. inny. Również mało prawdopodobnym jest, aby inna instytucja, np. poczta, mogła bez ograniczeń przyjmować na siebie zobowiązania do

wykonywania czynności daleko wybiegających poza granice jej normalnych ustawowych zadań.Poczta istnieje po to, aby pośredniczyć w dorę- czaniu przesyłek, a Zakład Ubezpieczeń, aby przy- znawać renty i zarządzać ich wypłatę.—Przerzuce- nie przez Zakład na pocztę obowiązku samodziel- nej wypłaty renty w formie realizacji kuponów od książeczek rentowych, łącznie z kontrolą upraw- nień rencistów i ewent. dokonywaniem zmian wy- sokości kwot rentowych, gdy na domiar tego z tej samej koncepcji skorzysta i Państwowy Zakład Emerytalny i podobne instytucje, przy uwzględnie- niu istniejącego już, ustawą usankcjonowanego mariażu poczty z P.K.O., uczyni to z poczty insty- tucję kredytowo - rentowo - emerytalno - poczto- wą, w której zatraci ona swóij właściwy charakter.Wprawdzie życie może domagać się takiej prze- miany, ale wtedy nie będzie dyskusji o zmianie systemu wypłaty rent przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych, ale o zmianie ustroju administracji państwowej.Stanowisko Zarządu Poczty w stosunku do tego rodzaju propozycji Zakładu może być analogiczne do tego, jakie zajęłaby np. Dyrekcja Z.U.S., gdyby Związki Zawodowe wystąpiły z propozycją ścią- gania składek członkowskich od wszystkich swych członków przez ubezpieczalnie społeczne, choć po- równanie ewentualnego nakładu pracy ubezpie- czalni i poczty wykazuje niewspółmierność jego na korzyść ubezpieczalni.Fakt istnienia tego rodzaju współpracy insty- tucji ubezpieczeniowych z pocztą we Francji nie jest jeszcze dowodem, że kontrahenci są z niego zadowoleni i że sam system działa sprawnie.Zasada wymieniona w punkcie B.) obciążania urzędów admnistracji ogólnej obowiązkiem wy- stawiania niemal podwójnej, aniżeli dotychczas ilości zaświadczeń kontrolnych dlą rencistów jest czystą stratą w sensie społecznym, gdyż ich do- tychczas nie było potrzeba. Nie wiadome jest rów- nież stanowisko Ministerstwa Administracji Pu- blicznej w tej sprawie. Znane są natomiast fakty, że Powiatowe Rady Narodowe podejmowały uchwały upoważniające Samorządy do pobierania opłat za tego rodzaju zaświadczenia i dopiero wy- raźne zarządzenie Ministerstwa położyło kres tej praktyce. Jest to jednak dowodem, że organa sa- morządowe uginają się pod nadmiarem czynności administracyjnych wykonywanych dla innych in- stytucji i budżety ich nie wytrzymują obciążeń z tego tytułu. Można być pewnym, że przed dal- szym obciążeniem będą się bronić wszelkimi pozo- stającymi im do dyspozycji środkami.To jest jedna strona zagadnienia.Druga, to sprawa wysokości kosztów administra- cyjnych powstałych ze straty czasu wynikłej z bez- pośredniego kontaktu z rencistami pracownika wystawiającego zaświadczenie kontrolne i urzęd- nika pocztowego analizującego je. — Każdy, kto- zetknął się z rencistami przy wypłatach dokony- wanych przez kasę Zakładu, wie jak wygląda współpraca z nimi i ile czasu potrzeba, przy naj- lepszej nawet organizacji pracy, na załatwienie jednego z nich. Wiadome jest też, że jest między nimi znaczny procent elementu, który niedosłyszy,
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niedowidzi i jest zniedołężniały. W szczególności jest to element poszkodowany fizycznie. W prak- tyce żądanie od takiego rencisty decyzji rentowej powodowało przedłożenie metryki konia, a w miej- sce dowodu tożsamości, metryki śmierci ojca, syna lub t. p. Wyjaśnienia i kontrowersja słowna, na ten temat zabierały niejednokrotnie i 15 minut czasu, a przecież potrzeba jeszcze czasu na skontrolowa- nie dokumentu, wystawienie zaświadczenia, przed- łożenie go do podpisu i t.p. Przyjęcie zatem przez Autora projektu 5 minut czasu na wystawienie zaświadczenia dla jednego rencisty, nawet jako przeciętnej, uważam za optymizm nie mający uzasadnienia w praktyce.Analogiczne sytuacja istnieć będzie w urzędach pocztowych przy realizacji kuponów z książeczek rentowych i poczta, jeśliby nawet taki obowiązek przyjęła, każę sobie drogo za to zapłacić, jeśliby po upływie pewnego czasu nie zrzuciła się z niego zupełnie.Odnośnie trzeciej zasady, wymienionej w punk- cie C.), przerzucenia troski o zrealizowanie renty na rencistę, można i bez dyskusji stwierdzić, co zresztą sam Autor podkreślił, że jest ona wybitnym 
obciążeniem rencisty, niedogodnością dla niego 
i efektywną stratą materialną. •— Te ujemne dla rencisty strony wypływają z założenia nie wymie- nionego wprawdzie przez Autora, ale jasno wyni- kającego z treści artykułu, a mianowicie, że 400.000 masa sencistów reprezentuje 400.000 osób bezrobotnych o zerowej funkcji społecznej, których czasem można dysponować dowoli.Masowe kontakty personelu Zakładu z rencista- mi z okazji wypłaty rent dokonywanych przez ka- sę Zakładu pozwoliły na wysłuchanie różnych ży- czeń i oświadczeń rencistów, między innymi i na temat sposobu wypłaty renty. Na ich podstawie stwierdzam, że jedynym naówczas i największym pragnieniem wszystkich prawie rencistów, poza podwyżką. renty, było otrzymywanie renty przez pocztę, jak przed wojną.Być może, że przemawiał przez nich pewien konserwatyzm i przyzwyczajenie. Być może. Jed- nak analiza sytuacji rencisty wykazuje, że prag- niennie to oparte jest na głębszych przyczynach.Błędnem jest mniemanie, jakoby rencista był bezrobotnym. Jak  przed wojną przy lepszych wa- runkach ekonomicznych, tak tym bardziej dziś ogromna większość rencistów pracuje zawodowo, jawnie lub skrycie, w miarę swych sił, ale pracuje. Znaczna ich część spełnia funkcje pomocnicze w najrozmaitszych warsztatach pracy należących do krewnych ich lub znajomych, za minimalnym niejednokrotnie ekwiwalentem, w większości wy- padków nawet nie gotówkowym, jednakże stano- wiącym dla rencisty pomoc. Wielu wreszcie, szcze- gólniej rencistek, spełnia domowe czynności gospo- darskie, umożliwiając innym młodszym osobom pracę zawodową. Pozostała znikoma ilość niedo- łężnych starców i kalek reprezentuje siłę roboczą tych, którzy się nimi zajmują i za nich spełniają czynności.Dotychczas renciści otrzymują renty za pośred- nictwem kilkunastu tysięcy listonoszy, dla których

czynność ta jest uboczną przy sposobności dokony- wania doręczeń innych przesyłek, a kwitują odbiór pieniędzy w ciągu kilku minut w miejscu swej pracy lub przebywania w ciągu dnia. — Ruszenie teraz tej olbrzymiej armii rencistów dwanaście ra- zy do roku do kas urzędów pocztowych i dwa razy do roku do urzędów administracyjnych (gdyż dwa razy chodzą dotychczas) po zaświadczenia kontrol- ne, naraża ich przyjmując bardzo ostrożnie prze- ciętną stratę czasu po 1 godzinie na osobę, na ogromną stratę łączną, wynoszącą rocznie (14 × X 400.000) 5.600.000 godzin. A renciści, jak wyżej wspomniałem, pracują. Ich czas też kosztuje. — Gdy założymy, że przeciętna wartość pracy ren- cisty wynosi tyle, ile on może zarobić bez utraty prawa do renty, wyniesie to w obecnych warun- kach około 15 zł. za godzinę. Czas stracony przez nich, przeliczony no gotówkę, będzie zatem koszto- wał (5.600.000 × 15) 84 milionów, złotych.Lecz na tym nie koniec. Wszelki marsz powoduje zużycie obuwia. Jedna para zelówek kosztuje prze- ciętnie 1500.— zł. i wystarczy na około 100 godzin używania ich. Ponieważ conajmniej połowę wyra- chowanego wyżej czasu zużywają renciści na dro- gę, wyniesie to łącznie około 2.800.000 godzin marszu't.j. zużycie 28.000 par zelówek po 1500 zł każda, czyli przyniesie łącznie niepotrzebnej straty w kwocie (28.000 X 1500) 42 miliony zł. — Ze nie jest to sprawa bagatelna, świadczy o tym fakt, iż Państwo nasze nie jest samowystarczalne pod względem produkcji skóry podeszwowej i tych 42 milionów złotych trzeba będzie płacić zagranicy drogimi dewizami.Sumując powyższe otrzymujemy, że łączna strata rencistów, 'która jest zarazem stratą społecz- ną, wyniesie 126 milionów złotych.Może ktoś podnieść zarzut, że sprawa zatrud- nienia rencistów ujęta została przesadnie a obli- czenie zużycia zelówek jest małostkowością. — Odpowiedź na to jest prosta.Gdyby renciści nie-byli dziś tak zatrudnieni jak przyjąłem, należałoby etan taki uważać za anor- malny, gdyż jesteśmy za biednym społeczeństwem, aby pozwolić sobie na luksus marnotrawstwa czasu, i wcześniej czy później przyjdzie moment, że sam Zakład będzie przeprowadzał masową akcję przy- sposabiania inwalidów pracy do zajęć im odpo- wiadających. Zaś na anormalnych warunkach nie można opierać organizacji systemu, który powi- nien posiadać cechy trwałości.Sprawa zelówek. Dziś w okresie społecznego planowania stosowanego w każdej dziedzinie go- spodarstwa narodowego, ważną jest z punktu wi- dzenia korzyści społecznej, nawet oszczędność jednej zapałki w gospodarstwie domowym, 1 kilo- Vatta prądiu elektrycznego, gdyż te drobne oszczęd- ności, obliczone w relacji państwowej, dają efekty idące w setki ton ćhemikalii czy w dziesiątki ton węgla, zwalniając społeczeństwo od nakładu pracy i pieniędzy, które może zużytkować w innym kie- runku. Oszczędność 28.000 par zelówek przez jedną instytucję przy jednym przedsięwzięciu nie jest więc błachostką.
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IV,Powyższe uwagi wyczerpują na ogół punkt wi- dzenia społeczny i rencisty. Pozostałyby jeszcze do omówienia egoistyczne korzyści Zakładu, wy- pływające z organizacji nowego systemu wypłat.Trudno się wdawać w dyskusję nad szczegółami projektu, którego pewne fragmenty opartę są jesz- cze na przypuszczalności i prawdopodobieństwie.Z ogólnego rzutu miałbym tu do zanotowania ujemne dla Zakładu zjawiska, jakie projekt „ksią- żeczek rentowych" za sobą pociąga, a mianowicie:1) wyrzeczenie się przez Zakład dyspozycji sa- mą rentą i przedłużenie przez to drogi od Zakładu do rencisty i odwrotnie o kilka mie- sięcy,2) usztywnienie swobody działania Zakładu przy wszelkich pociągnięciach reorganizacyj- nych,3) podważenie podstaw statystyki przez znie- sienie „ksiąg ruchu" i kart likwidacyjnych,4) uniemożliwienie aktualnej sprawozdawczo- ści z zakresu wypłaty rent, która będzie w tym systemie możliwą dopiero po dłuż- szym okresie czasu, tak ze względu na moż- liwą nieterminowość podejmowania renty przez rencistów jak i opóźnienia w nadsyła- niu sprawozdań przez poszczególne urzędy pocztowe z tych samych przyczyn,5) utrudnienie bilansowania i budżetowania w zakresie działalności rentowej.Ważności powyższych momentów nie należy chy- ba podkreślać. Bowiem cała polityka i gospodarka

rentowa Zakładu opiera się właśnie na bilansach, statystyce, sprawozdawczości i łatwości dyspozy- cyjnej rentą. Wszelkie zaś rozbudowanie projekto- wanego aparatu administracyjnego w nowym sy- stemie, dla usunięcia powyższych objawów ujem- nych pociągnie za sobą zmniejszenie gotówkowych korzyści, wyliczonych powyżej na sumę około 60 milionów złotych.Pytanie, czy za cenę 60-cio milionowej proble- matycznej oszczędności Zakładu na kosztach admi- nistracyjnych i opłatach, w stosunku rocznym, warto rezygnować z podstaw polityki i gospodarki rentowej przy równoczesnym narażeniu rencistów na efektywną stratę 110 milionów złotych, która jest równocześnie czystą stratą społecziną, tym ważniejszą, że częściowo musi być pokryta dewi- zami, pozostawiam otwarte do dalszej dyskusji.VNa zakończenie obciąłbym tylko podkreślić, że od lepszego systemu wypłaty rent należy wy- magać większej prostoty i przejrzystości struktu- ralnej, większej elastyczności i szybkości działania aparatu administracyjnego, łatwiejszej dyspozycyj- ności rentą i ewent. oszczędności na kosztach.Projektowany „system książeczek rentowych" nie spełnia w całości żadnego z powyższych wa- runków.Może go będzie spełniać w innym ujęciu, po usu- nięciu tych stron ujemnych z wymienionych w ni- niejszym artykule, które w toku ewent. dalszej dyskusji ostoją się krytycznej ocenie.
K R O N IK A  Z A G R A N I C Z N A

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W DANIII.Zanim przystą-pimy do właściwego tematu dobrze będzie poświęcić słów parę strukturze społecznej Danii.Na tle struktury społecznej ustawodawstwo społeczne w ogóle, a więc i ustawodawstwo w zakresie ubez- pieczeń społecznych .nabiera jaśniejszej wymowy, a je- go indywidualne cechy stają się bardziej zrozumiałe.Ja k  wiadomo, Dania zajmiuje obszar zaledwie 43.000 kim2 zamieszkały według danych z 1944 r. przez 4 mi- liony ludzi. Jeszcze pół wieku temu zaludnienie Danii było o połowę mniejsze. Tak znaczny wzrost ludności zawdzięcza Dania bardzo .poważnemu spadkowi śmier- telności, który w latach 1881 — 1890 wynosił 18,5 na tysiąc mieszkańców i obniżył się w 1943 r. do 9,6 na tysiąc mieszkańców. Spadek śmiertelności będący na- stępstwem postępu medycyny, higieny i wzrostu za- możności występuje wśród wszystkich grup ludności, szczególnie jednak wśród dzieci i ludzi w wieku mię- dzy 15 a 30 rokiem. Wskutek spadku śmiertelności przeciętny wiek życia, który w latach 1885—94 wyno- sił 47 lat dla mężczyzn i 49 lat dla kobiet, przedłużył się znacznie i wynosił przed drugą wojną światową

64 lata dla mężczyzn i 66 lat dla kobiet. Wzrost lud- ności postępował w Danii mimo spadku urodzin. W la- tach bowiem dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia przypadało 30 urodzin na 1000 mieszkańców, podczas gdy w 1939 r. na 1000 mieszkańców przypada tylko 18 urodzin. Ten spadek urodzin będący zasadniczo wy- nikiem „świadomego macierzyństwa" względnie „świa- domego ojcostwa" został wprawdzie w latach trzydzie- stych bieżącego stulecia zahamowany, tym niemniej niebezpieczeństwo ujemnych zmian ludnościowych w przyszłości, a zwłaszcza takich ich konsekwencyj, które by spowodowały przesunięcie w składzie ludno- ści na korzyść roczników starszych, nie zostało za- żegnane. Obawy tym wywołane znalazły swoje odbi- cie w niektórych aktach ustawodawczych natury spo- łecznej, wydanych w ostatnich latach. Z wspomnia- nych poprzednio 4 milionów ludności miasta skupia- ją 65%, osiedla wiejskie 35%. Od czasów 'rewolucji przemysłowej w latach siedemdziesiątych i kryzysu rolnego w latach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia nastąpiło poważne przesunięcie między ludnością miej- ską i wiejską na niekorzyść tej ostatniej, w porów- naniu bowiem ze stanem obecnym stosunki procento- we ludności miejskiej i wiejskiej układały się w dru- giej połowie ubiegłego stulecia odwrotnie i wyrażały
76



się w 1870 r. d la  ludności m ie jsk ie j liczbą 47%, a dla 
ludności w ie jsk ie j liczbą 53%. Ze sku p isk  m iejsk ich  
najw iększą  liczbę ludności grom adzi stolica D anii, K o - 
penhaga, w  k tó re j zam ieszku je  ty leż ludzi, co w 85 
m iastach  prow incjonalnych .

P og ląd  na  s tru k tu rę  p rzem ysłow ą D anii m ożna so- 
bie w yrobić  na  podstaw ie  n as tęp u jący ch  danych. Spo- 
śród  ludności za ro b k u jące j ibyło w  1940 r. z a tru d n io - 
nych w  ro ln ictw ie, leśn ic tw ie  i rybo łów stw ie  28%, 
w przem yśle  zaś, rzem iośle, h a n d lu  i tran sp o rc ie  52%. 
Do końca  ub ieg łego  stu lec ia  n a jb a rd z ie j rozw ija ły  się 
p rzem ysł i rzem iosło  i to  kosztem  ro ln ic tw a . W b ie - 
żącym  stu lec iu  jed n ak  ro zw ija ją  się b a rd z ie j tran sp o rt, 
h ande l i usług i, jak k o lw iek  uprzem ysłow ien ie  k ra ju  
nie u sta je , albow iem  rzem iosło je s t co raz  bardzie j 
w ch łan iane  przez p rzem ysł w e  w łaściw ym  znaczeniu . 
Jed n ak  jeżeli idzie o  k a p ita ł rep rezen to w an y  przez 
p rzem ysł i ro ln ictw o, rozm iary  jego  są p raw ie  tak ie  
sam e.

O gólna sum a dochodu, k a lk u lo w a n a  na podstaw ie  
w pływ ów  po d a tk u  dochodow ego w y raża ła  się w  1938 r. 
d la p rzem ysłu  i rzem iosła  k w o tą  1290 m ilionów , d la  
ro ln ic tw a  kw o tą  660 m ilionów  k o ro n  duńsk ich  (realna 
kw ota  dochodów  w  ro ln ic tw ie  b y ła  oczyw iście w yższa 
o jak ie  130 — 200 m ilionów  ze w zględu  n a  niższe

o 20—30% koszty u trzy m an ia  :na w si niż w m ieście 
o raz  ze w zględu na  niem ożność ścisłego uchw ycenia  
podstaw  w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego w  s to sunkach  
w iejskich). W artość d ó b r w yprod u k o w an y ch  przez 
p rzem ysł była p rzed  w o jn ą  d w u k ro tn ie  w yższa aniżeli 
w arto ść  dób r w y p ro d u k o w an y ch  przez ro ln ictw o. M i- 
mo to w szystko, D an ia  uchodzi raczej za k ra j  ro ln i- 
czy, a to ze w zględu n a  w ysoki u d z ia ł ro ln ic tw a  w  ek s- 
porcie; udział te n  w ynosił w  1938 r. 72% ogólnej 
w arto śc i ek sp o rtu  w yrażającego  się k w o tą  1551 mil. 
ko ron  duńsk ich , podczas gdy w artość  w y tw orów  p rz e - 
m ysłow ych w y n o siła  za ledw ie  24% te j k w o ty . Tę p rzo - 
d u jącą  ro lę  w  narodow ej gospodarce, m im o że g ru n ty  
w D anii n ie należą do p ierw szej jakości, zaw dzięcza 
ro ln ic tw o  duńsk ie  w y ją tk o w em u  położeniu  geograficz- 
nem u D anii, tan iem u  tra n sp o rto w i m orsk iem u  i u m ie - 
ję tn em u  w yzyskan iu  ryn k ó w  sąsiedn ich  k ra jó w  p rz e - 
m ysłow ych, d la  k tó rych  D an ia  sta ła  się g łów nym  d o - 
staw cą  usz lachetn ionych  p ro d u k tó w  ro lnych . Dzięki 
ustaw iczn ie  w zra s ta jące j in ten sy fik ac ji i specjalizacji, 
w ym agających  dużej ilości m aszyn  ro ln iczych, sz tucz- 
nych  n-awozów, paszy treśc iw ej itd., a  rów nież dzięki 
tem u, iż ro ln icy  s ta ją  się ko n su m en tam i dóbr, k tó re  
uprzednio  sam i w y tw arzali, ro ln ic tw o  je s t na  ry n k u  
w ew nętrznym  so lidnym  odb io rcą  d la  p rzem y słu  k r a - 
jow ego, k tó ry  s ta je  się w  ten  sposób z n im  silnie 
zw iązany. Poza tym  ro ln ic tw o  sam o zrodziło  liczne 
gałęzie p rzem ysłu  spożyw czego, k tó ry  z a tru d n ia  obec- 
nie około  16% w szystk ich  ro bo tn ików  przem ysłow ych  
w  D anii. W spom niane poprzedn io  geograficzne po ło - 
żenie D anii w yw arło  w y b itn y  w pływ  także  n a  rozw ój 
innych  p rzem ysłów : eksportow ego jak  budow nictw o  
okrę tow e za tru d n ia ją c e  25% robo tn ików  p racu jący ch  
w  przem yśle  żelaznym  i m etalow ym , p rzem ysł cem en- 
tow y i o le ja rsk i. D zięki bow iem  te m u  położeniu  D a- 
n ia  je s t w  m ożności, n ie  m a jąc  w łasnych  surow ców , 
sprow adzać  je  d rogą  m o rsk ą  p o  cenie , k tó ra  k a lk u lu je  
się n ie  d rożej, a  często n a w e t ta n ie j n iż  cena su ro w - 
ca, k tó ry  p ro d u k u jący  k ra j m usi p rze tran sp o rto w ać  
ko le ją  do w łasnych  fab ry k . T oteż rozw ój zarów no

przem ysłu  ja k  i ro ln ic tw a  o p ie ra  się w  D anii na im - 
porcie w ie lk ie j ilości surow ców , co um ożliw ia  z kolei 
duży ek sp o rt tow arów  ta k  przem ysłow ych, ja k  i ro l- 
niczych. W artość h a n d lu  zagran icznego , obejm ującego  
tow ary  im portow ane  i ek spo rtow ane  w ynosiła  w  1938 r. 
405 zło tych k o ro n  skan d y n aw sk ich  n a  głow ę m iesz- 
kańca , by ła  w ięc najw yższą  w  E urop ie  i przew yższała  
o 1/3 w arto ść  angielsk iego  h a n d lu  zagran icznego , li- 
czoną ma g łow ę m ieszkańca; p rzy  ty m  w szystk im  p rz e - 
m ysł duńsk i obchodził się p ra w ie  bez ochrony  ta ry fo - 
w ej, m im o iż za robk i robotn icze były  stosunkow o w y - 
sokie. Było to  m ożliw e ty lko  dzięki tem u, iż przem ysł 
duńsk i dysponu je  w ysoce k w alif ikow anym i i dobrze 
w yszkolonym i rob o tn ik am i. P raw ie  połow a robo tn ików  
za trudn ionych  w  p rzem yśle  i  rzem iośe należy do ludzi 
zaw odow o w yszkolonych.

C h arak te ry s ty czn y m  d la  D anii je s t zjaw isko , że k a - 
p ita ł zarówno! p rzem ysłow y  jak  i h and low y  n ie  je s t 
sk o ncen trow any  w  ręk u  n ie licznych  posiadaczy, lecz 
je s t dość rów n o m iern ie  rozdzielony tak  w  roln ictw ie, 
jak  i w  p rzed s ięb io rs tw ach  m iejsk ich . W ro ln ic tw ie  
w ielka posiadłość z iem ska (gospodarstw a ponad  100 ha) 
obe jm u je  10%, gospodarstw a  średn ie  (od 10 h a  do 50 hal 
44%, a d ro b n e  g o sp o d arstw a  ty lko 16% całego obszaru  
rolnego. D robne g o sp o d arstw a  są w  każdym  razie  t a - 
kich  rozm iarów , iż są sam ow ystarczalne . Również, 
o ile idzie o m ie jsk ie  zak łady  p racy  w iększość ich to 
zak łady  m ałych  i śred n ich  rozm iarów , co je s t n a tu - 
ra ln ą  k o nsekw encją  w ysoce kw alifikow anego  rzem io- 
sła i ograniczonego ry n k u  w ew nętrznego . W 1935 r. 
p rzec ię tn a  liczba ro bo tn ików  w duńsk ich  zak ładach  
przem ysłow ych  i rzem ieśln iczych  w ynosiła  ty lko  4,5, 
podczas gdy  np. w  S zw ecji liczba ta  w ynosiła  7,9, 
a w  H olandii 6,6. W edług sp isu  w  1944 r. z liczby osób 
za tru d n io n y ch  w  p rzem y śle  i rzem iośle  p rzypada ło  na 
w łaścicieli w zględnie osoby o analog icznym  c h a ra k te - 
rze 16%, na  ro bo tn ików  75%, na p e rso n e l b iurow y 
i hand low y  łącznie  z persone lem  techn icznym  9%.

S topa  życiow a D uńczyków  je s t w ysoka w p o ró w n a - 
niu z w ielom a innym i k ra ja m i eu ropejsk im i. D ecydu- 
je o n ie j oczyw iście w ysokość  dochodu społecznego 
i jego odpow iedni podział. D ochód ten , obliczony 
w oparc iu  o sta ty sty k ę , d o tyczącą  p o d a tk u  dochodo- 
wego, w ynosił w  1938 r. 4600 m ilionów  koron  d u ń - 
sk ich  czyli okrąg ło  4,500 ko ro n  d u ńsk ich  na  osobę p o - 
n ad  15 la t (z w y łączen iem  m ęża tek ). O bliczony m etodą 
rea ln ą  tj. n a  pod staw ie  'w artości p ro d u k c ji i św iad czo - 
nych  usług, dochód te n  sięgał kw oty  około 6.300 m i- 
lionów  k o ro n  duńsk ich . R odział dochodu 'Społecznego 
nie je s t oczyw iście w  obecnych  w a ru n k a c h  p rzep ro - 
w adzony bezw zględnie  rów no, czego dow odem , że p ew - 
ne grupy  ludności ży ją  w  bardzo  skrom nych  w a ru n - 
kach. T ym  n iem n ie j fa k te m  jest, iż w śród  bardzo 
w ielk ich  g ru p  ludności w  D anii poziom  życiow y jes t 
znacznie w yższy, n iż  w  w ie lu  k ra ja c h  eu ropejsk ich .

Z aro b k i robo tn icze  w  przem yśle  i rzem iośle  w yno- 
siły  w  1939 r. p rzy  8 godzinnym  dn iu  p racy  p rzeciętn ie  
71 k o ro n  d u ńsk ich  tygodniow o. W p o ró w n an iu  z 1914 r., 
w  k tó ry m  zarobk i w ynosiły  29 k r  tygodniow o, zarobk i 
w y k azu ją  w  s to su n k u  do cen w zro st o  31% przy 
uw zg lędn ien iu  je d n a k  bezrobocia  i ustaw ow ego  12 
dniow ego u rlo p u  p rzec ię tn e  roczne zarobk i rea ln e  
w zrosły  ty lko  o  20%. P rzec ię tn a  s ta w k a  za  godzinę 
p racy  w ynosiła  w  1939 r . u  ro b o tn ik a  kw alifikow anego  
1,72 koron , u  ro b o tn ik a  n iekw alifikow anego  1,46 koron
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(mężczyzna) i 0,96 koron (kobieta). Dobrą ilustracją stopy życiowej w Danii są cyfry dotyczące spożycia produktów żywnościowych i innych. Według danych za 1939 r. przeciętna konsumpcja roczna na mieszkań- ca wynosiła 32 kg tłuszczów (masła, słoniny i  marga- ryny), 52 kg. mięsa, 200 jaj, 56 kg. cukru, mniej ani- żeli 100 kg. produktów mącznych (chleb, mąka, kasze). Jak  widać z tego, Duńczyk pokrywa swe zapotrzebo- wanie kaloryczne przez spożywanie przede wszystkim tłuszczów i białka, kładąc mniejszą wagę na węglo- wodany, spośród których jedynie cukier wysuwa się na pierwsze miejsce. Poza tym spożycie tytoniu wyno- siło przed wojną przeciętnie 2,20 kg. na głowę. Rów- nież spożycie kawy było dość wysokie. Jeżeli idzie o spożycie innych dóbr można zaznaczyć, iż przecięt- ny Duńczyk kupuje l a ∕ 3  pary skórzanego obuwia rocz- nie oprócz obuwia płóciennego, gumowego i drewnia- nego. Spożycie alkoholu w 1939 r. wynosiło w przeli- czeniu na czysty spirytus 2,67 litra na głowę, a więc mniej niż w większości europejskich krajów.Na dobra kulturalne i zbytek obracał przed wojną przeciętny duński robotnik około ⅛ swego dochodu.Stosunki mieszkaniowe w Danii obrazuje fakt, iż 38 3% mieszkań składa się z dwóch, pokoi i kuchni, 28,9% posiada trzy pokoje i  kuchnię.Wysoka stopa życiowa w Danii przejawia się rów- nież w fakcie, iż około 50% gospodarstw domowych ma telefon a prawie każde radio i dalej, że każda rodzina kupuje przeciętnie 1⅛ egzemplarza prasy co- dziennej.Jeden z wybitnych Duńczyków — Grundtwig - -  charakteryzując swój kraj pod względem jego struk- tury społecznej powiedział, iż Dania należy do tych krajów, gdzie „mało ludzi ma zbyt wiele a jeszcze mniej zbyt mało". Przytoczone poprzednio szczegóły zdają się potwierdzać słuszność tej charakterystyki.
II.Duńskie ustawodawstwo społeczne początkami swy- mi sięga stosunkowo ódległych czasów. W rozwoju je- go dają się wyróżnić trzy okresy. Okres pierwszy cią- gnie się od 1536 r. do mniej więcej 1891 r., w którym to roku zostaje wydane nowe prawo ubogich i ustawa o rentach starości. Drugi okres t. zw. konstruktywny obejmuje czasy od 1891 r. do 1933 r. W okresie tym tworzyły się i kształtowały idee i zasady nowoczesne- go ustawodawstwa społecznego, które zostało ujęte w 1933 r. w jednolity system zabezpieczenia społeczne- go. Trzeci okres trwa od 1933 r. i na razie nie wyka- zuje szczególnie charakterystycznych znamion.W średnich wiekach losem ludzi, nie posiadających odpowiednich środków egzystencji, chorych i starców zajmował się w Danii, podobnie zresztą jak i gdzie- indziej, głównie kościół katolicki, działając poprzez kla- sztory i konwenty, szpitale kościelne i t. zw. „domy Ducha Świętego", budowane w miastach na przyjęcie wszelkiej biedoty i starców. Równolegle z charyta- tywną działalnością kościoła rozwija się również dzia- łalność gild, bractw itp. stowarzyszeń świeckich, które niosą pomoc swym członkom w razie zajścia wypad- ków losowych. Potrzebne na działalność charytatyw- ną środki finansowe były czerpane z dochodów boga- tego kościoła lub z darów i ofiar prywatnych jedno- stek, nie były więc oparte o żadne stałe źródła. Re-

formacja (1536) wprowadza wprawdzie kontrolę pań- stwa nad kościołem i jego majątkiem, nie zmienia atφli charakteru pomocy społecznej, która jest nadal aktem dobroczynności, jakkolwiek ujętym w zorganizowany system albowiem ordynacja kościelna z 1539 r. przeka- zuje ją  w ręce specjalnego organu, w którego skład wchodzi miejscowy biskup, najwyższy urzędnik admi- nistracyjny danego okręgu, proboszcz i rada miejska. Organ ten wyznacza lokalnych superintendentów — „diakonów", których zadaniem jest zbieranie fundu- szów i zarządzanie nimi. Fundusze te opierają się jed- nak wyłącznie na ofiarach i darach prywatnych, albo- wiem źródło dochodów, jakim był poprzednio majątek kościoła nie wchodzi już teraz w rachubę. Dlatego też wprowadzona organizacja pomocy społecznej okazała się nieskuteczna, powodując w konsekwencji szeroko rozwinięte żebractwo, które stało się w ciągu 17 w. istną plagą dla kraju. Walka z żebractwem dopro-  wadza do wydania w 1708 r. dwu aktów prawnych, zmierzających do zreorganizowania pomocy społecznej, które nie dały jednak pozytywnych rezultatów ze względu na brak stałych środków dochodu, które na- dal aż do początku 19 w. opierały się głównie na do- browolnych datkach i ofiarach. Wprawdzie każdy obywatel w mieście musiał się zobowiązać do uiszcza- nia składek na rzecz opieki społecznej, które mogły być nawet ściągane w drodze przymusowej, wysokość jednak tych składek była dobrowolna. Dlatego też wpływy z tego źródła były minimalne. W okręgach wiejskich reskrypt z 1782 r. nakładał na posiadaczy go- spodarstw rolnych obowiązek karmienia osób ubogich, które też korzystały z tej pomocy, chodząc od domu do domu.W miarę jak liczba ubogich wzrastała, zagadnienie właściwego zorganizowania pomocy społecznej zyski- wało co raz bardziej na sile. W 1787 r. została więc powołana specjalna komisja królewska dla rozwiąza- nia tego problemu. Rezultatem prac tej komisji był t. zw. „plan kopenhaskiego systemu pomocy społecz- nej" z 1799 r., który posiadał raczej charakter zapo- biegawczy i dążył do zredukowania kosztów, związa- nych z pomocą społeczną.Stosownie do postanowień „planu" organem opieki społecznej w Kopenhadze był dyrektoriat, działający za pośrednictwem 130 superintendentów, z których każdy, pracując bezpłatnie, miał przy pomocy dwu asystentów opiekować się 15 rodzinami. Zadania „pla- nu" były następujące: 1) starzy i słabi mają otrzymać jałmużnę, 2) fizycznie zdrowi winni otrzymać pracę,3) chorzy mają być leczeni, 4) młodzi mają być wy- chowywani i kształceni. Plan nie wprowadzał jednak żadnych zmian w kierunku stworzenia nowych sta- łych źródeł dochodu. Dopiero ustawa z 1816 r. wpro- wadziła specjalny podatek jako dodatek do podatku gruntowego na cele opieki społecznej. W miastach prowincjonalnych i w okręgach wiejskich reformę w zakresie opieki społecznej przeprowadziły (.wie ustawy z 1803 r„ które nałożyły na gminy obowiązek pomocy osobom biednym, zamieszkałym na ich obsza- rze od trzech lat, a bez względu na czas zamieszkania, jeżeli była niezbędna pomoc natychmiastowa. Wydat- ki były pokrywane również ze specjalnego podatku na rzecz ubogich. Ustawy z 1367 r. i 1868 r. przekazały sprawy opieki społecznej wybieralnym organom sa-
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morządu komunalnego. W ten sposób zrealizowana została zasada konstytucji duńskiej z 5 czerwca 1849 r., według której każda osoba, która nie jest zdolna utrzy- mać siebie lub swej rodziny, a nie jest na utrzyma- niu osób, które są do dostarczenia go obowiązani, ma prawo do pomocy publicznej, jeżeli speinia wymogi prawem przewidziane. Korzystanie jednak z pomocy społecznej pociągało za sobą niekorzystne konsekwen- cje w zakresie uprawnień publiczno-prawnych, które jak np. prawo wyboru i-wybieralności do organów państwowych i samorządowych byiy uzależnione od samodzielności gospodarczej obywatela. Konsekwen- cje te były stopniowo łagodzone, a całe zagadnienie został^1 ustawowo uregulowane dopiero w nowym pra- wie ubogich z 9 kwietnia 1891 r., od którego datuje się drugi okres w rozwoju duńskiego ustawodawstwa spo- łecznego.Podstawową zasadą tego nowego prawa ubogich jest, że społeczeństwo musi przyjść z pomocą jednostce, je- żeli i jaκ długo nie może zdobyć środków utrzymania siebie i swej rodziny lub zapewnić sobie i rodzinie opieki lekarskiej i pielęgniarskiej w czasie choroby. Decyzja co do rodzaju i rozmiaru pomocy społecznej należy do władzy samorządowej miejsca zamieszkania osoby, znajdującej się w krytycznej sytuacji. Prawo ubogich z 1891 r. wprowadziło- też zasadę, iż tylko pewne rodzaje pomocy społecznej połączone są z ogra- niczeniami w zakresie prawa wyborczego. Jakkolwiek to nowe prawo ubogich wykazuje znaczny postęp w kierunku usystematyzowania i shumanizowania opieki społecznej, jednakowoż nie ono stanowi zasad- niczy zwrot w dziedzinie duńskiej polityki społecznej. Ważniejszy jest fakt, iż w społeczeństwie rodzi się spontaniczny ruch w kierunku tworzenia urządzeń sa- mopomocy społecznej w razie zajścia wypadków loso- wych. Ruch ten doprowadził w połowie 19 wieku do powstania prywatnych stowarzyszeń, zrzeszających mniej zamożne jednostki w celu przeprowadzania, opartego na wzajemności ubezpieczenia na wypadek choroby. Stowarzyszenia te przybrały nazwę ,.klu- bów chorobowych” i nazwę tę utrzymały dotychczas. Rozwój ich był tak szybki i powszechny, iż zmusił rząd do uregulowania zagadnienia „klubów chorobowych” w drodze ustawodawczej i  do zagwarantowania im subsydiów ze strony państwa. Nastąpiło to w 1892 r. W ten sposób powstał duński system ubezpieczenia chorobowego.W kilka lat później powstały analogiczne „kluby” ubezpieczenia na wypadek bezrobocia, które były za- kładane i prowadzone przez związki zawodowe. Spra- wa „klubów bezrobocia” została prawnie unormowa- na dopiero w 1907 r. i od tego też czasu kluby te korzy- stają również z subsydiów z funduszów publicznych.Niezależnie od wspomnianego poprzednio prawa ubogich została w 1891 r. wydana również ustawa w sprawie pomocy starcom, którą opinia duńska uwa- ża za zapoczątkowanie nowoczesnego ustawodawstwa społecznego. Na mocy tej ustawy ludzie w podeszłym wieku mieli zapewnione skromne utrzymanie, którego koszty były pokrywane z podatków powszechnych. Ustawa ta została znowelizowana w 1922 r. i wówczas to wprowadzony został system pensyj (rent) starości, które są przyznawane niezamożnym osobom w wieku starczym z mocy prawa i w wysokości zależnej od

płci, stanu cywilnego, dochodu itp. osoby uprawnio- nej. Fakt, iż przyznanie pensji nie zależy od swobod- nego uznania właściwej władzy nadaje jej charakter świadczenia ubezpieczeniowego, jakkolwiek koszty związane z wypłatą rent (pensyj) starości pokrywane są wyłącznie z podatków.Pierwszy akt prawny, dotyczący odszkodowania za wypadki w zatrudnieniu wydany został w Danii w 1898 r. Wprowadzi! on rozszerzoną odpowiedzial- ność cywilną, lecz tylko w odniesieniu do przedsię- biorstw szczególnie niebezpiecznych. Później znacznie został na przedsiębiorców nałożony obowiązek ubez- pieczenia pracowników i zakres osobowy ubezpiecze- nia został rozszerzony na zakłady pracy bez względu na ryzyko wypadku. Wreszcie ubezpieczeniem wy- padkowym objęto także choroby zawodowe.W 1892 r. wprowadzono w Danii ubezpieczenie inwa- lidzkie, które początkowo było powiązane ściśle z ubez- pieczeniem chorobowym, lecz w 1933 r. zostało rozsze- rzone na ogół ludności w wieku między 21 a 60 ro- kiem życia. Pomijając inne akty z zakresu ustawo- dawstwa społecznego, jak ustawodawstwo fabryczne, wprowadzenie specjalnych funduszów dla udzielania pomocy poza zwykłą opieką społeczną (t. zw. „pomoc Komunalna”) należy stwierdzić, że do mniej więcej 1920 r. duńskie ustawodawstwo społeczne unormowa- ło w ten lub inny sposób zabezpieczenie ludności prze- ciw najbardziej pospolitym ryzykom utraty zarobków względnie dochodów. Obowiązujący jednak system zabezpieczenia wykazywał pewne ujemne cechy, wy- wołane okolicznościami w jakich powstawał. Poszcze- gólne przepisy prawne nie były z sobą skoordynowa- ne i wykazywały pewne niekonsekwencje; administra- cja została zdecentralizowana w sposób nieco hazar- downy; orientacja w obowiązującym stanie prawnym była utrudniona. Stan taki wymagał uporządkowa- nia w drodze odpowiedniej kodyfikacji. Nastąpiła ona w 1933 r. i znana jest w Danii pod nazwą „Społecznej Reformy”. Nazwą tą objęte są uchwalone w dniu 20 maja 1933 r. cztery akty prawne: 1) ustawa w spra- wie narodowego ubezpieczenia, normująca ubezpiecze- nie chorobowe, ubezpieczenie inwalidzkie i renty sta- rości, 2) ustawa w sprawie odszkodowania za wypadki w zatrudnieniu, 3) ustawa w sprawie giełd (pośredni- ctwa) pracy i ubezpieczenia na wypadek bezrobocia i 4) ustawa w sprawie opieki społecznej.„Społeczna Reforma” wprowadziła zaledwie kilka nowych przepisów o ważniejszym znaczeniu, natomiast zrewidowała, usystematyzowała i skoordynowała ze sobą dotychczasowe postanowienia, wiążąc je W jeden logiczny system zabezpieczenia społecznego, który obo- wiązuje prawie bez zmian do chwili obecnej. Część jego, dotycząca ubezpieczeń społecznych, zostanie omó- wiona w dalszym ciągu niniejszej notatki.
III.Ja k  już zaznaczono poprzednio, sprawę ubezpiecze-  nia chorobowego rozwiązała Dania w 1892 r. Niewąt- pliwie na krok ten wpłynął przykład sąsiednich Nie- miec, które, jak wiadomo, już w 1883 r. wprowadziły przymusowe ubezpieczenia robotników na wypadek choroby. Dania jednak rozwiązała to zagadnienie w sposób inny aniżeli Niemcy. Decydujące pod tym
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względem były dwa czynniki. Pod koniec ubiegłego stulecia rozwinął się w Danii znakomicie ruch spół- dzielczy, który w krótkim stosunkowo czasie pokrył krąg cały sięcią przeróżnych świetnie prosperujących spółdzielni i naocznie niejako wykazał skuteczność organizacji opartej na założeniach spółdzielczych. Dru- gim ważnym czynnikiem były ówczesne stosunki poli- tyczne w kraju. W związku z postępującą demokra- tyzacją społeczeństwa duńskiego do głosu w parlamen- cie doszły elementy postępowe, znajdujące silne po- parcie w środow&kach wiejskich. Dlatego też intere- sy tego środowiska nie mogły być pominięte przy wprowadzaniu reform społecznych. Rozwijający się podówczas na wyższych uczelniach duńskich ruch lu- dowy, który uzyskał duże wpływy w kraju, stawiał sobie między innymi za ceł niwelowanie przeciwieństw gospodarczych między poszczególnymi grupami spo- łecznymi. Wreszcie dla duńskiego liberalizmu politycz- nego stosowanie przymusu w dziedzinie gospodarczo- społecznej było rzeczą nie do przyjęcia.Pod wpływem działania powyższych czynników Da- nia wybrała taki syistem ubezpieczenia chorobowego, który najlepiej odpowiadał wytworzonym stosunkom i, panującym poglądom. Ubezpieczenie to zostało więc oparte na działających już w pokaźnej liczbie stowa- rzyszeniach dobrowolnych, którym zapewniono odpo- wiednie subwencje pod warunkiem, iż stowarzyszenia zostaną uznane przez państwo, co może nastąpić wów- czas, gdy w stosunku do danego stowarzyszenia zo- stały spełnione wymogi prawem przewidziane.Prawo ubezpieczenia się w uznanym przez państwo stowarzyszeniu,, które, jak już na innym miejscu wlspomniano, nazywa się „klubem chorobowym1', ma każda osoba w wieku od 14 ∣do∣ 60 roku życia, której 'zarobki⅛ względnie dochody nie przekraczają pewnej granicy, a stan jej zdrowia odpowiada określonym wa- runkom.Normalnie górna granica odpowiada rocznemu za- robkowi kwalifikowanego pełnozatnudnionego robotnika i ustalana jest na podstawie statystyki zarobków przy równoczesnym jednak uwzględnieniu kosztów utrzy- mania. Ponieważ zaś koszty tle kształtują się odmien- nie w stolicy, miastach prowincjonalnych i okręgach wiejskich, przeto i górna, granica zarobków względnie dochodów ustalana jest w  zależności od kwalifikacji danej miejscowości. Ostatnio (1947) granica ta wyno- siła dla Kopenhagi 5800 koron duńskich, dla miast prowincjonalnych 5400 kr. i dla okręgów wiejskich 4.400 kr. rocznie. Granica ta jest stosunkowo dość wyu soka, albowiem 92% żywicieli rodzin w całym kraju miało zarobki poniżej tych granic. W Kopenhadze procent ten wynosił 89, w miastach prowincjonalnych 94 a w gminach wiejskich 92.Osoby zarabiające powyżej przytoczonych norm nie mogą się ubezpieczać w „klubach chorobowych" sub- wencjonowanych przez państwo. Mogą one natomiast ubezpieczyć ,się dobrowolnie w analogicznych i kon- trolowanych przez państwo stowarzyszeniach, które przyjmują na członków osoby bez względu na wy- sokość ich ,dochodów i z 'tego powodu nie otrzymują żadnych isubsydiów ze strony państwa oraz nie korzy- stają z innych przywilejów, przysługujących uznanym „klubom chorobowym".Również nie mogą się ubezpieczyć w „klubach cho-

robowych" osoby, które nie są zdolne do pracy ze względu na chroniczną lub nieuleczalną chorobę, albo ułomność fizyczną, jak również nie może przystąpić do klubu osoba w okresie swej czasowej choroby. Je - żeli atoli osoby fizycznie ułomne lub cierpiące na chroniczną albo nieuleczalną chorobę mogą wykony- wać pewne prace, mogą one być dopuszczone do. ubez- pieczenia na zasadach określonych przez Ministra dla Spraw Społecznych.Prawo ubezpieczenia się przysługuje również osobom pobierającym rentę inwalidzką lub .pensję (rentę) sta- rości. iTo co wyżej powiedziano odnosi się do tzw. regular- nego (aktywnego) członkostwa. W 1933 ,r. wprowadzo- no jednak przepis, na zasadzie którego każda osoba zamieszkała w Danii w wieku od 21 lat w zwyż, która nie należy ani do uznanego „klubu chorobowego" ani do kontrolowanego przez państwo towarzystwa ubez- pieczeniowego musi należeć do klubu chorobowego 
w  charakterze członka biernego (składkującego), jeżeli tylko stan jej zdrowia odpowada wymogom. Człon- kostwo bierne, .związane z obowiązkiem uiszczania nieznacznej składki — 2.40 koron rocznie — nie daje prawa do świadczeń, lecz zapewnia danej osobie pra- wo. do stania się członkiem czynnym bez względu na późniejsze zmiany ,w stanie zdrowia, jeżeli oczywiście dochody jej nie będą przekraczały omówionych po- przednio .granic. Zasada ta pozostaje formalnie w .sprzeczności z zasadą dobrowolności ubezpieczenia chorobowego. Faktycznie jednak ze względu na moż- ność wyboru między członkostwem czynnym, które da- je prawo do świadczeń a członkostwem biernym, któ- re tych praw nie daje, zasada dobrowolności została zachowana.Jeżeli sytuacja materialna członka 'Czynnego polep- szy się na tyle, iż dochody jego przekraczają maksy- malną granicę uzasadniającą prawo do ubezpieczenia, albo jeżeli członek czynny wyczerpie przysługujące mu świadczenia, przechodzi on do grupy członków biernych. Takie same następstwa pociąga nieopłaceriie składek członkowskich w terminie. Jeżeli natomiast członek bierny nie opłaci składek, podlegają one przy- musowemu ściągnięciu, względnie, jeżeli składki ∣nie mogą być ściągnięte, członek zostaje wykluczony. Wy- kluczenie takie pociągnąć może poważne następstwa, gdyż, jak zobaczymy później, świadczenia z ubezpie- czenia inwalidzkiego i pensje (renty) starości są po- wiązane z przynależnością do. ubezpieczenia chorobo- wego. Po spłaceniu składek restant odzyskuje charak- ter członka, z zastrzeżeniem, że nie przekroczył 40 roku życia a zaległości i jego nie wynosiły 5-letniej składki.Razem z członkiem „klubu chorobowego" ubezpie- czone są także dzieci jego poniżej1 15 lat, jakoteż dzieci oddane mu na wychowanie przez władize publiczne. Nie jest natomiast ubezpieczona żona, której przysłu- guje prawo odrębnego ubezpieczenia się.Mimo, iż jak już kilkakrotnie podkreślono, przyna- leżność do ubezpieczenia chorobowego jest w zasadzie dobrowolna, tym nie mniej w ,1943 r. obejmowało ono około 80% ludności (w tym 850.000 dzieci). Z  pozosta- łych 20% jedna trzecia ∣nie mogła być objęta ubezpie- czeniem ze względu na wysokość dochodów. Jednak 60% tych lepiej sytuowanych osób (w tym 52.000- dzię-
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ci) należało do niesu,bsydiowanych towarzystw ubez- pieczeniowych udzielających takich samych świadczeń jak „kluby chorobowe".Duńskie ubezpieczenie chorobowe udziela świadczeń analogicznych jak ubezpieczenie chorobowe w innych krajach. Dzielą się one na świadczenia obowiązkowe i nieobowiązkowe. Świadczenia obowiązkowe przewi- dziane są w ustawie i musi ich udzielać każdy klub chorobowy. Niezależnie od tych świadczeń każdy klub może przewidzieć w statucie dodatkowo udzielanie innych świadczeń. Do świadczeń obowiązkowych należą:
1) O p ie k a  le k a r s k a . U dziela ,jej lek a rz  ogólnyopłacany przez „klub chorobowy". Opłacanie 'lekarzy odbywa się w dwojaki sposób: albo lekarz otrzymuje stałą roczną kwotę za każdego zarejestrowanego u sie- bie ubezpieczonego, (dzieci ubezpieczonego nie wcho- dzą w rachubę) albo też lekarz otrzymuje wynagro- dzenie za każdego pacjenta. Około 1/3 klubów choro- bowych obejmujących 2.3 wszystkich ubezpieczonych stasuje pierwszy' system, reszta klubów stosuje drugi system. Dodatkowe wynagrodzenie przysługuje za le- czenie ehroników, zabiegi chirurgiczne, za obecność przy połogu i wizyty nocne. W sprawie udzielania opieki lekarskiej kluby chorobowe albo ich związki zawierają ze zrzeszeniami lekarzy umowy zbiorowe, które podlegają zatwierdzeniu przez Ministra' dla Spraw Społecznych. W Kopenhadze kluby chorobo- we angażują lekarzy, natomiast na prowincji każdy lekarz może sprawować opiekę lekarską nad ubez- pieczonymi. 12) L e c z e n i e  s z p i t a l n e .  Obejmuje ono utrzy- manie i opiekę lekarską w szpitalu, sanatorium dla gruźlików oraz w zakładach leczniczych dla umysło- wo' chorych, i zastępuje w całości lub częściowo świad- czenia pieniężne. Leczenie szpitalne odbywa się w szpi- talach państwowych lub samorządowych. „Kluby cho- robowe" opłacają za swych członków tytułem opłat szpitalnych tylko połowę tego, co by musiał zapłacić chory nie będący członkiem „klubu chorobowego". Ponieważ opłaty szpitalne pobierane od pacjentów w ogóle nie pokrywają faktycznych kosztów pobytu w szpitalu, (w Kopenhadze np. koszt dzienny wynosi 18 koron, podczas gdy pacjent płaci, tylko 1.20 koron.), przeto koszty leczenia szpitalnego w Ubezpieczeniu chorobowym przerzucone zostały w przeważającej mie- rze na ogół ludności.3) Z a s i ł e k  c h o r o b o w y . Wynosi on najmniej 0,40 koron a .najwyżej 6 koron i  nie może przekroczyć 

4[ι5 przeciętnego dziennego zarobku ubezpieczonego. ,W razie skierowania ubezpieczonego na leczenie szpi- talne .(sanatoryjne) zasiłek podlega odpowiedniej re- dukcji. W granicach podanych powyżej ubezpieczony może sam decydować o wysokości zasiłku chorobowe- go, opłacając odpowiednią składkę. Na ogół ubezpieczę ni nie dążą do zapewnienia sobie wysokich zasiłków, to też przeciętna ich wysokość jest stosunkowo niska i wynosiła np. w 1942 r. l,31kr., jeżeli chory leczył się w domu a 0,31 kr. w razie pobytu ubezpieczonego w szpitalu.Prawo do zasiłku chorobowego przysługuje przez 26 tygodni ∣w cągu 12 .następujących po sobie miesięcy.Osoby dopuszczone do ubezpieczenia mimo, że cier- pią na chorobę chroniczną względnie są fizycznie ułomne, nie mogą otrzymywać z tytułu zasiłku choro-

bowego. więcej aniżeli 3 korony dziennie, osoby zaś pobierające rentę inwalidzką lub pensję starości, nie mogą otrzymać więcej aniżeli 1 koronę i przez czas nie dłuższy niż 13 tygodni w ciągu 12 następujących po sobie miesięcy.
4) Ś w i a d c z e n i a  p o ło g o w e . Obejmują oneopiekę położonej, a w razie potrzeby, stwierdzonej przez akuszerkę lub lekarza ogólnego, także pomoc lekarza akuszera.Przez 14 dni po rozwiązaniu „klub chorobowy" wy- płaca zasiłek połogowy w tej samej wysokości, jaki by się należał ubezpieczonej w razie choroby.Ubezpieczone, których praca objęta jest ustawo- dawstwem ochronnym (idzie tu głównie o pracownice fabryczne) otrzymują zasiłek połogowy przez 4 tygod- nie po rozwiązaniu. Jeżeli matka wstrzymuje się od pracy ze względu na karmienie dziecka, zasiłek wy- płaca się przez 6 tygodni. Poza tym pracownice fa- bryczne otrzymują zasiłek połogowy przez okres do 8 tygodni przed rozwiązaniem, jeżeli lekarz stwierdzi, iż praca byłaby szkodliwa dla zdrowia matki lub pło- du. Przepis ten jest szeroko stosowany i przeciętny okres wstrzymania się kobiety od pracy przed rozwią- zaniem wynosi 6 tygodni. Przeciętny zasiłek połogo- wy kształtuje się na poziomie połowy zairobtau dzien- nego kobiety. Okres wyczekiwania wynosi 10 miesię- cy licząc od wstąpienia do „klubu chorobowego".5) L e k a r s t w a  i p r e p a r a t y  l e c z n i - 

cze. Świadczenie -to jest tylko wtedy obowiązkowe, jeżeli lekarz oświadczy, iż dany lek ma dla chorego ży- wotne znaczenie jak np. insulina 'dla diabetyków, lu- minal, preparaty hormonowe, preparaty wątrobiane itp. W takich przypadkach „klub chorobowy" wypłaca 3/4 kosztów wspomnianych preparatów. Inne lekar- stwa należą do świadczeń nadobowiązkowych.6) Z a s i ł e k  p o g r z e b o w y . Do roku 1940 istnia- ło odrębne ubezpieczenie pogrzebowe, prowadzone również przez ,,kluby chorobowe". Każdy członek klubu musiał być równocześnie uczestnikiem ubezpie- czenia pogrzebowego. Od 30 maja 1940 r. ubezpiecze- nie pogrzebowe zostało, zlikwidowane, a ubezpiecze- nie chorobowe obowiązane jest wypłacać zasiłki po- grzebowe jako świadczenie obowiązkowe. Zasiłek po- grzebowy wynosi minimum 100 koron a maksimum 300 koron duńskich; w praktyce wynosi on w mia- stach (nie wyłączając Kopenhagi) 300 koron, w okrę- gach wiejskich 200 koron.Świadczenia nieobowiązkowe, które „kluby choro- bowe" mogą wprowadzić do swych statutów za zgodą władzy nadzorczej, obejmują:a) l e c z e n i e  s p e c j a l i s t y c z n e  — choroby oczu, uszu, nosa; choroby kobiece, choroby nerwowe, nie- które zabiegi chirurgiczne itd. — udzielane jest prawie przez wszystkie „kluby chorobowe".b) Ieczιe⅛iiie d∣e n ly s t y c t o n e , Wprawdzie 97% klubów udziela pomocy dentystycznej lecz ograni- cza się ona do zapobiegawczego leczenia i wyry- wania chorych zębów. Natomiast jeżeli idzie o sztuczne uzębienie „kluby chorobowe" zawierają, umowy z organizacjami zawodowymi dentystów, które zobowiązują się do wykonywania dla człon- ków „klubów chorobowych" robót ze sztucznym uzębieniem związanych po bardzo zniżonych ce- nach.
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c) Jak  jluż poprzedpio zaznaczono l e k a r  s t w a  nale- żą zasadniczo do świadczeń nieobowiązkowych. Dwie trzecie klubów udziela jednak lego świadcze- nia.Aby zapobiec niepotrzebnemu pobiera'niu lekarstw przeprowadzono od ,1941 r. podział lekarstw na trzy grupy. Lekarstwa, które Ministerstwo dla Spraw Społecznych uzna za 'szczególnie ważne należą ,do' grupy pierwszej, a kluby pokrywają 2/3 kosztów takich lekarstw; zasiłek na inne lekarstwa nie mo- że przekroczyć ,2/3 wysokości poprzedniego zasiłku; wysokość dodatku na lekarstwa, nabywane bez re cepty ustala Minister dla Spraw Społecznych.
⅛D D e n ty  d l a  r e t o n w a l ! β s∣ce n t0 w  Około 80% „klubów chorobowych" pokrywa koszty poby- tu swych członków w domach dla rekonwalescen- tów, jeżeli pobyt w domu takim jest końcowym stadium leczenia szpitalnego lub domowego i jeże- li Minister dla Spraw Społecznych uzna, że dany dom nadaje się do przyjmowania rekonwalescen- tów. Domy takie nie mogą pobierać kosztów wyż- szych aniżeli te, które zatwierdzi Minister dla Spraw Społecznych.Poza powyższymi świadczeniami nieobowiązkowymi należy wymienić jeszcze: opiekę pielęgniarki, masaże i kąpiele lecznicze, pokrycie części kosztów nabycia bandaży, protez i okularów.Prawo do świadczeń powstaje dopiero po upływie 6 tygodni od uzyskania .praw członka. Ten sam okres obowiązuje zarówno wtedy, gdy członek „bierny" prze- chodzi do grupy członków czynnych. Świadczenia przysługują przez 60 tygodni w ciągu trzech bezpo- średnio po sobie następujących lat. Członek, który wyczerpał świadczenia przechodzi do grupy „biernych" członków, (nie posiadających praw do świadczeń), a je- żeli choroba trwa nadal, dalszych świadczeń w dotych- czasowych rozmiarach udziela opieka społeczna.Ja k  już wspomniana, ubezpieczenie chorobowe wyko- nywane jest przez „kluby chorobowe", tj. dobrowolne zrzeszenia uznane przez państwo. Wstępnym warun- kiem uznania jest, aby zrzeszenie liczyło co najmniej 200 członków i ibyło związane z pewnym zawodem (handel, przemysł, rzemiosło), lub aby działalność jego rozciągała się na pewien okręg. Jeżeli stowarzyszenie związane jest z robotnikami pewnego zawodu lub za- łożone zostało dla pracodawców, czeladników lub ucz- niów musi ono być dostępne dla wszystkich ludzi da- nego zawodu i w danym okręgu geograficznym. Człon- kowie tacy mąją prawo pozostania w stowarzyszeniu nawet wtedy, gdy porzucają 'dotychczasowy zawód. Obecnie istnieje w Danii 1600 klubów chorobowych, głównie terytorialnych. Kluby są organizacjami sa- morządnymi pozostają jednak pod nadzorem pań- stwowym, który wykonywa tzw. „Dyrektoriat" klu- bów chorobowych. Poza czuwaniem nad gospodarką finansową klubów, przestrzeganiem przez nie przepi- sów prawa i statutu, do uprawnień Dyrektora klubów chorobowych .należy zatwierdzenie zmian statutu i roz- strzyganie sporów między klubami, a ich członkami przy ewentualnym odwołaniu się w razie potrzeby do Ministra dla Spraw Społecznych.Finanse duńskiego ubezpieczenia chorobowego opie- rają się na składkach członkowskich i na subsydiach

państwowych oraz samorządowych. Nieznane są tern,U ubezpieczeniu składki pracodawców. Składka człon- kowska jest stosunkowo niska i wynosi rocznie prze- ciętnie około 30 koron duńskich na ubezpieczonego. Wysokość subsydiów państwowych określana jest co- rocznie w ustawie budżetowej. Subsydium wynosi 2 koro.ny na każdego członka klubu i 1/4 wydatków na opiekę lekarską, lecznictwo zakładowe, zasiłki choro- bowe, opiekę położniczą, pomoc dentystyczną, opiekę pielęgniarek w domu, i -pobyt w 'domach rekonwale- scentów. Ponadto państwo płaci 3/8 nadzwyczajnych wydatków „klubów chorobowych" na pomoc dla tych członków kllubu, którzy zostali przyjęci do klubu mi- mo⅛ iż cierpią na choroby chroniczne lub ułomności fizyczne. Samorządy pokrywają 3∣∕8 tego nadzwyczaj- nego wydatku, podczas gdy same kluby pokrywają tylko 1/4 tych wydatków. Poza subsydiami kluby- cho- robowe względnie ich członkowie korzystają jeszcze z pewnych ulg i przywilejów. Tak np., jeżeli czynny lub bierny członek klubu na skutek pewnych, w usta- wie wyszczególnionych przyczyn, nie będących wyni- kiem własnego postępowania ubezpieczonego nie jest w możności opłacania składek ubezpieczeniowych, składkę tę opłaca tak długo, jak długo zachodzi tego potrzeba, właściwa gmina. Samorządy lokalne muszą dostarczyć w pewnych przypadkach środków transpor- towych dla bezpłatnego przewiezienia ubezpieczonego do szpitala lub do lekarza względnie lekarza, albo aku- szerki do chorego lub do położnicy. W razie nadużycia tego prawa ubezpieczony musi zwrócić gminie odpo- wiednią kwotę, maksymalnie jednak 1/4 kosztu prze- wozu, który nie może atoli przekroczyć 2 koron jedno- razowo. Największą jednak ulgą jest leczenie ubez- pieczonych w szpitalach bezpłatnie, albo za zwrotem zredukowanej, skądinąd, niskiej stawki szpitalnej.Pogląd na działalność ubezpieczenia chordbowego dają nam poniższe cyfry, dotyczące wydatków za 1942 r.:Kluby chorobowe.Świadczenia obowiązkowe: w tys. koronNormalna opieka lekarska 24.585Leczenie szpitalne 15.775Zasiłki chorobowe 8.808Insulina, preparaty wątrobiane itp. 1.228Świadczenia połogowe 5.274Zasiłki pogrzebowe 4.653Razem 60.323Świadczenia dobrowolne: w tys. koronLeczenie specjalistyczne 4.523Inne leczenie w szpitalach 2.188Leczenie dentystyczne 5.507Domy dla rekonwalescentów 582Lekarstwa 9.559Opieka pielęgniarska w domu 1.499Kąpiele lecznicze, masaże 862Bandaże, protezy, okulary 1.478Koszty administracyjne 11.472Razem 37.670Ogółem 97.993



Z kwoty tej państwo i gminy ziwróciiiy 25.294Na pokrycie powyższych wydatków państwo i gminy udzieliły dodatkowo następu- jących subsydiów:Opłata składek za ubezpieczonych 2.494Koszt dyrektoriatu klubów chorobowych 413

Dobrowolne subsydia samorządu gminnego 1.237 B. Wydatki bezpośrednie państwa i samorządu:Wydatki na szpitale i inne usługilecznicze 116.272Przewóz ubezpieczonych 6.678Razem 124.950(C. d. n.)
K R O N I K A  K R A J O W A

B U D Ż E T Y

UBEZPIEOZALNI SPOŁECZNYCH NA 1948 R.Zarządzając w dniu 17.IX.1947 r. opracowanie pre- liminarzy budżetowych na rok 1948 — w terminie do dnia 31.X.1947 r., Zakład Ubezpieczeń Społecznych — m. i. wskazówkami ,— przypomniał uibezpieczalniom główne przesłanki, na jakich winien być oparty budżet każdej ubezpieczalni, a mianowicie: osiągnięcie możli- wie wszystkich • należnych ubezpieczalni dochodów z tytułu składek oraz jaknajbardziej celowe i racjo- inałne gospodarowanie funduszami ubezpieczalni i wzmożenie wysiłków oszczędnościowych, zwłaszcza w odniesieniu do wydatków rzeczowych, a to w celu pokrycia wszystkich wydatków okresu gospodarczego dochodami tegoż okresu, przy utrzymaniu obowiązko- wych świadczeń na możliwie najwyższym poziomie.Nadesłane do zatwierdzenia preliminarze budżetowe zostały w Zakładzie szczegółowo rozpatrzone, prze- dyskutowane i uzgodnione z przedstawicielami po- szczególnych ubezpieczalni społecznych na tle ogól- nych wytycznych budżetowych akceptowanych przez Komisję Finansową Rady Zakładu Ubezpieczeń Spo- łecznych.Idąc po linii wspomnianych powyżej zasad i wy- tycznych, w zupełności podzielanych przez władze ubezpieczalni społecznych, preliminowano dochody (głównie ze składek) bez przesadnej ostrożności możli- wie wysoko, aczkolwiek realnie, unikając' na ogół w tym zakresie ukrytych rezerw. Konsekwencją ta- kiego nastawienia było preliminowanie podobnie wy- sokich kwot w wydatkach, przede wszystkim na świadczenia oraz uzyskanie pewnych rezerw na inwe- stycje, szczególnie w zakresie urządzeń leczniczych.Budżety ubezpieczalni społecznych — w zakresie ubezpieczania chorobowego — zamykają się ogólnymi sumami: zł. 18.687.514.000,— „ 17.843.773.000,—po stronie dochodów po stronie wydatków i nadwyżką zł. 843.741.000,—Nadwyżka stanowi 4,5% sumy dochodów.Na wskazaną sumę dochodów składają się: przypis składek zł. 16.692.518.000,—przypis odsetek „ 151.311.000,—zryczałtowane opłaty za leczenie „ 1.200.413.000,—zwroty za udzielone świadczenia „ 587.962.000,—subwencje z art. 239 „ 29.599.000,—pozostałe dochody „ 25.711.000,—Po stronie wydatków preliminowano na świadczeniaogólną sumę zł. 14.571.802.000,—

w czym na:zasiłki pieniężne ,, 3.130.756.000,—opiekę lekarską „ 3.205.260.000,—środki lecznicze „ 3.066.069.000,—szpitale i zakłady lecznicze „ 4.612.390.000,—lecz, w toratn. ufoezp. społ. i zwrotyulbezp. ,, 144.982.000,—profilaktykę ,, 412.345.000,—Ponadto na inne wydatki łączną kwotę 3.271.971.000 zł., która obejmuje:opłaty do Ogóln. Fund. Chorofo. zł. 811.943.000,—koszty administracyjne ,, 1.255.553.000,—koszty ogólne „ 266.163.000,—odpisy na zaległe składki ,, 613.055.000,—odpis na fundusz rezerwowy ,, 325.257.000,—Na rok 1948 przewidują ubezpieczalnie społeczne — w liczbach ogólnych:ubezpieczonych 3.360.339rencistów i emerytów 402.245co z członkami rodzin, których szacuje się w stosunku 1,1 na 1 ubezpieczonego, wyniesie 7,5 miliona upraw- nionych do pomocy leczniczej ze strony ubezpieczalni społecznych.Z porównania preliminowanego przypisu składek (zł. 16.692.518.000,—) z liczbą ubezpieczonych (3.360.339) otrzymujemy przeciętną składkę roczną zł. 4.968 wzglę- dnie miesięcznie zł. 414. Przewiduje się więc, że przeciętny zarobek pracownika (umysłowego i fizycz- nego) wynosić będzie kwotę około zł. 9.000 mieś.Ja k  wskazuje dotychczasowe doświadczenie, nie ca- ła wymierzona kwota składek faktycznie wpływa, to też dla urealnienia budżetu i oparcia .go o efektywny wpływ przewidziano w wydatkach kwoty, które w da- nym roku przypuszczalnie nie zostaną wpłacone. Są one w budżecie wykazane w pozycji odpisów na za- ległe składki w kwocie zł. 613.055.000,—.Rzeczywisty wpływ przewiduje się zatem w kwocie zł. 16.230.774.000,— według następującego wyliczenia: przypis składek zł. 16.692.518.000,—przypis odsetek ,, 151.311.000,—razem przypis zł. 16.843.829.000,—odpis na zaległe składki „ 613.055.000,—rzeczywisty wpływ j. w. zł. 16.230.774.000,—co daje przewidywaną ściągalność 96,3%.. Zryczałtowane opłaty za leczenie są opłacane przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych za rencistów Zakładu, przez Państwowy Zakład Emerytalny za emerytów państwowych, i przez inne instytucje (samorządowe, bankowe) posiadające własne fundusze emerytalne. Opłaty te są obliczane w wysokości przeciętnych (na 1 ubezpieczonego) faktycznych kosztów ubezpieczalni
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społecznych, ponoszonych na świadczenia lecznicze w naturze t. j. bez zasiłków pieniężnych, których ren- ciści i emeryci od ubezpieczalni społecznych nie otrzymują.Obliczenie przeciętnej stawki opłat na rok 1948 na podstawie budżetów ubezpieczalni społecznych przed- stawiałoby się następująco:wydatki na świadczenia zł. 14.571.802.000,—mniej zasiłki pieniężne ,, 3.130.756.000,—świadczenia w naturze zi. 11.441.046.000,—co przy ogólnej liczbie uprawnionych do świadczeń (ubezpieczonych, rencistów, emerytów) 3.762.584 daje zł. 3.041 rocznie (zł. 253 miesięcznie). Dochód z tego tytułu za przewidywanych 402.245 rencistów i eme- rytów winien by zatem wynieść zł. 1.223.227.000.—. Preliminowanie przez ubezpieczalnie społeczne kwoty nieco niższej (zł. 1.200.413.000,—) jest spowodowane nie- znaczną zmianą w sposobie obliczania stawki opłat, zakomunikowaną ubezpieczalniom dopiero w roku 1948, a więc już po sporządzeniu budżetów.Wykazywanie w dochodach pozycji zwrotów za udzielane świadczenia wynika ze stosowanego w ufoez- pieczalniach społecznych systemu księgowania brutto t. j. nie pomniejszania o otrzymane zwroty wydatków świadczeniowych, lecz ujmowanie ich oddzielnie w do- chodach. Oczywiście zwroty te — preliminowane na rok 1948 w ogólnej kwocie zł. 587.962.000,— powodują ponoszenie odpowiednich wydatków, Objętych sumami ogólnymi wydatków na świadczenia. Chcąc zatem otrzymać kwotę rzeczywistych wydatków świadcze- niowych, ponoszonych przez ubezpieczalnie społeczne na rzecz własnych ubezpieczonych (i uprawnionych), należy od sumy wydatków naświadczenia zł. 14.571.802.000,—odjąć zwroty za udzielone świad-czenia „ 587.962.000,—co daje kwotę zł. 13.983.840.000,—Realne, bez przesadnej ostrożności, preliminowanie dochodów spowodowało, że tylko nieliczne ubezpie- czalnie społeczne, z uwagi na specjalne warunki gos- podarcze i strukturalne terenu, nie były w stanie zrównoważyć budżetów we własnym zakresie. Dla tych ubezpieczalni społecznych została przewidziana porno^ finansowa w ogólnej sumie zł. 29.599.000,—, w formie subwencji z Funduszu pożyczkowo - subwencyjnego, tworzonego na zasadzie art. 239 ustawy w ramach Ogólnego Funduszu Ubezpieczenia na Wypadek Cho- roby i Macierzyństwa (administrowanego przez Z.U.S.).Na pozostałe dochody — w ogólnej kwocie zł. 25.711.000,— składają się dochody z majątku ubezpie- czalni społecznych (lokat, nieruchomości) i inne drobne wpływy.Główny podział zakresu działalności świadczeniowej ubezpieczalni społecznych (ubezpieczenia chorobowego) został podany powyżej, z wskazaniem ogólnych sum przewidzianych na nie kredytów.Z  ubezpieczenia chorobowego są udzielane następu- jące zasiłki pieniężne:zasiłek chorobowy — w przypadku leczenia domo- wego, w wysokości 70% zarobku oraz po 5% na każde dziecko,zasiłek szpitalny dla samotnego — w przypadku le- czenia szpitalnego (sanatoryjnego), w wysokości 14% zarobku,

zasiłek domowy dla rodzinnego — w przypadku le- czenia szpitalnego (sanatoryjnego), w wysokości 35% zarobku, oraz po 5% na każde dziecko,zasiłek połogowy — w wysokości 100% zarobku, zasiłek pokarmowy — w wysokości kosztu 1 litramleka dziennie dla ubezpieczonej, względnie ½ litra mleka dziennie dla członka rodziny ubezpieczonego,zasiłek pogrzebowy za ubezpieczonego — w wyso- kości trzytygodniowego jego ostatniego zarobku, wzglę- dnie za członka rodziny — w wysokości półtora tygo- dniowego zarobku ubezpieczonego.
Zasiłki są wypłacane tylko ubezpieczonym, a więc z pominięciem rencistów i emerytów.W wydatkach na ten cel preliminowano ogółem zł. 3.130.756.000,— co stanowi 18,7% przypisu składek, względnie zł. 932,— na 1 ubezpieczonego rocznie (zł. 77,— miesięcznie).Jeżeli idzie o poszczególne rodzaje zasiłków to pre- liminowano :na zasiłki chorobowe zł. 2.357.673.000,—„ ,, szpitalne i domowe ,, 190.468.000,—„ „ dla położnic . ,, 211.131.000,—dla karmiących ,, 199.637.000,—,. „ pogrzebowe ,, 171.847.000,—razem j. w. zł. 3.130.756.000,—Opieka lekarska jest udzielana chorym w gabinetach własnych lekarzy, w ambulatoriach ubezpieczalni spo- łecznych, względnie w domu chorego, przezliczba liczba kredyt nalekarzy godzin wynagrodzenie(pracowników) ordyn. dzień, (koszt)lekarzy ogólnych 2858 13.300 zł. 540.842.000lekarzy specjalistów 1248 5.060 „ 203.206.000lekarzy dentystów 1111 4.076 „ 119.826.000akuszerki ,. 320.804.000przy pomocy:felczerów i pielęgniarek 1193 ,. 126.485.000pers. pomocn. dentyst. 129 „ 10.527.000personelu biurowego 767 90.032.000pracownic fizycznych 569 ,. 49.875.000r a z e m zł. 1.461.597.000Ponadto lekarze administr.ogólni 291 „ 54.583.000w dentystyce 22 ,, 2.895.000w komisjach lekarskich 35.327.000razem wynagrodzenia zasadnicze zł. 1-554.402.000Na wydatki ściśle związane z wskazanym powyżej personelem i wypłacanymi wynagrodzeniami, prelimi- nowały ubezpieczalnie społeczne ponadto:a) w odniesieniu do lekarzy leczących:zwroty za gabinety i pielęgniarkilekarzom domowym zł. 193.524.000,—lekarzom specjalistom ,, 43.948.000,— .lekarzom dentystom „ 58.430.000,—składki ubezpieczeniowe „ 138.220,000,-—r a z e m  zł. 434.122,000,—b) w odniesieniu do pracowników — na przepisach służbowych:na wynagrodzenia za godziny nadliczbowe, na nagrody, zasiłki, opłaty szkolne i t. p.:dla lekarzy administracyjnych zł. 9.341.000,—dla personelu pomocn. lekarskiego 29.103.000,—dla personelu pomocn. dentystycznego ., 2.165.000,—
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dla personelu biurowego „ 25.501.000.—dla pracowników fizycznych ., 12.341.000,—r a z e m  zł. 78.450.000,—c) ponadto preliminowano na składki ubezpieczeniowe, dożywianie pracowników, akcję wczasów, ew. nieprze- widziane nowe etaty, awanse' i podwyżki wynagrodzeń ogółem na lekarzy leczących, administracyjnych i in- nych pracowników na przepisachsłużbowych zł. 635.211.000,—Ogółem zatem na wydatki osobowe, bądź na wydatki związane z wydatkami osobowymi preliminowano w dziale opieki lekarskiej:wynagrodzenia zasadnicze zł. 1.554.402.000,—wynagrodzenia dod. i ubezp. lekarzy ,, 434.122.000,—wynagrodzenia dod. prac, na przep.służb. „ 78.450.000,—ubezpieczenie, dożywianie, wczasy i inne 635.211.000,—o g ó ł e m zł. 2.702.185.000,—Na pozostałe wydatki opieki lekarskiej w kwocie zł. 503.075.000,— składają się koszty rzeczowe opieki lekarskiej: koszty przewozu chorych i lekarzy, diety i podróże, utrzymanie ambulatoriów, wydatki kancela- ryjne i t. p., oraz rezerwa epidemiczna w wysokości 0,5% składek (zł. 85.200.000,—).Wydatek globalny preliminowany na opiekę lekar- ską równa się 17,9% przypisu składek i opłat zryczał- towanych, preliminowanych w łącznej sumie zł. 17.892.931.000,— i wynosi na 1 ubezpieczonego (i upraw- nionego do leczenia rencisty lufo emeryta) zł. 852,— rocznie, względnie zł. 71,— miesięcznie.W powyższej kwocie wydatków na opiekę lekarską, mieszczą się wydatki na pomoc dentystyczną-ambula- toryjną (osobowe i rzeczowe)w kwociePonadto w wydatkach na szpitale i zakłady lecznicze, przewidziano na leczenie w zakładach stomato- logicznych własnych i obcych Do tego należałoby dodać środki lecznicze i pomocnicze prelimino- wane w odpowiednim dziale wy- datków :leki i materiały dentystyczne i protezy dentystyczne Razem na zębolecznictwo prelimi- nowano zł. 530.481.000,-

zł. 250.362.000,—
38.415.000,—

68.464.000,—173.240.000,—
Oczywiście oprócz pomocy leczniczej (ambulatoryj- nej) w gabinetach lekarskich i w domu chorego, zwa- nej w nomenklaturze budżetowej opieką lekarską jest udzielana chorym pomoc lecznicza w różnego rodzaju zakładach leczniczych, zamkniętych i otwartych, włas- nych i  obcych, ujętych w budżecie w dziale wydatków na szpitale i zakłady lecznicze i rozpoznawcze, które będą omówione w odpowiednim miejscu niniejszej notatki.Kolejną pozycją budżetu świadczeniowego ubezpie- czalni społecznych są wydatki na środki lecznicze i opatrunkowe oraz pomocnicze przeciwko zniekształ- ceniu i kalectwu. Na ten cel preliminowały ubezpie- czalnie społeczne na rok 1948 kwotę zł. 3.Ó66.069.000,— co stanowi 17,1% przypisu składek i opłat zryczałto-

wanych, a na 1 ubezpieczonego (i uprawnionego do leczenia rencisty lub emeryta) zł. 815,— rocznie, wzglę- dnie zł. 68,— miesięcznie.Środki lecznicze są wydawane uprawnionym do po- mocy leczniczej z aptek własnych utoezpieczalni spo- łecznych, bądź z aptek obcych — na rachunek ubez- pieczalni społecznych.Ogółem przewiduje się wydanie w 1948 roku 27.731.400 numeroleków:w czym z aptek własnych 17.250.200 za zł. 1.184.954.000,— i aptek obcych 10.481.200 „ ,. 1.413.787.000,—Przeciętny koszt jednego numeroleku na 1948 rok przewiduje się zatem:z apteki własnej zł. 70,—z apteki obcej ., 135,—Ubezpieczalnie społeczne przewidują, że w 1948 roku będzie czynnych 110 aptek własnych.W podanej powyżej globalnej sumie wydatków na środki lecznicze i pomocnicze, oprócz środków lecz- niczych wydanych ubezpieczonym mieszczą się również środki lecznicze i opatrunkowe wydane do gabinetów lekarskich:z aptek własnych zł. 100.401.000,—i z aptek obcych „ 2.719.000,—następnie środki pomocnicze przeciwko zniekształceniu i kalectwu:z wytwórni (protezowni) własnych zł. 10.470 000,— i z obcych „ 87.250.000,—oraz omówione powyżej protezy dentystyczne: z protezowni własnych zł. 61.377.000,—i z protezowni obcych ,, 111.863.000,—i leki i materiały dentystyczne:z aptek własnych zł. 33.330.000,—i z aptek obcych .. 35.134.000,—Koszt środków pomocniczych przeciwko zniekształ-- ceniu i kalectwu oraz protez dentystycznych i robo- czych jest częściowo zwracany ubezpieczalniom spo- łecznym przez inne rodzaje ubezpieczeń społecznych.W wydatkach na środki lecznicze mieszczą się, poza omówionymi powyżej, koszty retaksacji (sprawdzania) recept wykonanych w aptekach obcych i koszty ana- lizy leków.Na leczenie w szpitalach i sanatoriach oraz na koszty leczenia przyrodoleczniczego i badania w zakładach roz- poznawczych preliminowano ogółem zł. 4.612.390.000,—, co stanowi 25,6% przypisu składek i opłat zryczałto- wanych a zł. 1.226,— na 1 ubezpieczonego (i upraw- nionego do pomocy leczniczej rencisty łub emeryta) rocznie (zł. 102,— miesięcznie).Na powyższą sumę składają się: koszty leczenia w szpitalach opłaty do Z. U. S. na leczeniesanatoryjnezakłady przyrodolecznicze i rozpoznawczezakłady stomatologiczne przewozy chorych do szpitali i sanatoriówinne (sanatoria obce, taksy klimatyczne) r a z e m  j. w.Ubezpieczalnie społeczne przewidują na 6.452.070 dni leczenia szpitalnego, w czym:

zł. 2.751.028.000,—„ 1.298.462.000,—„ 484.985.000,—„ 38.415.000,—„ 12.721.000,—,. 26.779.000,—"zł. 4.612.390,000,— 1948 r
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w szpit. włas. 2.133.754 z kosztem zł. 9-81.854.000,— w szpit. obc. 4.319.216 z kosztem zł. 1.769.174.000,—Szpitali własnych ubezpieczalni społecznych będzie w 1948 r. czynnych 33 z łączną liczbą łóżek 6.800.Zgodnie z obowiązującymi przepisami (art. 244 ust. 5 ustawy o ub. społ.) ubezpieczalnie społeczne odpro- wadzają pewną część swoich wpływów składkowych — w 1948 r. — 8% — dó Ogólnego Funduszu Chorobo- wego w Z. U. S., który z tych wpłat oraz z dopłat in- nych rodzajów ubezpieczeń społecznych pokrywa koszty prowadzonych we własnym zakresie 19 sana- toriów przeciwgruźliczych i zdrojowiskowych na około 9.000 miejsc, w czym 3.580 w organizacji oraz pokry- wa koszty utrzymania chorych w zakontraktowanych sanatoriach obcych. Do sanatoriów kierują chorych ubezpieczalnie społeczne w ramach ustalanego corocz- nie dla każdej ubezpieczalni kontyngentu, przy czym ubezpieczalnie ponoszą jedynie koszt przewozu (prze- jazdu) chorego i ew. koszt taksy klimatycznej.W pozycji zakładów przyrodoleczniczych i rozpo- znawczych, preliminowanych w ogólnej sumie zł.. 484.985.000,—w czym zakłady własne zł. 378.615.000,—i zakłady obce „ 106.370.000,—są ujęte wydatki na światłolecznictwo, elektrolecz- nictwo, wodolecznictwo i t. p. oraz na badanie pomoc- niczo-rozpoznawcze jak: prześwietlania rentgenowskie i badania chemiczno-bakteriologiczne . dokonywane w zakładach przyrodoleczniczych, rentgenowskich i pra∞wniach chemiczno-bakteriologicznych.Wydatki wszystkich własnych zakładów leczniczych i rozpoznawczych, oraz laboratoriów jak również omó- wionych poprzednio własnych aptek i protezowni są preliminowane -szczegółowo w oddzielnych budżetach pomocniczych i wchodzą do budżetu ogólnego sumami globalnymi.W następnej pozycji wydatków na świadczenia są koszty leczenia ubezpieczonych, zwracane bratnim ubezpieczalniom społecznym (na podstawie przekazów na leczenie) i koszty leczenia zwracane ubezpieczonym w gotówce, w przypadku leczenia prywatnego z przy- czyn uzasadnionych. Łącznie preliminowano na ten cel zl. 144.982.000,—, co czyni 0,8% przypisu składek i opłat zryczałtowanych (zł. 38,— -na 1 ubezpieczonego i uprawnionego rocznie).Omówione powyżej wydatki dotyczyły w zasadzie świadczeń obowiązkowych. Poważniejszy wyjątek sta- nowiły koszty ponoszone w związku z lecznictwem sa- natoryjnym, które w myśl przepisów ustawy o ubez- pieczeniu społecznym jest świadczeniem fakulta- tywnym.Do świadczeń fakultatywnych, których mogą ubez- pieczalnie udzielać w miarę posiadanych możliwości finansowych, należą równióż wydatki ujęte w ostat- niej pozycji budżetu świadczeniowego, t. j. wydatki na profilaktykę. W pozycji tej preliminowano ogółem zł. 412.345.000,—, co czyni 2,8% przypisu składek i opłat zryczałtowanych i zł. 109,— na 1 ubezpieczonego i uprawnionego rocznie.Główną pozycję w wydatkach na profilaktykę sta- nowią wydatki na kolonie i półkolonie dziecięce. Kre- dyt ten jest zużytkowywany przez udzielanie subsy- diów instytucjom, prowadzącym tę akcję, głównie ko- mitetom kolonijnym przy kuratoriach okręgów szkol-

nych. W mniejszym stopniu są one zużywane na pro- wadzenie przez ubezpieczalnie społeczne kolonii włas- nych.Poważniejsze sumy preliminowano również na akcję dożywiania dzieci i na akcję tranową oraz na stacje opieki nad matką i dzieckiem.W końcu mieszczą się w tej pozycji kredyty na den- tystykę w szkołach i na wszelkiego rodzaju przycho- dnie profilaktyczne, przeważnie samorządowe, subwen- cjonowane przez ubezpieczalnie społeczne.Łącznie na działalność świadczeniową preliminowano zł. 14.571.802.000,— co stanowi 78% ogólnego budżetu ubezpieczenia chorobowego względnie 81,5% zasadni- czego dochodu, jakim są składki i opłaty zryczałtowane.W myśl art. 239 i 244 ust. 5 ustawy o ubezpieczeniu społecznym, ubezpieczalnie społeczne są obowiązane odprowadzać część swoich wpływów składkowych do Z. U. S., w szczególności na Ogólny Fundusz Choro- bowy. Wysokość tych opłat ustala każdorocznie Mi- nister Pracy i Opieki Społecznej. Część tych opłat, przeznaczonych na akcję lecznictwa sanatoryjnego, preliminowały ubezpieczalnie w ramach wydatków świadczeniowych, co omówiono już powyżej.W oddzielnej pozycji, w grupie innych wydatków, zostały preliminowane pozostałe opłaty, a to w wyso- kości 1% z art. 244 ust. 5 i w wysokości 4% z art. 239 ustawy.Te ostatnie służą na pomoc finansową udzielaną ubezpieczalniom społecznym w formie subwencji lub pożyczek, gdy brak własnych środków finansowych i niedostateczne dochody mogłyby grozić koniecznością obniżenia poziomu świadczeń lub uniemożliwić ubez- pieczalni dokonanie niezbędnych inwestycji, szczegól- nie w zakresie -budownictwa.Zarówno przed wojną jak i w ostatnich latach po wyzwoleniu, otrzymywane z tego tytułu sumy były w tychże samych okresach budżetowych rozprowadzane między ubezpieczalnie społeczne prawie w całości, a czasem nawet z nadwyżką, jak to np. było w roku 1947, w którym to roku Fundusz pożyczkowo-subwen- cyjny przekazał ubezpieczalniom społecznym: w formie subwencji zł. 417.000.000,—w formie pożyczek „ 305.000 000,—czyli razem zł. 722.000.000,—otrzymując w tym roku od ubezp.społ. około „ 440.000.000,—i pokrywając resztę pożyczką odFund. Pracy w kwocie „ 300.000.000,—Na rok • 1948 preliminowały ubezpieczalnie społeczne z tytułu opłat:z art. 239 (4%) zł. 649.555.000,—z tytułu opłat z art. 244 ust. 5 (1%) „ 162.388.000,—r a z e m  eł. 811.943.000,—Koszty administracyjne, preliminowane przez ubez- pieczalnie społeczne w ogólnej kwocie zł. 1.255.553.000, stanowią 7% przypisu składek i opłat zryczałtowa- nych i zł. 334.— na 1 ubezpieczonego i uprawnionego rocznie (zł. 28.— miesięcznie).Preliminowana kwota stanowi tylko część faktycz- nych wydatków na administrację, część — pokrywaną przez ubezpieczenie chorobowe. W pokrywaniu admi- nistracyjnych wydatków ubezpieczalni społecznych partycypują również inne instytucje, na rzecz których
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wykonywują ubezpieczalnie społeczne czynności zle- cone, przede wszystkim czynności wymiaru i poboruskładek. y 'W szczególności w pokrywaniu kosztów administra-cyjnych ubezpieczalni społecznych partycypują: Fun- dusz Pracy w wysokości 5% od uzyskanych wpływów, oraz Zakład Ubezpieczeń Społecznych, pokrywający 45% pozostałych do pokrycia kosztów administracyj- nych.Ogółem na 1948 r. preliminowano koszty administra-zł. 2.583.452.000.— „ 304.832.000.—., 1.008.950.000.— „ 14.117.000.—„ 1.255.553.000.—
cyjne brutto w kwocie z czego pokrywa Fundusz Pracy Zakład Ubezpieczeń Społecznych inne drobne zwrotyoraz ubezpieczalnie społeczneW momencie opracowywania budżetów na 1948 r. tj.w miesiącu październiku 1947 r. było zatrudnionych w administracji ubezpieczalni społecznych (bez inka- sentów i bez dietariuszy):pracowników umysłowych 7.319pracowników fizycznych 719razem 8.038których wynagrodzenia, obejmujące: uposażenie za- sadnicze oraz stałe dodatki, jak: funkcyjny, rodzinny, lokalny itp., preliminowano nasumiena nowe etaty i awanse prelimi- nowano

rok 1948 w ogólnej zł. 966.840.000.—„ 103.482.000.—razem na wynagrodzenia zł. 1.070.322.000.—Do tego dochodzi kredyt na zaliczkina wynagrodzenia „ 79.229.000.—W pozycji dotyczącej wynagrodzeń dodatkowych pre- liminowano za pracę w godzinach nadliczbowych, na- grody, zasiłki, opłaty szkolne, odprawy pośmiertne oraz na wczasy pracownicze inkasentów zł. 426.409.000.—Ponadto na dożywianie pracowników, składki ubez- pieczeniowe i na ew. nieprzewidziane nowe etaty, awanse i podwyżki wynagrodzeńprzewidziano zł. 615.004.000.—Łączna suma powyższych wydatkówdaje kwotę zł. 2.190.964.000.—stanowiącą całkowity kredyt preliminowany na wy- datki osobowe i na wydatki ściśle z nimi związane. Pozostałe koszty administracyjne preliminowane w kwocie ogólnej zł. 392.488.000.— to wydatki rzeczo- we, jak: utrzymanie lokali, wydatki pocztowo - kan- celaryjne, konserwacja, remont i ubezpieczenie i amor- tyzacja ruchomości, podróże i diety, bezzwrotne kosz- ty postępowania egzekucyjnego itp.Pozycja następna — koszty ogólne — obejmuje wy- datki, ponoszone na całą działalność ubezpieczalni, świadczeniową i administracyjną, i nie dające się ści- śle rozdzielić. Należą tu: koszty prawne i sądowe, od- setki od pożyczek — zaciąganych zarówno na cele ad- ministracyjne jak i  na cele lecznictwa, koszty prowa- dzenia stołówek pracowniczych, z których korzystają wszyscy pracownicy ubezpieczalni, straty z eksplo-  atacji własnych nieruchomości, koszty ogłaszania dru- kiem sprawozdań rocznych i konkursów na wolne sta- nowiska, stypendia dla studentów itd.Ponadto na rok 1948 nieco pozytywniej niż w latach poprzednich ustosunkowano się do akcji socjalnej w odniesieniu dó pracowników ubezpieczalni społecz- nych, przewidując w tym zakresie kredyty w wysoko-

ści 4% wynagrodzeń, z przeznaczeniem na: organizo- wanie żłobków i przedszkoli, ogródków działkowych, urządzanie świetlic i bibliotek, zakup sprzętu sporto- wego itd.Łącznie na koszty ogólne preliminowano na 1948 r. zł. 266.163.000.—, co stanowi 1,4% ogólnego budżetu chorobowego.Pozycja odpisów na zaległe składki i odsetki zosta- ła już szczegółowo naświetlona przy omawianiu przy- pisu składek.Wreszcie ostatnią pozycją budżetową są odpisy na fundusz rezerwowy, dokonywane w myśl przepisów ustawy w wysokości 2% wpływów składek. Prelimino- wano z tego tytułu zł. 325.257.000.—Jakkolwiek w chwili opracowywania preliminarzy budżetowych na 1948 r. sprawa wprowadzenia nowego ubezpieczenia rodzinnego była już wiadoma, to z uwagi na brak jakiegokolwiek materiału cyfrowego oraz na brak szeregu zasadniczych rozporządzeń wykonaw- czych, które zostały wydane później, zagadnienia tego w budżecie na 1948 r. zupełnie nie uwzględniono. No- we ubezpieczenie będzie jednak miało pośredni bądź bezpośredni wpływ na kształtowanie się niektórych dochodów i wydatków, jak np. ściągalność składek, koszty administracyjne, zwroty tych kosztów, składki ubezpieczeniowe za własnych pracowników, no i opła- ty do Funduszu Zasiłków Rodzinnych za pobierających zasiłki chorobowe byłych ubezpieczonych.Oprócz budżetu głównego oraz wchodzących do nie- go sumami ogólnymi — budżetów pomocniczych, opra- cowały ubezpieczalnie budżety inwestycyjne.W budżetach tych zostały ujęte wydatki inwesty- cyjne w zakresie nieruchomości i urządzeń, niepowo- dujące właściwego wydatku (kosztu), lecz powiększa- jące wartość danego składnika majątkowego.Inwestycje ubezpieczalni społecznych w zakresie budownictwa (budowa, odbudowa, kapitalny remont) oraz urządzeń (ruchomości) leczniczych, przewidywa- ne w budżecie inwestycyjnym mogą być wykonywa- ne jedynie w ramach Państwowego Planu Inwestycyj- nego.Pozostałe inwestycje, jak zakup nieruchomości i urzą- dzeń administracyjnych, nie podlegają planowaniu ogólnemu i mogą być dokonywane w ramach przepi- sów ubezpieczeniowych, tj. na podstawie kredytu w budżecie inwestycyjnym, uchwalonym przez Tym- czasową Radę Ubezpieczalni i zatwierdzonym przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych.Do Państwowego Planu Inwestycyjnego na rok 1948 zostały zgłoszone i uzgodnione z Centralnym Urzędem Planowania następujące kwoty: w zakresie budownictwa (nieru-chomości) zł. 548.903.000.—w zakresie urządzeń (ruchomości)leczniczych zł. 311.432.000.—W Przedłożeniu Rządowym sumy te uległy nieznacz- nemu obniżeniu, a to po zł. 12.000.Ó00.— w obu czę- ściach.W zakresie inwestycji objętych Państwowym Planem Inwestycyjnym preliminowały ubezpieczalnie spo- łeczne w swoich budżetach inwestycyjnych na 1948 r.na nieruchomości zł. 532.465.000.—na ruchomości (lecznicze) zł. 259.555.000.—
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Ponadto na inwestycje nie objęte Państwowym Pla- nem Inwestycyjnym preliminowano: na nieruchomości (kupno placów* i budynków) zł. 4.200.000.—na ruchomości (biurowe, technicznei inne) „ 266.080.000.—Łączny budżet inwestycyjny ubezpieczalni społecz- nych na 1948 r. wynosi zł. 1.062.300.000.—Inwestycje budowlane, przewidziane ogółem w 89 nieruchomościach, dotyczą przeważnie odbudowy obiektów zniszczonych przez działania wojenne i ka- pitalnych remontów, rzadziej zaś (w 15 przypadkach) budów nowych, częściowo rozpoczętych w roku ubieg- łym. Przeznaczenie inwestowanych budynków jest w 78 przypadkach na cele lecznictwa (szpitale, leżal- nie, pawilony, ambulatoria, apteki, zakłady przyrodo- lecznicze i rozpoznawcze (zaś w 11 przypadkach na cele administracyjno - gospodarcze (biura, garaże, mieszkania itp).Pokrycie zamierzonych inwestycjiw ogólnej sumie zł. 1.062.300.000.—zostało przewidziane z nadwyżek budżeto-wych i z własnych rezerw gotówko- wych ,, 968.300.000.—i z pożyczek od Funduszu pożyczkowo-subwencyjnego „ 94.000.000.—Na podstawie zatwierdzonych budżetów sporządza- ją ubezpieczalnie społeczne plany wykonania budżetu w poszczególnych miesiącach roku budżetowego, sta- nowiące — w łączności z miesięcznymi sprawozdaniami rachunkowymi — podstawę do przeprowadzania kon- troli wykonania budżetu.Jeżeli idzie o budżety inwestycyjne, to w odniesieniu do kredytów na urządzenia lecznicze zwane w nomen- klaturze Państwowego Planu Inwestycyjnego kredy- tami instalacyjnymi, Komitet Ekonomiczny Rady M i- nistrów ustalił wysokość kredytów dla ubezpieczeń społecznych na poszczególne kwartały okresu budże- towego 1948 r. Podziału tych kredytów kwartalnych między zainteresowane instytucje, to jest: Zakład Ubezpieczeń Społecznych, ubezpieczalnie społeczne i Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach, dokonuje Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. Prawdopodob- nie w ten sam sposób będzie załatwiona sprawa kre- dytów budowlanych. Kontrolę wykonania kredytów inwestycyjnych sprawuje się na podstawie kwartal- nych sprawozdań, sporządzonych przez ubezpieczal- nie społeczne.
A . Utrysko.A K C JA  BEZPIECZEŃSTW A PR A C YKażdy wypadek przy pracy, niezależnie od krótszej czy dłuższej niezdolności do pracy lub śmierci pra- cownika, przynosi nadto straty materialne. A  straty te są różnorodne i często bardzo poważne. Wypadek przy pracy ściąga nierzadko pracownika i jego rodzi- nę na dno nędzy, odbiera mu już nie tylko możność kształcenia .dzieci, czy ubrania siebie i rodziny, ale często powoduje brak chleba w domu. Renta wypad- kowa ze względu na specyficzne warunki powojenne w. zbyt nikłym odsetku rekompensuje straty spowo- dowane wypadkiem, a wypłacana obecnie w wyso- kości jednolitej, niezależnej od zarobku pracownika przed wypadkiem, niejednokrotnie nie zaspokaja na-

wet w połowie najprymitywniejszych i najkonieczniej- szych potrzeb pracownika i jego rodziny. Stratę — czasami niepowetowaną — ponosi pracodawca, zwłasz- cza gdy na skutek wypadku odchodzi od warsztatu pracy fachowiec, ,o którego dziś nie jest łatwo. Stratę ponosi wreszcie społeczeństwo i państwo, a wielkość tej straty przejawia się w milionach złotych płaconych rent wypadkowych i w tysiącach rąk roboczych bez- powrotnie często straconych, ,a tak dziś potrzebnych dla pracy przy odbudowie kraju.Państwo nasze przeżywa obecnie okres specjalnego nasilenia ilości wypadków przy pracy. Współczynnik niebezpieczeństwa pracy i związanych z tym wypad- ków wzrósł ∣w okresie wojny i w pierwszych latach powojennych we wszystkich niemal gałęziach przemy- słu do rozmiarów nigdy przed tym w nich nie spoty- kanych i zaczyna być przerażający. Górnictwo, trans- port, budownictwo i roboty demolacyjno-rozbiórkowe to zakłady pracy, które notują obecnie najwięcej wy- padków ' przy pracy, wśród których wypadek śmier- telny bynajmniej nie należy do rzadkości. Zmniejsze- nie ilości wypadków, zapobieganie wypadkom przy pracy jest dzisiaj nakazem chwili. Akcja zapobiega- nia wypadkom wysuwa się na czoło zagadnień spo- łecznych. Sprawa jest pilna i poważna, poważnie musi też być .przez społeczeństwo całe, a zwłaszcza przez cały polski świat pracy i przez związki zawodowi:, potraktowana. Rzeczą państwa jest stworzyć dla spra- wy tej odpowiednie ramy i ryzy, rzeczą społeczeństwa jest te ramy odpowiednim nastawieniem wypełnić i do ustalonych ryz się dostosować.Pojęcie instytucji ubezpieczenia wypadkowego stresz- czało się dawniej do leczenia skuitków wypadków, pro- tezowania i wypłaty rent. Obecne zapatrywania wy- suwają na czołowe miejsce walkę z samą wypadko- wością, wprowadzają jak najszerszą profilaktykę wy- padkową, wychodząc ze słusznego, założenia, że jeśli Instytucja ubezpieczeniowa ima być nie tylko przeję- ciem odpowiedzialności cywilnej pracodawców, ale także jedną ze socjalnych zdobyczy świata, pracy, to zadaniem jej jest przede wszystkim zapobiegać wy- padkom i chronić wszelkimi do jej dyspozycji stoją- cymi środkami jednostkę, społeczeństwo i państwo przed wyżej omówionymi stratami. Toteż główny punkt ciężkości zaczyna przenosić się w ubezpieczeniu wypadkowym na profilaktykę, na akcję zapobiegania wypadkom. Profilaktyka opiera się na znajomości przyczyn, wpływających na powstanie okoliczności to- warzyszących wypadkom przy pracy, na znajomości przyczyn .wywołujących sam wypadek. Ustalić i usu- nąć te przyczyny wzgl. możliwie jak najbardziej stę- pić ostrze ich .działania, ,to rola rozbudowywanej obec- nie na wielką skalę przez Zakład Ubezpieczeń Spo- łecznych akcji zapobiegania wypadkom, akcji bezpie- czeństwa pracy, prowadzonej pod nadzorem Minister- stwa Pracy i Opieki Społecznej przy czynnym współ- udziale niemal wszystkich Ministerstw. We wszyst- kich fazach pracy znajdują się niebezpieczne momen- ty, grożące zdrowiu lub życiu pracownika i dlatego akcja zapobiegania wypadkom objąć musi wszystkie rodzaje zatrudnienia, wszystkie warsztaty pracy bez wyjątku.W chwili obecnej monitowany jest przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych inspektorat bezpieczeństwa pracy, który stale się powiększa i według przyjętego
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założenia ma być rozbudowany tak, by każdy dział pracy, każda branża przemysłowa była reprezentowa- na w inspektoracie przez specjalistę. Zakład zorgani- zował specjalny kurs ∣dla inspektorów pracy, z których za zgodą Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej za- angażowano 12-tu inspektorów do ścisłej współpracy z Zakładem na polu bezpieczeństwa pracy i profilakty- ki wypadkowej. Nadto Zakład'posiada już obecnie 10 własnych inspektorów bezpieczeństwa pracy. Personel w składzie 22 inżynierów specjalistów pracuje w te- renie i wyniki stosunkowo niedług.ej ich pracy za- czynają być widoczne. Nie mniej jednak stwierdzić na- leży, że praca ich napotyka na liczne .trudności w te- renie, zwłaszcza jeżeli chodzi o ustosunkowanie się pracodawców do zagadnień profilaktyki wypadkowej. Rygory takie czy inne nie odniosą pożądanego skutku, jeżeli nie przekona się pracodawcy o celowości inwe- stowania części jego dochodu w akcję bezpieczeństwa pracy w jego własnym przedsiębiorstwie. Niestety spra- wa ta idzie opornie; czynników, które się na to skła- dają, jest bardzo dużo; najgłówniejszym jednak z nich jest niechęć pracodawców do rezygnowania z części dochodu, jakaby miała być przekazywana na profilak- tykę wypadkową oraz niedostateczne zrozumienie tego, że poniesiony czasami drobny wydatek na profilakty- kę przyniesie w przyszłości nieproporcjonalnie duże do wkładu zyski, zarówno dla pracodawcy, jak i dla pracownika i wreszcie całego społeczeństwa. Tak w y- gląda sprawa w przedsiębiorstwach prywatnych i spół- dzielczych. Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa państwo- we, czy przez, państwo nadzorowane, to chociaż nasta- wienie czynników rządowych i kierowniczych do spra- wy profilaktyki wypadkowej jest wybitnie pozytyw- ne, jednak stan bezpieczeństwa i higieny pracy tych przedsiębiorstw również pozostawia wiele do życzenia. Przyczyny tego stanu są liczne. Prowadzona przez oku- panta rabunkowa eksploatacja naszych przedsiębiorstw zwłaszcza w górnictwie i  hutnictwie oraz-w przemyśle metalowym i maszynowym a następnie wywiezienie maszyn i urządzeń, celowe systematyczne niszczenie zakładów przemysłowych i wreszcie bezpośrednie skut- ki działań wojennych złożyły się na to, że urządzenia i zaopatrzenia naszych odbudowujących się warszta- tów pracy z punktu widzenia samych potrzeb pro- dukcji często szwankują i są czasami wybitnie pry- mitywne, co już samo wytwarza tło ujemne dla bez- pieczeństwa pracy. W tym stanie o dobrych technicz- nych warunkach bezpieczeństwa i higieny pracy trudno było od razu mówić zwłaszcza, że przy naszym ubó- stwie powojennym trzeba 'było .przede wszystkim po- myśleć o samej produkcji, bez oglądania się n,a mo- menty bezpieczeństwa .pracy, które w początkowej fa- zie uruchomiania — a niejednokrotnie podnoszenia z gruzu naszych zakładów pracy byłyby luksusem prze- kraczającym nasze możliwości. Moment rentowności przedsiębiorstw państwowych, tak ważny w naszej gospodarce narodowej, ale czasami zbyt skrajnie ro-  zumiany przez bezpośrednich kierowników tych przed- siębiorstw, również hamująco wpływa na podniesienie bezpieczeństwa i higieny pracy. Nie jest obojętnym także dla sprawy tak bardzo nam dzisiaj potrzebny dla postawienia na odpowiednim poziomie naszej gos- podarki narodowej moment wyścigu i współzawodni- ctwa pracy. Nie wymaga jednak specjalnego uzasad- nienia twierdzenie, że moment ten skądinąd bez-

względnie słuszny, jeżeli chodzi o profilaktykę wypad- kową nie wpływa dodatnio na zmniejszenie się wy- padkowości, ale owszem .powoduje jej wzrost. Przy- kładowo wyliczone wyżej czynniki nie stwarzają ko- rzystnych warunków dla akcji bezpieczeństwa pracy, nie mniej jednak akcja ta rozwija coraz szersze krę- gi, i choć opornie, stale jednak posuwa się naprzód. Musimy stworzyć w Polsce takie warunki pracy pod względem technicznym i higieny, by pracownik wresz- cie miał słuszne .podstawy do twierdzenia, że naczel- nym hasłem zakładu pracy obok momentu rentowno- ści przedsiębiorstwa i jakości produkcji jest troska o zdrowie i życie pracownika, by widząc w urządze- niach ochronnych i zabezpieczających dbałość o swoją osobę wytworzył w sobie nastrój .psyęhiczny przy- jazny dla akcji bezpieczeństwa pracy. I nie pomogą wcale najpiękniejsze slogany z zakresu profilaktyki wypadkowej i na nic się przyda najgłośniejsza pro- paganda, jeżeli w parze z nią nie będzie iść .poprawa w technicznych warunkach bezpieczeństwa i higieny pracy. Nieprzestrzeganie przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy, brak należytych urządzeń ochronnych, niedostateczne warunki oświetlenia, przewietrzania, czy ogrzewania zakładu pracy, brak dbałości o porzą- dek w pomieszczeniach roboczych, o utrzymanie w sta- nie sprawności urządzeń technicznych i zabezpiecza- jących, niestosowanie środków ochrony indywidualnej potrzebnych przy danej pracy, zatrudnianie osób nie- fachowych przy pracach wymagających specjalnych kwalifikacyj i t. p,, to nagminnie spotykane braki, od usunięcia których uzależnione jest zdrowie i nierzadko życie tysięcy ludzi pracy. Wniknięcie w te sprawy przedstawicielstw pracowniczych i związków zawodo- wych jest w dobrze rozumianym interesie świata pra- cy konieczne.Nad poprawieniem stanu bezpieczeństwa pracy wy- datnie pracuje Wzorcownia Urządzeń Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w formie udzielania informacyj w sprawach urządzeń zabezpieczających, pomocy przy wyborze i montażu tych urządzeń, dostarczania mate- riałów instrukcyjnych i propagandowych. Wzorcownia ta boryka się z dużymi trudnościami wynikłymi na skutek zniszczenia w okresie wojny wszelkich zbio- rów, materiałów i modeli, niemniej jednak przy po- parciu Ministerstwa Pr. i Op. Społ. oraz Zakładu Ubez- pieczeń Społecznych rozwija się pomyślnie i oddaje już duże usługi akcji bezpieczeństwa pracy.Dla uchwycenia istotnych przyczyn wypadkowości leżących zarówno na zewnątrz, jak i uzależnionych od indywidualnych cech pracownika rozpoczęło w po- czątku 1947 roku w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- nych prace związane ze ścisłą analizą wypadków.Dokonano już .podziału wypadków:a) według wieku poszkodowanych w poszczególnych grupach zakładów pracy,b) według płci,c) według wieku i płci w zależności od bezpośrednich czynników uszkodzeń,d) według miesięcy,e) według kolejnych godzin pracy,f) według rodzaju .i umiejscowienia uszkodzeń.Przepracowano w ten sposób 20.000 wypadków. Dal- sze prace są w toku. Zezwolą one na dokładne uchwy- cenie przyczyn wypadków i posłużą za materiał do odpowiedniego postawienia sprawy profilaktyki, wy-
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padkowej. Należy stwierdzić, że wkład Zakładu Ubez- pieczeń Społecznych w akcję profilaktyki wypadkowej przy szerokim poparciu czynników rządowych jest już bardzo duży; by jednak wkład ten był w dostatecznym stopniu produktywny musi akcja bezpieczeństwa pra- cy znaleźć swój odpowiedni oddźwięk w poszczegól- nych warsztatach pracy, musi znaleźć właściwe zro- zumienie wśród szerokich rzesz pracowników i pra- codawców.W państwowych zakładach pracy dostateczną gwa- rancją szybkiego właściwego postawienia sprawy bez- pieczeństwa i profilaktyki wypadkowej powinien być obecny nasz ustrój, przywiązujący specjalną wagę do spraw pracowniczych, i niewątpliwie sprawa ta zo- stanie przez czynniki miarodajne dopilnowana i prze- prowadzona w sposób odpowiadający powadze zagad- nienia. Trudności, z jakimi spotka się akcja na tym terenie z powiodu niewłaściwego nastawienia do spra- wy bezpośrednich kierownictw państwowych zakładów pracy, da się usunąć w drodze akcji interwencyjnej u władz nadzorczych.Jeżeli idzie o pracowników prywatnych, czy spół- dzielczych zakładów pracy to zarówno jednostki jak i związki zawodowe, czy rady zakładowe powinny prze- jąć na siebie rolę propagowania akcji bezpieczeństwa pracy, w przypadkach zaś, gdy celowość akcji nie znajdzie dostatecznego zrozumienia u niektórych pra- codawców, winny w tę sprawę energicznie wniknąć organa państwowe przez inspektoraty pracy, bądź przez inne analogiczne urządzenia administracji ogólnej i, jeżeli nie wystarczą zalecenia, stosować odpowiednie rygory. Bardzo często więzy między przedsiębiorcami a pracownikami są zbyt luźne na to, by poczucie zbio- rowego interesu mogło odegrać poważniejszą rolę. Moment pieniądza i dochodu osobistego jest czasami w sposobie ustosunkowania się do sprawy decydńjący. W 'tym miejscu należy nadmienić, że stawka za ubez- pieczenie wypadkowe jest elastyczna i odpowiednio do stanu bezpieczeństwa pracy przedsiębiorstwa może być wydatnie zmniejszona wzgl. podwyższona. Obniżka stawki wypadkowej jako następstwo wysoko postawio- nej w zakładzie pracy akcji zapobiegania wypadkom winna -być bodźcem do jak najszerszego i po ważnego ustosunkowania się pracodawców dlo∣ akcji bezpieczeń- stwa pracy. W przypadkach jednak gdy wszystkie ar- gumenty przemawiające za wprowadzeniem tej akcji u siebie nie trafiają jednak do przekonania pracodaw- cy, należałoby go zmusić do tego, wychodząc z zało- żenia, że zdrowie i bezpieczeństwo -ludzkie jest waż- niejsze niż to, czy pracodawoa zapisze sobie na koncie dochodów kwotę o 2% np. większą, czy mniejszą.I tak jak słuszne jest wprowadzenie zasady oszczę- dzania społecznego, tak słuszne wydaje mi -się nało- żenie na wszystkich bez wyjątku pracodawców — za- równo gdy chodzi o Państwo, spółdzielczość, jak i o pra- codawców prywatnych, obowiązku odkładania .pewne- go odsetku dochodu przedsiębiorstwa- na cele związa- ne ściśle z profilaktyką wypadkową w przedsiębior- stwie. Procent ten mógłby być progresywny zależnie od dochodu przedsiębiorstwa. Nadzór nad właściwym dysponowaniem uzyskanymi w ten sposób kwotami mógłby być poruczony bądź przedstawicielstwu pra- cowniczemu, bądź organizacjom branżowym wzgl. in- spektoratom pracy, dysponowałyby zaś tymi kwotami

istniejące po zakładach pracy koła bezpieczeństwa i hi- gieny pracy.Przed akcją zapobiegania wypadkom stoją ogromne zadania, ciężar gatunkowy zagadnienia jest bardzo poważny, gdyż z dalszym właściwym rozwojem tej akcji wiąże się zwiększenie się bezpieczeństwa pracy całego świata pracowniczego, a co zatem idzie zwięk- szenie dochodu społecznego i poprawa w stanie zdro- wia i zdolności do pracy pracownika.
Staszkiewicz Henryk.

DZIAŁALNOŚĆ CENTRALI ZAOPATRYWANIA  
INSTYTUCJI UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.Centrala Zaopatrywania Instytucji Ubezpieczeń Spo- łecznych kontynuowała w okresie okupacji niemieckiej swą działalność statutową na terenie b. Generalnego Gubernatorstwa w  zakresie ograniczonym ówczesnymi warunkami gospodarczymi i politycznymi.Wybuch Powstania Warszawskiego przerwał dzia- łalność Centrali. Podejmowane w Krakowie z końcem roku 1944 próby wznowienia jej działalności nie do- prowadziły do poważniejszych rezultatów i można je uznać za nieudane. Po wyzwoleniu ziem polskich od najazdu niemieckiego Centrala faktycznie nie -istnia- ła, wobec czego Minister Pracy i Opieki Społecznej na podstawie § 30 statutu zarządzeniem z dnia 15.V. 1945 -r. zawiesił formalnie jej działalność.W miesiącu lutym 1945 r. wobec braku warunków do uruchomienia Centrali Zaopatry wania, Zakład Ubez- pieczeń Społecznych przystąpił do zorganizowania we własnym zakresie zaopatrzenia ubezpieezalni społecz- nych w środki lecznicze. Składnica leków była z po- czątku w Krakowie a od maja 1945 r. w Łodzi.Gdy w jesieni 1945 r. okazało się, że ośrodkiem dys- pozycyjnym rozdziału leków stała się Warszawa, do- kąd napływały dary z U.N.R.R.A. powstała pilna ko- nieczność powołania w Warszawie instytucji przysto- sowanej do przyjmowania w szerokim zakresie, ma- gazynowania i rozdziału ziarówno leków, jak i sprzętu sanitarnego. Zakład Ubezpieczeń Społecznych powołał wówczas w Warszawie Wydział Zaopatrywania, jako wydział Centrali Zakładu, wchodzący organizacyjnie w skład Działu Nadzoru i  Lecznictwa. Prace Wydziału w pierwszych kilku tygodniach poświęcone były przy- gotowaniu części gmachu przy ul. Skierniewickie; 16—20 na magazyny i biura, a więc cdczyszczanii gmachu z ' gruzu, niezbędnemu remontowi i szkleniu oraz przyjęciu pierwszej kadry pracowników. Przyj- mowanie towarów rozpoczęło się 22 listopada 1945 r., wydawanie zaś towarów ubezpieczalniom społecznym, w połowie grudnia 1945 r.Pismem z dnia 31 stycznia 1946 r. Nr. 333 (Uk)—46 Minister Pracy i  Opieki Społecznej zlecił Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych zlikwidowanie z dniem 31 stycznia 1946 r. działalności- Wydziału Zaopatrywania i zarządził wznowienie działalności Centrali Zaopatry- wania Instytucji Ubezpieczeń Społecznych, powierza- jąc funkcję Komisarza Centrali -Ob. Dr. A. Krygierowi. Komisarz Centrali Zaopatrywania I. U. S. pismem z dnia 4 lutego 1946 r. powołał na stanowisko dyrekto- ra Centrali Ob. Kazimierza Osiowskiego.W ciągu roku 1946 a częściowo w roku 1947 oczysz- czono z gruzu i wszelkich zanieczyszczeń, oraz wyre-
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montowano gmach Centrali przy ul. Skierniewickiej 16—20, wyremontowano i pokryto dachem garaże oraz szopę magazynową, dokończono 'budowy magazynu dla środków łatwopalnych, zaopatrzono biuro i magazyny w najniezbędniejsze urządzenia i założono własny park samochodowy, tudzież warsztat do naprawy samocho- dów.Na remonty i instalacje wydano ogółem w 1946 i 1947 r. — 4.023.640 zł., na urządzenie zaś biura, ma- gazynów, warsztatów — 3.970.350 zł. Ogólna powierz- chnia lokali zajmowanych przez Centralę wynosi 7.981 ras.Organizacja Centrali postępowała stopniowo w mia- rę rozrostu jej agend i dopływu niezbędnych pracow- ników. Od dnia 1 stycznia 1947 roku w Centrali istnie- ją następujące wydziały. 1) administracyjny, 2) finan- sowy, 3) apteczny, 4) dostaw artykułów sanitarno- gospodarczych.Liczba zatrudnionych pracowników wynosiła w dniu 1.11.46 r. — 30 osób, zaś w dniu 1.1.48 r. — 140, w tym 79 prac. um. i 61 robotników.Piraca Centrali, w zakresie nabywania, magazynowa- nia i dostarczania towarów odbiorcom rozwijała się nierównomiernie, dostawa bowiem leków dzięki przy- działom ich z Ministerstwa' Zdrowia rozpoczęła się wcześniej, natomiast zaopatrzenie odbiorców w arty- kuły sanitarno - gospodarcze w pierwszym kwartale 1946 roku poza drobnymi ekspedycjami takich artyku- łów jak mydło, koce, fartuchy lekarskie itp. oraz sta- raniami o przydział samochodów nie rozwinęło się jeszcze w większym rozmiarze. Praca w tym zakresie wzmogła się zmacanie w drugim kwartale 1946 r., a w pełni rozwinęła się dopiero w drugim półroczu roku 1946. Prace Centrali w pierwszych miesiącach ub. roku napotykały na ogromne trudności z wielu przyczyn niezależnych od niej, a głównie wskutek te- go, że na znaczną część artykułów, zwłaszcza artyku- łów otrzymywanych z dostaw U.N.R.R.A. Centrala nie otrzymywała ani cen, ani rachunków lub otrzymywała je z tak dużym opóźnieniem, iż mimo wszelkich wy- siłków, bieżące fakturowanie dostaw było niemożliwe. Wobec takiego Stanu rzeczy praca komórek kalkula- cyjno-fakturowych musiała oprzeć się na dorywczo zdobywanych fragmenitach cenników Centralnej Skład- nicy Sanitarnej, co udawało się jednak w ciągu roku 1946 jedynie odnośnie środków leczniczych. Na arty- kuły sanitarne i gospodarcze Centrala uzyskała ceny dopiero z końcem listopada 1946 r.Nie czekając na nadesłanie rachunków przez Cen- tralną Składnicę Sanitarną Ministerstwa Zdrowia ani na zatwierdzenie przez Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów ustalonego' przez C. S. S., cennika, przystą- piła Centrala w grudniu 1946 r. do sporządzenia ra- chunków dla odbiorców za dostarczone im urządzenia i artykuły sanitarne i gospodarcze z dostaw U.N.R.R.A. za cały rok 1946 i w połowie lutego 1947 r. ukończyła tę pracę. Jeszcze w ciągu tegoż miesiąca wysłała Cen- trala wszystkim odbiorcom wyciągi z kont na dzień 31.XII.1946 r. w celu sprawdzenia i uzgodnienia.Obroty (t. j. wartość wydanych towarów wg. cen sprzedażnych) w poszczególnych miesiącach w 1947 r. przedstawiały się następująco:

Miesiąc Środki 
lecznicze 

i opatrunkowe

Artykuły
sanitarne

i gospodaτcze
R a z e m1. styczeń — 12.799.646 12.799.6462. luty ' 13.686.271 11.002.163 24.688.4343. marzec 29.196.094 23.924.869 53.120.9634. kwiecień 39.298.653 22.212.108 61.510.7615. maj 80.480.423 27.637.074 108.117.4976. czerwiec 40.949.888 26.509.757 67.459.6457. lipiec 37.000.926 27.426.266 ' 64.427.1928. sierpień 48.108.304 34.897.801 89.006.1059. wrzesień 45.786.433 23.438.764 69.225.19710. październik 59.387.320 56.187.275 115.574.59511. listopad 57.020.393 39.946.759 96.967.15212. grudzień 63.930.933 57.000.000 120.930.933Razem: zł. 514.845.638 362.982.482 877.828.12UO ile w pierwszym półroczu 1946 r. działalność Cen- trali w zakresie zaopatrzenia w leki opierała się pra- wie wyłącznie na dostawach U.N.R.R.A. oraz na przy- dziale leków poniemieckich, magazynowanych w fir- mie „Nava“, to już w drugim półroczu coraz więcej leków uzyskuje ona z produkcji krajowej .i dostaw zagranicznych. W łiipcu 1946 r. uzyskała Centrala z Ministerstwa Zdrowia zapewnienie automatycznego przydziału 25% wszystkich leków produkowanych w kraju przez przemysł państwowy oraz sprowadza- nych z zagranicy. Na podstawie tego rozdzielnika otrzy- mała Centrala pierwszy przydział leków krajowych i zagranicznych w październiku 1946 r . ' a w grudniu tegoż foku duży przydział leków wartości około 55 mi- lionów złotych, w czym leki z importu wynosiły około 18 milionów złotych (przy relacji 1 dolar — 100 zł.). W ciągu roku 1947 punkt ciężkości obrotów przesuwa się coraz więcej z artykułów unrrowskich na leki im- portowane oraz produkowane w kraju a tym samym rozszerza się asortyment towarów ∣n∣a środki potrzebne dla lecznictwa, których z U.N.R.R.A. wcale nie otrzy- maliśmy. Niestety stan zaopatrzenia w środki leczni- cze, jakkolwiek uległ znacznej poprawie, jest ciągle jeszcze niezadawalniający, ibrak bowiem w dostawach ciągłości i planowości. Nadto minimalny dopływ do kraju takich środków jak phenacitina, calcium solfo- gaiacolicum, salol, ooffeina, theobromina i środków przeciwHkiłowych uniemożliwia zapewnienie ubezpie- czalniom dostawy tych niezbędnych środków leczni- czych w dostatecznej ilości.Obrót towarowy w zakresie środków leczniczych przedstawiał się wg. cen zakupów w roku 1947, jak następuje:

zakupiono towarów za zł. 472,245.973remanent na dzień 31.XII.1946
wynosił - zł. 76.667.801

Przychód razem zł. 548.913.774
wydano {wg. cen zakupu) z ma- 

gazynu leków towarów za sumę zł. 387.888.957
Stan na dzień 31.XH.1947 (wg. 

zapisów w kartotekach tow.) zł. 161.824.817

Rozdział leków między ubezpieczalnie dokonywany 
jest przez Centralę na podstawie zgłaszanych przez 
ubezpieczalnie zapotrzebowań, artykuły reglamentowa- 
ne rozdzielane są na podstawie rozdzielników, uwzględ- 
niających liczbę ubezpieczonych, liczbę posiadanych 
aptek przez, ubezpieczalnie wzgl. punktów rozdawni- 
ctwa leków, 'ilość posiadanych własnych zakładów lecz-
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niczych, a odnośn ie  n iek tó ry ch  a rtyku łów , jak  na  p rzy - 
k ład  środków  p rzeciw w enerycznych , b ra n e  są pod 
uw agę także sp ec ja ln e  w a ru n k i danej ubezpieczaln i. 
U sta lan ie  rozdzie ln ika  na  p en ic ilinę  zastrzeg ło  sobie 
M in isterstw o  P ra c y  i O piek i Społecznej, C en tra la  w ięc 
w y d aje  p en ic ilinę  ściśle wg. w skazów ek  D ep artam en tu  
U bezpieczeń Społecznych.

K a rto te k a  tow arow a m a te ria łó w  ap tecznych  w y k a- 
zu je  w  ro k u  1947 około 4.500 a rtyku łów , k tó re  były 
p rzedm io tem  ob ro tów  C en tra li.

P o dobn ie  jak  w zak res ie  leków , głów nym  źródłem  
zakupu  a rty k u łó w  san ita rn o -g o sp o d arczy ch  w okresie 
p ierw szych  k ilku  m iesięcy by ły  dostaw y  pochodzące 
z d a ró w  U.N.R.R.A. K ie ru jąc  się zapo trzebow an iam i 
ubezpieczaln i i zak ładów  leczniczych Z. U. S., C en tra la  
rozszerzała  z b ieg iem  czasu coraz b a rd z ie j zak res p r a - 
cy w  tym  dziale tak , iż w  ro k u  1947 dostaw y  tak ich  
a rty k u łó w  ja k  a rty k u ły  w łókiennicze, łóżka, m a te race , 
m a te ria ły  den tystyczne , m eb le  lek a rsk ie  a n aw e t i in - 
s tru m e n ty  'lekarsk ie  o p a rte  p rzew ażn ie  ju ż  były n a  z a - 
ku p ach  w, p rzem yśle  k ra jo w y m  lub  częściowo n a  w o l- 
nym  rynku .

P ie rw szą  szerszą p o d staw ą  działalności C en tra li 
w ty m  zak res ie  s tan o w ił p rzy d z ia ł wielkiego- zestaw u  
szp ita lnego  (21 w agonów  tow arów ) z U.N.R.R.A. Do 
p rzy jęc ia  i sk a ta lo g o w an ia  tego zestaw u  p rzystąp iono  
w  -kw ietniu 1946 r., a ju ż  w  lipcu  tegoż roku  zakoń - 
czono tę  ipra-cę i przedłożono szczegółow e sp raw o zd a- 
nie z in w en ta ry zac ji poszczególnych sk rzy ń  M in is te r - 
s tw u  P ra c y  i O pieki S połecznej i M in is te rs tw u  Z d ro - 
w ia. D rug i w ie lk i p rzy d z ia ł o trzy m a ła  C en tra la  z  M i- 
n is te rs tw a  Z drow ia n a  p rze łom ie  -roku 1946 i 1947, 
p rze jm u jąc  połoiwę w szystk ich  sk rzy ń  z dostaw  U. N. 
R. R. A., z n a jd u jący ch  się w  C en tra ln e j S k ładn icy  
S a n ita rn e j M in is te rs tw a  Z d ro w ia  p rzy  ul. S k ie rn ie - 
w ickiej, ogółem  p o n ad  6 tysięcy sk rzy ń , zaw iera jących  
tysiące  ró żn y ch  a r ty k u łó w  ró żn e j w arto śc i i p rz y d a t- 
ności, w chodzących  p rzew ażn ie  w  sk ła d  zestaw ów  szp i- 
ta li polow ych.

O b ró t to w aro w y  w  zak res ie  u rząd zeń  leczniczych 
o raz  a r ty k u łó w  sa n ita rn y c h  i gospodarczych p rz e d - 
s ta w ia ł się w ed ług  cen zakupów  z roku  1947, jak  
n a s tęp u je :

zakup iono  tow arów  za zł. 344.944.883
re m a n e n t na  dzień 31.XII.1946

w ynosił zł. 29.870.475
P rzy ch ó d  razem zł. 374.815.258

w y d an o  (wig. cen  zak u p u ) z  m a-
gazyny  to w aró w  za zł. 304.315.162
S ta n  n a  dzień  31.XII.1947 ∣(wg. za-

p isów  w  k a rto te k a c h  tow arow ych ) zł. 70.500.096

D la  zo b razow an ia  działalności C en tra li w  zak res ie  
do staw  a rty k u łó w  sa n ita rn y c h  -i gospodarczych  i u rz ą - 
dzeń leczn iczych  p rzy tacza  -się d an e  ilościowe, d o ty - 
czące do staw  n a jw ażn ie jszy ch  a rty k u łó w  i u rządzeń :

W dziale elektromedycznym rozprow adzono:
W  ro k u  1946 około 250 sz tuk  a p a ra tó w  e le k tro m e - 

dycznych  i pom ocniczych  o raz  części sk ładow ych  tych  
a p a ra tó w , w  ty m  13 ap a ra tó w  ren tgenow sk ich , 2 e le - 
k tro k a rd io g ra fy .

W ro k u  1947 dostarczono  ubezpieezaln iom  i z a k ła - 
dom  leczniczym  ZUS:

65 sztuk ap a ra tó w  ren tgenow sk ich  z p rzydzia łu
UNRRA,

10 sz tu k  ap a ra tó w  ren tgenow sk ich , naby tych  n a  w ol- 
nym  rynku .

L am p kw arcow ych  p rzydzielono  35 sztuk , w  ty m
15 z im p o rtu  z W ęgier. 19 zaś n aby tych  na w olnym  
rynku .

D ia term ii 22, z k tó rych  18 zakupiono  na w olnym  
rynku , a 4 pochodziły  z dostaw  U.N.R.R.A.

P an to s ta tó w  dostarczono 13.
D ostarczono też pow ażne ilości film ów  ren tg en o w - 

skich. u trw alaczy , w yw oływ aczy i p a p ie ru  re n tg e n o w - 
skiego. A rty k u ły  te w  nieznacznej ty lko  części o trzy - 
m ano z darów  U.N.R.R.A., w iększość zaś zo sta ła  sp ro - 
w adzona z zag ran icy  (Belgia) lu b  zakup iona w  p rz e - 
m yśle k ra jo w y m . O gółem w -roku 1947 dostarczono:

film ów  ren tgenow sk ich  . . . .  15.700 tu.
u t r w a l a c z y ............................................... 2.416 gal.
w y w o ły w a c z y ................................................ 3.330 ,,
p ap ie ru  ren tgenow sk iego  około . . 52.000 szt.

W dziale ch iru rg icznym  dostarczono: 
różnych ap ara tó w , ja k  a p a ra ty  do za-

k ład an ia  odmy, do m ierzen ia  c iśn ie- 
n ia  k rw i, do narkozy , do tran sfu z ji
k rw i i i n n y c h .................................................. 77 szl.

in s tru m en tó w  ch iru rg icznych  . . 35
kom pletów  różnych n a rzęd z i . . 11.947 ..
s t e r y l i z a to r ó w ................................................ 286 ,,
s t r z y k a w e k ...............................................  3.374 ,.
igieł ch iru rg icznych  . . . .  19.852 „
igieł do zastrzyków  . ∣ . . . 125.598 „

W dziale laboratoryjnym dostarczono  w  roku  1947: 
różnych  naczyń  szk lanych  około . . 16.000 szt.
m i k r o s k o p ó w ........................................................... 48 ,.
p o la r y m e t r ó w ................................................ 6 „

W ro k u  zaś 1946 C en tra la  dostarczy ła  ubezpieczal- 
niom :

m i k r o s k o p ó w ................................................75 szt.
w ag  a n a l i ty c z n y c h ...................................... 72 ,,

W dziale dentystycznym d o sta rczo n o  ubezpieezaln iom  
m ate ria ły  d en ty s ty czn e  i narzęd z ia  oraz u rządzen ia  
gab inetów  den tystycznych .

Z w ażn iejszych  rzeczy dostarczono  w  la tach  1946/47: 
foteli- den ty stycznych  . . . .  40 szt.
w ie r ta re k  e lek trycznych  . . .  14 „
w ie rta re k  n o ż n y c h ...................................... 89 ,,
in s tru m e n tó w  den ty s tycznych  . . 7.723 ,,

w ty m  sam ym  czasie dostarczono: 
zębów  sz tucznych  p o n ad  . . . 600.000 szt.
O becnie oczekuje  się nad e jśc ia  w  ciągu  p ierw szego

półrocza 1948 r. 80 fo te li d en ty s tycznych  i 80 w ie r ta - 
rek  o ra z  znacznej ilości części zam iennych  d la  u rz ą - 
dzeń den ty s tycznych , zam ów ionych  w  S zw ecji i D anii 
i zap łaconych  przez C en tra lę  ∣p rzed  k ilk u  m iesiącam i.

W dziale papierniczym sprow adzono  w  ro k u  1947 
i zm agazynow ano 243 tony  pap ie ru .

W dziale włókienniczym rozprowadzono:
m ate ria łó w  pościelow ych, h ie liźn ia -

nych, ręczn ikow ych , obrusow ych  
i f lan e li . . . . 138.000 m tr.
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k o m b in e z o n ó w ................................................ 3.900 szt.
u b ra ń  r o b o c z y c h ...................................... 820
m u n d u r ó w ............................................... 800
płaszczy  służbow ych . . . . 635
płaszczy gum ow ych . . . . 6.100
a rty k u łó w  skonfekcjonow anych , .jak

p rześc ierad ła , k o p erty  na  koce, po -
szew ki, ręczn ik i, koszule szpitalne,
szlafroki, fa r tu ch y  lek a rsk ie  i gosp. 161.000

k o c ó w ......................................................... 9.300
k o ł d e r ......................................................... 2.200
w yrobów  dziew iarsk ich  . . . . 156.000
w y p raw ek  n iem ow lęcych 740 kornp.
Z a rty k u łó w  san ita rn y c h  i gospodarczych, w ydanych
ro k u  1947, w ym ien ia  się n a s tęp u jące :

łóżka m etalow e d la  dorosłych 2.000 szt.
łóżka m eta low e dziecięce i niem ow l. 400
m a te race  . . , ...................................... 3.000
kozetk i l e k a r s k i e ...................................... 315 ,,
fo tele g inekolog iczne . . . . 25
m ydło do p ra n ia  (u-nrrowskie) 54.000 Ibs.
m ydło  do p ra n ia  (krajow e) . 24.000 kg.
m ydło  toa le tow e (un-rrowskie) a 20 dkg. 17.700 kaw .
soda do p r a n i a ...................................... 8.000 -kg.
m ydło  s z a r e ................................................ 1.100
W dziale samochodowym w  ro k u  1946 C en tra la  

w spó łp racow ała  p rzy  uzy sk an iu  d la  in s ty tu c ji ubezp ie - 
czeń społecznych:

55 sanlitarek,
64 sam ochodów  ciężarow ych.
3 sam ochodów  osobow ych,

25 p rzyczep  jed n o  i dw uosiow ych.
Część tych  sam ochodów  ubezp ieczaln ie  o deb ra ły  

bezpośrednio  w  p u n k tach  zbytu , część za -pośredni- 
ctw em  C en tra li Z ao p a try w an ia .

W ro k u  1947 p rzy d z ia ł sam ochodów  w yniósł:
20 sam ochodów  osobow ych.

6 san ita re k ,
1 sam ochód  ciężarow y.

P onad to  C en tra la  dostarczy ła  odbiorcom  w  roku  
1947:

858 opon sam ochodow ych różnych  w ym iarów  i 
688 dętek .
Pow yżej podano  ilości w y d an y ch  a rtyku łów , k tó re  

były n a jb a rd z ie j poszuk iw ane p rzez  ubezp ieczaln ie  
i zak łady  lecznicze Z. U. S. O gółem  zaś p rzed m io tem  
o b ro tu  w  W ydziale D ostaw  A rty k u łó w  S an ita rn y ch  
i G ospodarczych w  ro k u  1947 -było p onad  3.000 a r ty - 
kułów .

KOMISJA HISTORYCZNA RADY ZUS W KOŃCO- 
WYM ETAPIE PRAC

P ra c e  K om isji H isto rycznej R ady  ZUS dobiegają  
końca. W zw iązku  z ty m  K om isja  złożyła w ładzom  
Z ak ładu  U bezp. Społecznych sp raw ozdan ie  ob razu jące  
całość dokonanych  p rac  i p lan y  ich  w ykończenia . Ze 
sp raw ozdan ia  tego poda jem y  obszern iejsze w y ją tk i.

1. Utworzenie Komisji Historycznej n astąp iło  na m o- 
cy uchw ały  I  posiedzen ia  T ym czasow ej R ady  ZUS 
z dn ia  5 lipca 1946 r. K om isję  pow ołano  w celu  „zeb ra - 
n ia  m ateria łów , o b razu jący ch  dzia ła lność  ZUS -i ubez- 
p ieczaln i społecznych w  okresie  okupacji". N a p rz e - 
w odniczącego K om isji w y b ran o  prof. W acław a S zu- 
berta . pozostaw ia jąc  m u zarazem  sp raw ę  doboru

członków  z m ożnością pow oływ an ia  ich także  z poza 
grona radnych . Do g rona członków  K om isji zap rosze- 
ni zostali D r. C iećkiew icz M arian , F ro h lich  R obert, L i- 
k ie r t P aw eł, p ro f. dr. M ierzecki H en ryk , R ozner Jan , 
dy r. S asim  S tan is ław , W att A leksander, dr. Z am ecki 
S tan isław  i d y r. Z danow sk i A ntoni. W sk ład  K om isji 
w eszło za tem  2 p rzedstaw ic ie li ru c h u  zaw odow ego 
(Z.Z.P.I.U.S. i KCZZ), p rzedstaw ic ie le  św ia ta  le k a r - 
skiego oraz 4 osoby z ty tu łu  p o siadane j w iedzy w z a - 
k res ie  zagadn ień  ubezpieczen iow ych  o raz  m etod  b a - 
dań  społecznych. W toku  p rac  K om isji u s tąp ił dyr. 
Z danow ski oraz zm arł R. F roh lich . N a ich m iejsce  zo - 
s ta li zap roszen i do ud z ia łu  w  K om isji dy r. S tan isław  
B alcersk i o raz  Je rz y  P io trow sk i. Na zastępcę  p rzew od- 
niczącego K om isji w y b ran o  dyr. A ntoniego Z danow - 
skiego a po jego rezygnac ji dyr. S tan is ław a  B a lce rsk ie - 
go. K om isja w y łon iła  podkom isję  red ak cy jn ą  w  sk ła - 
dzie 3 osób (prof. W. S zubert, dyr. S-t. B a lce rsk i i m gr. 
Je rz y  P io trow sk i) d la  p rzep ro w ad zen ia  p ra c  zw iąza- 
nych  z kw a lif ik o w an iem  rękopisów  i p rzygotow aniem  
ich  do pu b lik ac ji.

2. Plan p rac  Komisji usta lono  n a  I posiedzeniu, o d - 
by tym  w  dn iu  22.10.1946 r. P ostanow iono , że K om i- 
s ja  za jm ie  się nie ty lko  zeb ran iem  m ate ria łó w , o b ra - 
zu jących  losy i dz ia ła lność  in s ty tu c ji ubezpieczeń  spo- 
łecznych w  czasie okupacji, lecz także  opracow an iem  
tych  m a te ria łó w  i p rzygo tow an iem  ich do d ruku . 
Szczególną uw ag ę  postanow iono  zw rócić  na  zobrazo- 
w an ie  p o lity k i o k u p an ta  i m eto d  sam oobrony  na  p rzed - 
staw ien ie  działalności in s ty tu c ji ubezpieczen iow ych  
w  dziedzinie św iadczeń, leczn ic tw a i gospodark i f in a n - 
sow ej oraz na opis zm ian  zaszłych  podczas okupacji 
w  zak res ie  p raw nym , o rg an izacy jn y m , obsady  p e rso - 
n a ln e j etc. U znano, że o p raco w an ie  pow inno -doty- 
czyć t. zw. ziem  an ek to w an y ch , b. G en era ln e j G ubern ii 
i B iałostocczyzny, a także  b. G alic ji w  sto su n k u  do 
okresu , w  k tó ry m  by ła  w łączona do G. G. L icząc się 
z w ie lk ą  ska lą  różn ic  terenow ych , uznano  za n iezbęd- 
ne zeb ran ie  m a te ria łu , ob razu jącego  s tosunk i lokalne  
w  poszczególnych ubezp ieczaln iach . W ram ach  o p ra - 
cow an ia  m iały  być uw zg lędn ione w szystk ie  rodzaje  
ubezpieczen ia  łączn ie  z doda tkow ym  ubezpieczeniem  
górniczym . D la celów  op raco w an ia  postanow iono  spo- 
ży tkow ać m a te ria ły , zn a jd u jące  się w  Z. U. S. i u bez- 
p ieczaln iach  po n ad to  uznano  za w ażne sięgnięcie 
w  m ia rę  m ożności do a rch iw u m  b. R ządu  G. G. i u zy - 
skan ie  dzienników  urzędow ych , o raz  w y d aw n ic tw  n ie - 
m ieck ich  z czasów  w ojny , do tyczących  sp ra w  polskich . 
Licząc się jed n ak  z góry  z n iedosta tecznością  tych  
w szystk ich  źródeł, uznano  za n iezb ęd n e  uzupełn ien ie  
ich danym i, k tó re  n ie  znalaz ły  odb icia  w  zachow anych  
m a te ria łach  p isanych , a k tó re  p rzechow ały  się w  p a - 
m ięci różnych  osób i do tyczy ły  n ie jed n o k ro tn ie  sp raw  
o dużym  znaczen iu  dla zobrazow an ia  fak tycznego  
u k ła d u  stosunków .

W zw iązku  z ty m  postanow iono  zorgan izow ać a n k ie - 
t y  w śród  p raco w n ik ó w  ubezpieczeniow ych, lekarzy  
i osób, k tó re  s ty k a ły  się z różnych  w zględów  z dzia- 
ła lnością  ubezp ieczeń  (np. p raco w n ik ó w  op iek i spo- 
łecznej). N iezależnie od tego zdecydow ano naw iązać 
k o n ta k t z in s ty tu c jam i badaw czym i, ja k  np. z  In s ty - 
tu te m  Ś ląsk im  i z  In s ty tu te m  Z achodn im  w  celu  u zy - 
skan ia  d o stęp u  do , m ate ria łó w , zn a jd u jący ch  się w  ich  
dyspozycji.
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3. Zbieranie materiałów rozpoczęto od zwrócenia się pismem okólnym do poszczególnych ubezpieczalni spo- łecznych z zapytaniem, czy i jakie materiały z okresu wojny zachowały się w ich dyspozycji, oraz z polece- niem zabezpieczenia tychże. Na 42 ubezpieczalnie, do których wystosowane zostały wspomniane pisma — 22 nadesłały odpowiedź pozytywną, w pozostałych — materiały z czasu okupacji uległy wywiezieniu lub zniszczeniu. Szczególnie dużo cennych materiałów za- chowało się w Ubezpieczalniach w Krakowie, Sosnow- cu i w Lublinie oraz w Oddziale Z. U. S. w Chorzowie.Staranie o dostęp do archiwów b. Rządu G. G. pod- jęto poprzez Wydział Archiwów w Ministerstwie Oś- wiaty. Pomimo życzliwego stanowiska kierownika tego wydziału warunki przechowywania archiwum uniemożliwiły na razie dostęp do nich. Kontakt z In- stytutem Zachodnim doprowadził natomiast do poro- zumienia w sprawie wzajemnej współpracy i wymia- ny materiałów. Próba nawiązania bliższego kontaktu z Instytutem Śląskim nie dała rezultatów, wobec te- go, że planowane utworzenie w ramach Instytutu K o- misji Socjalnej nie doszło do skutku.
4. Ankieta wśród pracowników ubezpieczeniowych,lekarzy i innych osób pośrednio związanych z ubezpie- czalniami w czasie wojny stanowiła główny przedmiot prac Komisji w zakresie gromadzenia materiałów. Ustalono, że ankieta skierowana zostanie imiennie do osób, które z tytułu swej pracy i znajomości spraw ubezpieczeniowych, mogły poczynić podczas wojny cie- kawsze spostrzeżenia, lub nawet zgromadzić pewne materiały. Postanowiono przy tym podjąć specjalne starania, aby ankieta dotarła do takich osób na tere- nie wszystkich ubezpieczalni i to w miarę możności do osób, które sprawowały różne funkcje i przebywa- ły w różnych miejscowościach i t. p., aby uzyskać szer- sze naświetlenie pewnych spraw oraz orientację w ska- li rozbieżności terenowych. Dla ustalenia listy ucze- stników ankiety zwrócono się o podanie odpowiednich nazwisk do poszczególnych ubezpieczalni społecznych i oddziałów Z. U. S., do Związku Zawodowego Prac. Inst. Ub. Społ., do Związku lekarzy U. S. oraz do wy- branych osób, posiadających szerszą znajomość stosun- ków w dziedzinie ubezpieczeń i opieki. Na tej drodze zebrano ponad 1000 nazwisk, w tym 726 lekarzy, 164 pracowników administracyjnych U. S. oraz 120 innych osób, wśród których przeważali pracownicy opieki społecznej. Do tych wszystkich osób ankieta została skierowana imiennie. Niezależnie od tego rozprowa- dzono znaczną liczbę kwestionariuszy po przez insty- tucje (K.C.Z.Z., oddziały Związku Zaw, P.I,U ,S., ubez- pieczalnie), pozostawiając dobór odpowiednich o.sób do ich uznania. Wreszcie zamieszczono obszerniejsze no-tatki o ankiecie w „Związkowcu" i w ..Przeglądzie Ubezpieczeń Społecznych". Równolegle z układaniem listy uczestników prowadzone były prace nad usta- leniem tekstu ankiety. Pierwotny projekt poddany został ocenie kilkudziesięciu osób z różnych środowisk (Warszawa, Łódź, Górny Śląsk). Zgłoszone uwagi sta- ły się podstawą do wprowadzenia pewnych zmian redakcyjnych. W ostatecznym brzmieniu kwestiona- riusz ankiety obejmował 17 punktów, uszeregowanych wg. działów rzeczowych i sformułowanych w taki spo- sób, że każdy punkt wyczerpywał pewne zagadnienie, zawierając niekiedy dla pełnej jasności szereg pytań

pomocniczych. Pierwszy punkt ankiety dotyczył wy- jaśnienia okresu i miejsca poczynionych obserwacji oraz okoliczności, które umożliwiły odpowiadającemu ich zgromadzenie. W ostatnim punkcie zachęcano uczestników ankiety do wypowiedzenia się o wszel- kich sprawach, związanych z jej przedmiotem, które nie zostały w kwestionariuszu wyraźnie uwzględnione. Całość kwestionariusza podzielono na następujące dzia- ły: organizacja, obsada personalna i sprawy pracow- nicze, lecznictwo, zasiłki, świadczenia -długotermino- we, sprawy majątkowo - finansowe i różne (w tym dziale główne pytanie dotyczyło pracy niepodległościo- wej, związanej z dziedziną ubezpieczeń).Wraz z kwestionariuszem wysyłano obszerne pismo, wyjaśniające cel ankiety oraz zawierające szczegółowe wskazówki co do sposobu formułowania odpowiedzi. Ankieta rozesłana została w ciągu lutego 1947 r., przy czym termin nadsyłania odpowiedzi ustalono na 31 marca 1947 r. Termin ten został jednak dotrzymany tylko przez drobną grupę uczestników. Przeważająca większość odpowiedzi napłynęła W ciągu kwietnia, ale i w następnych miesiącach nadchodziły one dość licz- nie w związku z wystosowanymi przypomnieniami. Dopiero w lipcu 1947 r. można było uznać ankietę za zamkniętą i przystąpić do podsumowania jej wyników. Ogółem nadeszło 388 odpowiedzi, w tym 289 pozytyw- nych, t. j. zawierających pewien materiał faktyczny. Pozostałe 99 ograniczyło sie do stwierdzenia braku jakichkolwiek wiadomości lub spostrzeżeń z dziedziny, objętej ankietą. Spośród 289 odpowiedzi pozytyw- nych — 152 pochodziły od lekarzy, 134 od pracowników administracyjnych U. Si, oraz 3 od innych osób (2 pra- cowników opieki społecznej i 1 Zw. Zaw.), 152 odpo- wiedzi dotyczyło terenu b. Generalnej Gubernii, 129 b. zachodnich ziem anektowanych. i 8 ziem wschodnich, nie należących obecnić do Rzplitej Polskiej, odnosiły się one do okresu okupacji niemieckiej. Stosunkowoznaczna liczba odpowiedzi napłynęła z wielkich ośrod- ków miejskich (np. z Warszawy 42, z Krakowa 29, z Ło- dzi 14), na podkreślenie zasługuje jednak fakt, że wśród odpowiedzi reprezentowane były wszystkie ubezpieczalnie z ziem dawnych poza Białyms-tokiem, oraz, że wiele materiału dotyczyło nie tylko więk- szych ośrodków miejskich, lecz także małych miaste- czek, osad, a nawet wsi. Zadanie, polegające na od- zwierciedleniu skali różnic lokalnych, zostało zatem w znacznej mierze spełnione. Z  ogólnej liczby 289- pozytywnych odpowiedzi wyróżniono jako szczególnie wartościowe 39 (w tym 33, pochodzące od pracowni- ków administracyjnych US i 6 od lekarzy). Autorom tych odpowiedzi przyznane zostały nagrody, w wys. od 3 do 12 tys. zł.
5. Opracowanie ankiety postanowiono — zgodnie z ustalonym-planem — powierzyć kilku osobom, z któ- rych każda miała objąć jeden z działów, wyodrębnio- ny w kwestionariuszu. Licząc się z nierównomier- nością odpowiedzi ankiety, które w pewnych działach np. sprawy pracownicze) zawierały dość -dużo mate- riału, a z innych (np. świadczenie długoterminowe) stosunkowo nie wiele, uznano za konieczne uwzględ- nienie w opracowaniach poza ankietą wszelkich innych materiałów, będących do dyspozycji. Postanowiono opracować również takie działy, do których ankieta z natury rzeczy nie mogła wnieść poważniejszych da-
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nych (ustawodawstwo ubezpieczeniowe, statystyka): Schemat opracowania obejmował siedem działów:1) sprawy prawno - organizacyjne,2) sprawy pracownicze,3) lecznictwo,4) ubezpieczenie chorobowe,5) ubezpieczenie długoterminowe,
6) sprawy majątkowo-finarisowe,
7) statystyka ubezpieczeniowa.Wszystkie opracowania łącznie miały stanowić cą- łość redakcyjną, przewidzianą do publikacji w jednym tomie. Autorom opracowań udostępnione zostały od- powiedzi ankietowe, które w tym celu zostały prze- pisane na maszynie w 5 egzemplarzach (objętość ich wyniosła ok. 1300 stron).Trudności, leżące po stronie autorów, sprawiły, że opracowania powyższe — napływały z dużym opóźnie- niem. Parokrotnie ustalane terminy nie mogły być dotrzymane. Dwóch autorów zrezygnowało z przygo- towania przyrzeczonych opracowań, na skutek czego musiano zastąpić ich innymi. W chwili obecnej część opracowań nie została jeszcze złożona względnie znaj- duje się w przeróbce.Niezależnie od wyzyskania materiału ankietowego jako podstawy do opracowań autorskich wyłoniła się myśl opublikowania samych odpowiedzi ankietowych po dokonaniu wśród nich pewnej selekcji i uporząd- kowaniu. Wydawało się to właściwe, ze względu na wartość i bogactwo materiału zawartego w odpowie- dziach oraz oczywistą niemożność spożytkowania go w szerszym zakresie w ramach syntetycznych opra- cowań. Prace redakcyjne związane z przygotowaniem odpowiedzi ankietowych do druku są w toku.
6. Monografie lokalne uznano od początku za waż- ny składnik przygotowywanego opracowania. Miały one obrazować dokładniej układ stosunków w wybra- nych ubezpieczalniach, ujmując je w całości i na tle ogólnej sytuacji oraz ilustrując materiałem anegdotycz- nym. Do przygotowania takich monografii predysty- nowane były z natury rzeczy przede wszystkim te ubez- pieczalnie wzgl. oddziały ZUS, w których zachowały się bogatsze materiały z okresu wojny. Opierając się na wynikach omówionej wyżej korespondencji z ubez- pieczalniami i oddziałami ZUS, zwrócono się z propo- zycją przygotowania monografii lokalnych do Ubez- pieczalni w Krakowie, Sosnowcu i Lublinie, oraz do Oddziału ZUS w Chorzowie. Na sugestię tę nadeszły odpowiedzi pozytywne z Krakowa, Sosnowca i Cho- rzowa. Oprócz opracowań dotyczących tych 3 ośrod- ków, uznano za niezbędne przygotowanie monografii dotyczącej Warszawy oraz jednej z ubezpieczalni na terenie ziem zachodnich t. zw. anektowanych poza zagłębiem śląsko - dąbrowskim. Wybór padł na Poz- nań. W ten sposób ogólna liczba opracowywanych monografii wzrosła do pięciu. Postępy prac, związa- nych z przygotowywaniem monografii w poszczegól- nych ośrodkach były nierównomierne.Monografia dotycząca Sosnowca objętości ca 100 stron maszynopisu, znajduje się już w formie gotowej do druku. Gotowa jest również w zasadzie monografia górnośląska, poświęcona ubezpieczeniom długotermino- wym. Pozostają w niej do zrobienia jedynie nieznacz- ne zmiany redakcyjne. Poważniejszej przeróbce re- dakcyjnej musiała być natomiast poddana monografia

krakowska. Opracowanie poznańskie zostało przed- stawione w pierwszej redakcji i znajduje się obecnie w stadium wprowadzania uzupełnień. Obie powyższe monografie będą gotowe w ciągu kwietnia. Warsza- wa, stanowi ośrodek, w którym prace związane z przy- gotowaniem monografii natrafiły na największe trud- ności. Zupełny niemal brak zachowanych materia- łów pisanych z jednej strony, a intensywność pracy i trudne warunki życia osób, które mogłyby wchodzić w grę, jako autorzy monografii, z drugiej strony — sprawiły, że opracowanie warszawskie przez dłuższy czas nie mogło ruszyć z miejsca, pomimo czynionych w tym kierunku wysiłków. W obecnej chwili mono- grafia znajduje się już w stadium przygotowywania.
7. Pamiętniki z okresu wojny zebrane przez Instytut Zachodni przy pomocy Okręgowych Komisji Związków Zawodowych mogły być spożytkowane dla potrzeb Komisji Historycznej ZUS, dzięki nawiązaniu współ- pracy z Instytutem. W ramach tej współpracy dr. Wł. Rusiński zobowiązał się przygotować dla Komisji H i- storycznej opracowanie pt. „Ubezpieczenia społeczne w czasie wojny w świetle wypowiedzi ubezpieczo- nych". Opracowanie to ma opierać się na materiale pamiętnikarskim, dotyczącym zachodnich ziem ane- ktowanych (pamiętniki z terenu b. Gubemii okazały się b. nieliczne). Niezależnie od tego wyłoniła się myśl sięgnięcia do wspomnień i pamiętników okupa- cyjnych, znajdujących się w dyspozycji Zakładów Nau- kowych wyższych uczelni, zwłaszcza Zakładu Historii Społeczno - Gosp. U. P. prof. J .  Rutkowskiego, znacz- na część tych wspomnień dotyczyła terenu b. Guberpii, wobec czego spożytkowanie ich dawało szanse wyrów- nania pewnej jednostronności, jaką byłoby uwzględnie- nie wypowiedzi ubezpieczonych tylko w odniesieniu do zachodnich ziem anektowanych. W porozumieniu z prof. Rutkowskim ustalono, że opracowanie zawar- tego w tych pamiętnikach materiału, dotyczącego ubezpieczeń społecznych zostanie powierzone jednemu ze studentów jako temat pracy magisterskiej. Opra- cowywanie tych materiałów jest w toku.
8. Ankieta wśród rencistów była dalszą próbą uzy- skania materiałów, naświetlających doświadczenia okresu okupacyjnego ze stanowiska ubezpieczonych. Myśl rozpisania tej ankiety stanowiła wyraz dążeń do uniknięcia jednostronności, jaką byłoby opieranie opracowań Komisji wyłącznie na materiale, odzwier- ciedlającym punkt widzenia aparatu ubezpieczeniowe- go (pracowników administracyjnych i lekarzy). Uwzględnienie źródeł pamiętnikarskich nie wydawało się w tej mierze dostateczną przeciwwagą, wobec szczupłości zawartych w nich uwag o ubezpieczeniach. Uwagi te dotyczyły przy tym przeważnie ubezpiecze- nia chorobowego i lecznictwa, pomijając na ogół spra- wy świadczeń długoterminowych. W związku z tym postanowiono zorganizować ankietę wśród rencistów, którzy uzyskali rentę w czasie wojny, zachęcając ich do wypowiedzenia się w sprawie znaczenia, jakie mia- ło dla nich posiadanie renty w tym okresie oraz wa- runków, jakie towarzyszyły jej przyznawaniu. Na tej drodze chciano m. in. uzyskać od samych ubezpieczo- nych ocenę sposobu postępowania urzędników U. S. i lekarzy, oraz zajmowanej przez nich postawy. Prze- prowadzenie ankiety zlecono Polskiemu Instytutowi Służby Społecznej, gdyż rozpowszechnianie jej pod fir-
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m ą Z.U.S. w ydaw ało  się n iew łaściw e, ze w zględu  na 
ew . w ątp liw ości, jak ie  m og łyby  się  n a su w ać  rencistom  
co do sposobu zuży tkow an ia  ank ie ty . Do an k ie ty  w y- 
b rano  800 ren c is tó w  z O ddzia łu  W arszaw skiego ZUS 
w  te n  sposób, aby  by ły  rep rezen to w an e  różne rodza je  
ubezpieczeń -i typy  re n t, g ru p y  w iek u  i płci, ok resy  
p rzy zn aw an ia  re n t i tp . P o n ad to  200 k w estionariu szy  
rozprow adzono  poprzez  Z w iązek  E m ery tó w  ZUS. P is - 
m o załączone do k w estio n a riu szy  w y jaśn ia ło , że a n - 
k ie ta  zo sta ła  zo rgan izow ana d la  celów  b ad aw czo -n au - 
kow ych. A by u ła tw ić  ren c is to m  m an ip u lac ję  i zao - 
szczędzić im  kosztów , do każdego  k w estio n a riu sza  d o - 
dano zaad re so w an ą  k o p e rtę  zw ro tn ą  w ra z  ze znacz- 
k iem  pocztow ym . A n k ie tę  rozesłano  w  styczn iu  b. r., 
p o da jąc  te rm in  tygodniow y d la  n ad sy łan ia  odpow ie- 
dzi. L icząc się z  tru d n o śc iam i p rzep ro w ad zen ia  tego 
ro d z a ju  badań , n ie  m a jący ch  d o tąd  u  n a s  p reced en - 
sów,. tra k to w a n o  a n k ie tę  ja k o  pew nego  ro d z a ju  ek sp e - 
ry m en t, k tó reg o  w a rto ść  m ia łab y  po legać  m . in. n a  
u to ro w an iu  drogi d la  dalszych  b a d a ń  tego typu . L icz- 
b a  n ad esłan y ch  odpow iedzi okaza ła  się stosunkow o 
znaczna, w y n io sła  bow iem  654. M a te ria ł dostarczony  
przez  nie zo stan ie  zuży tkow any  w  ram ach  p rzy g o to - 
w yw anego  op racow an ia  n a  te m a t św iadczeń  d łu g o te r- 
m inow ych . Poza tym  a n k ie ta  zostan ie  spoży tkow ana 
p rzez  P o lsk i In s ty tu t  S łużby  Społecznej w  ram ach  je - 
go p ra c  badaw czych  n a d  ro lą  społeczną ren t, p rzep ro - 
w adzanych  z ram ien ia  M in iste rs tw a  P ra c y  i O pieki 
Społecznej.

9. Projekty innych prac poza sch a rak te ry zo w an y m i 
pow yżej do tyczy ły  p rzede  w szystk im  ogłoszenia k o n - 
k u rsu  n a  p am ię tn ik i ubezpieczen iow ca. K w estia  ta  
by ła  d y sk u to w an a  na  dw óch posiedzeniach  K om isji, 
p rzy  czym  z a ję to  w obec p ro je k tu  stanow isko  pozy - 
tyw ne, s tw ie rd za jąc  je d n a k  rów nocześnie, że z re a li- 
zow an ie  go n ie  leży  w  zasięgu  p ra c  K om isji o g ran i- 
czonych w y raźn ie  uch w ałą  R ady  do okresu  o k u - 
pacy jnego .

10. Obecny stan prac i plany wydawnicze w y n ik a - 
ją  z p u n k tó w  om ów ionych poprzednio . R easum ując  
należy  stw ierdzić , że K om isja  m a za sobą o k res  zg ro - 
m adzen ia  m a te ria łó w  i rozdzia łu  p rac , zn a jd u je  się n a - 
tom ias t w  fazie  w y k ań czan ia  op racow ań  au to rsk ich , 
k tó ry ch  część już w płynęła , a pozostała  część — w  r a - 
zie d o trzy m an ia  u s ta lonych  te rm in ó w  — pow inna 
w p ły n ąć  n a jd a le j w  ciągu m iesiąca. W zw iązku  z tym  
s ta je  się rzeczą  n a jb a rd z ie j a k tu a ln ą  sk o n k re ty zo w a- 
n ie  p la n u  w ydaw niczego , t. j. zdecydow an ie  w  fo rm ie  
i w  zak res ie  pub lik o w an ia  zeb ran y ch  opracow ań. T e- 
m atyczn ie  całość p rac , p rzygo tow anych  przez  K om isję  
w zględnie  b ędących  na  w ykończeniu , m ożna podzielić 
n a  n a s tę p u ją c e  całości:

1. C h a ra k te ry s ty k a  ogólna sy tu ac ji ubezpieczeń  spo- 
łecznych  na  z iem iach  po lsk ich  w  la tach  w ojny.

2. U bezpieczen ia  społeczne w  czasie w o jny  w  św ie- 
tle  w ypow iedzi p raco w n ik ó w  i lekarzy .

3. U bezpieczen ia  społeczne w  czasie w o jn y  w  św ie - 
tle  w ypow iedzi ubezpieczonych.

4. U bezpieczen ia  społeczne w  Z agłęb iu  D ąbrow sk im  
w  okresie  okupacji.

5. U bezpieczen ia  d ługo term inow e na  G órnym  Ś ląsk u  
w  okresie  okupacji.

6. U bezpieczalnia Społeczna w K rakow ie  w  okresie 
okupacji.

7. U bezpieczaln ia Społeczna w W arszaw ie w  okresie 
okupacji.

8. U bezpieczenia społeczne na te ren ie  P oznan ia  
w  okresie  okupacji.

O pracow an ia  te  m ogą być w y d aw an e  jako  osobne ze- 
szyty, bądź też w  łącznych  tom ach , obejm u jących  np. 
p ierw szy  — opracow an ie  w ym ien ione w yżej p o d  p u n - 
k tem  1, d rug i — pozycje  2 i 3, trzec i — pozycje 4 do 8.

11. Prace pozostające do wykonania p o leg a ją  g łów - 
nie na  zeb ran iu  i ocen ie  n ie  złożonych do tąd  ręk o p i- 
sów  oraz n a  poddan iu  ich k o rekc ie  lite rack ie j i rz e - 
czow ej. M ogą się z ty m  łączyć także  pew ne p race  
techn iczne  (p rzep isyw anie na  m aszynie). O pracow a- 
n ia  w y m ag a  ponad to  fo rm a  p u b lik ac ji oraz sp raw y  
zw iązane z  w ykończen iem  poszczególnych tom ów  (kw e- 
s tia  w stępów , indeksów  i tp.). Czas trw a n ia  tych  
w szystk ich  p ra c  zależny  je s t od te rm inów  sk ład an ia  
rękopisów  przez au to rów . W razie  d o trzym an ia  te r - 
m inów  podanych  w  n in ie jszym  spraw ozdan iu , p race  
K om isji m ogłyby -być ukończone w  ciągu ok. 4 m ie - 
sięcy. W każdym  raz ie  część w y d aw n ic tw a  m ogłaby 
być oddana  do d ru k u  znacznie  w cześniej.

P race  w ydaw nicze — zgodnie z u s ta lonym  p o rząd - 
k iem  — zostaną  p rzek azan e  odpow iedniej kom órce o r - 
gan izacy jne j ZUS.

WYSTAWA PRZECIWWENERYCZNA NA TERENIE 
województwa Śląsko  - dąbrow skiego .

C zyniąc nieodzow ny k ro k  w  w alce  z k lęsk ą  społecz- 
ną, ja k ą  w  obecnych  czasach pow ojennych  są ch o ro - 
by  w eneryczne, Z ak ład  U bezpieczeń S połecznych u r u - 
chom ił w  m . styczn iu  1947 r. ob jazdow y pokaz  ekspo - 
n a tó w  przeci-w w enerycznych, po łączony z w y k ład am i 
p ropagandow ym i z z ak resu  chorób  w enerycznych .

W alka z tą  k lę sk ą  społeczną rozpoczęta b y ła  już 
p rzed  w o jn ą  przez  R adę  N au k o w o -L ek arsk ą  p rzy  Z a- 
k ładz ie  U bezpieczeń Społecznych. W ojna przeszkodziła  
rea lizac ji szczegółowo opracow anego  p rog ram u .

P o d e jm u ją c  obecnie  d a le j tę  in ic ja ty w ę  p rzy s tąp ił 
Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych do p lanow ej p ro p a - 
gandy, o rg an izu jąc  w sp o m n ian ą  w ystaw ę.

S k ład a  się  ona  ze 120 ek spona tów  w  p o stac i tab lic , 
w ykresów , pouczeń, fo tog rafii i p re p a ra tó w  ana to m icz - 
nych. T ablice  s ta ty styczne  u w id aczn ia ją  spustoszenie, 
dokonane przez choroby w eneryczne w  różnych  
k ra jach .

W specja lnych  p re lek c jach , w yg łaszanych  p rzez  a b - 
so lw en tów  m edycyny  w  g ru p ach  oddzieln ie d la  m ęż- 
czyzn i kob ie t, zazna jam iano  zw iedzających  z ro d z a ja - 
m i i d rogam i zakażen ia  chorób  ^wenerycznych, ich 
ob jaw am i k lin icznym i, p rzeb ieg iem  oraz sk u tk am i z a - ' 
chorow ań  d la  jed n o s tk i i społeczeństw a.

P okaz  eksponatów  przeciw w e-nerycznych p rzeznaczo- 
ny by ł w  p ierw szym  rzędzie d la  n a jb a rd z ie j u p rzem y - 
słow ionych  te ren ó w  Polsk i, -gdzie w śród  m iejscow ej 
ludności p rzew aża ją  rzesze ubezpieczonych.

B ył o n  czynny do tychczas w  okresie  od 22.1.47 r. do 
20.1.48 r . w  szeregu  m iejscow ości z  o k ręg u  działalności 
U bezpieczalń  Społecznych, w o jew ództw a ś lą sk o -d ą b - 
row skiego a to :
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w okręgu U.S. Katowice — w 4 miejscow.Chorzów — w 6 „Sosnowiec — w 3 ,,Tarnowskie Góry — w 5Pszczyna — w 10Bielsko — w 5Gliwice — w 1 ,,Zabrze — w 1Bytom — w 5Opole — w 13Razem w 53 miejiscow.Według prowadzonej statystyki frekwencja na wy- stawie przedstawiała się w podanym wyżej okresie następująco:W czasie od 22.1.1947 r. do 20.1.1943 r. zwiedziło wy- stawę 74.091 osób, w tym:zwiedzających indywidualnie mężczyzn 39.696zwiedzających indywidualnie kobiet 17.153wycieczek młodzieży 12.694wycieczek zakładów pracy 2.478wycieczek milicji i wojska 2.070Eksponaty wystawy przeciwwenerycznej przekazane zostały, z dniem 22.1.1948 r. przez Oddział Chorzowski Z.U.S., w którego zakresie działania i administracji

czynny był pokaz w r. 1947 — Oddziałowi Z.U.S. we Wrocławiu, a to celem uruchomienia pokazu na terenie województwa wrocławskiego, gdzie również w zastra- szający sposób szerzą się choroby weneryczne.Z dotychczasowych doświadczeń stwierdzić można, że ten rodzaj propagandy dla. walki z klęską chorób we- nerycznych w formie ruchomej, objazdowej wystawy osiąga zamierzony cel.Wystawa docierając do najdalszych zakątków woje- wództwa umożliwiała wszystkim sferom i grupom spo- łeczeństwa zapoznanie się z zagadnieniami z dziedziny kliniki i walki społecznej z chorobami wenerycznymi.Żywe słowo w oparciu o obrazowe przedstawienie Skutków i następstw tych strasznych chorób trafiało do słuchaczy bezpośrednio, uświadamiając ich o grożącym niebezpieczeństwie, tak aktualnym w obecnej dobie powojennej.Duży nacisk położono na stronę społeczną zagadnie- nia, przedstawiając następstwa chorób wenerycznych niedbale i źle leczonych wzgl. n,ie leczonych wcale — dla rodziny i narodu.Zwiedzanie wystawy wywrze szczególnie dodatni wpływ na młodzież, biorącą dość liczny udział w wy- cieczkach, organizowanych przez zakłady naukowe, a dla której zaznajomienie się z niebezpieczeństwem szerzących się chorób wenerycznych będzie przestrogą na przyszłość, ochraniając ją od wielu nieszczęść ro- dzinnych.
K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M AWiśniewski Jan  — JA K  K O R ZY ST A Ć Z D AN YCH  ST A T YSTYCZN YCH . Biblioteka Polskiego Towarzy- stwa Ekonomicznego, Tom 5. Warszawa, 1948, str. 106.Wydana obecnie jako piąty tom Biblioteki Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego praca d-∣ra Jana Wiś- niewskiego, docenta Szkoły Górniczo - Handlowej i długoletniego współpracownika naukowego Instytutu Badania Koniunktur Gospodarczych i Cen, stanowi przedruk artykułów, zamieszczonych w 1935 r. i 1937 r. w znanym miesięczniku popularno - naukowym ,.Wie- dża i Życie".Autor zaczyna od odparcia zarzutów, kierowanych przeciwko statystyce przez tych, którzy nie są obez- nani należycie z metodami pracy statystycznej i wła- ściwą interpretacją liczb statystycznych i wykazuje, że polegają one raczej na .nieporozumieniu. Dla wyjaś- nienia tych nieporozumień przez szereg rozdziałów, jak: Tablice statystyczne; Dochodzenia statystyczne: Opracowanie wyników dochodzeń statystycznych. Sto- sunki, odsetki, wskaźniki i t. d. wprowadza autor czy- telnika w świat pojęć statystycznych. Zgodnie z za- łożeniem spopularyzowania tych pojęć wśród najszer- szych warstw społeczeństwa, autor zakłada, żę czytel- nik nic nie wie o statystyce. Porównania jakich uży- wa, aby uwypuklić różnice zachodzące między języ- kiem. potocznym, a językiem używanym w statystyce są zaczerpnięte z żyda codziennego i dla wszystkich zrozumiałe. Gospodyni kupująca masło i interesująca się jego ceną; koszyk żywności przynoszony przez nią z miasta; matka, licząca bieliznę przed oddaniem do

prania, są to obrazy z życia; w zastosowaniu do pew- nych pojęć statystycznych mają nieodpartą plastykę wyrazu i znakomicie ułatwiają ich przyswojenie.Od najbardziej podstawowych pojęć, podanych nie- zwykle jasno, przechodzi1 autor stopniowo do coraz trudniejszych, unikając jednak sformułowań niedostęp- nych dla czytelnika, nie .posiadającego wykształcenia specjalnego.Ostatnie rozdziały poświęcone są dochodowi społecz- nemu. Zagadnienie to w chwili obecnej jest bardziej interesujące niż kiedykolwiek, chociażby ze względu na to, że liczby dochodu społecznego są główną pod- stawą opracowania Planu Gospodarczego.Szacowanie dochodu społecznego jest zadaniem b. trudnym i skomplikowanym. Wyniki jakie zostały osiągnięte, ujawniły między innymi dominującą rolę państwa, samorządu i ubezpieczeń społecznych w oszczędności społecznej.Uważny czytelnik książki d-ra Wiśniewskiego, n a - wet po przerobieniu ćwiczeń, nie będzie mógł rościć pretensji do tytułu specjalisty statystyka; w miarę jednak czytania pozostawi za sobą wiele błędnych wy- obrażeń i  nauczy się samodzielnie korzystać z danych statystycznych. Z. P∙

PREVIDENZA SOCIALE, ZESZYT 6, LISTOPAD — 
GRUDZIEŃ 1947 r.Interesujące to czasopismo wydaje Narodowy Insty- tut Przezorności Społecznej (Instituto della Previdenza Sociale) w  Rzymie (Roma. via del Corso, Nr. 239), za-
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mieszczając na jego lamach studia, dokumenty i krót- kie notatki, dotyczące wszelkich zagadnień z zakresu polityki społecznej w ogólności, a ubezpieczeń społecz- nych ,w szczególności.Część pierwsza zeszytu za listopad i grudzień ubie- głego roku zawiera artykuły poświęcone podstawowym zagadnieniom, związanym z przebudową i ' rozbudową włoskich ubezpieczeń społecznych, które mają być przeprowadzone przez parlament, wybrany podczas mających się odbyć w najbliższym czasie wyborów.Dla opracowania projektu nowego jednolitego, or- ganicznego systemu zabezpieczenia społecznego, powo- łana została dnia 22 kwietnia 1947 r. specjalna komisja ministerialna dla spraw przezorności społecznej (com- missione ministeriale per la riforma della previdenza sooiale), której przewodniczącym jest Ludovico d,Ara- gona. Jego to artykuł pod tytułem „Orienitamenti pro- gramatiei della riforma della ρrevidenza soeiale" oma- wia podstawowe zasady nowego systemu opracowy- wanego przez wspomnianą komisję. Jeżeli idzie o za- kres osób, które objęte zostaną nowym systemem, pro- jekt nie idzie tak daleko, jak niektóre inne ustawo- dawstwa powojenne, obejmujące zabezpieczniem spo- łecznym całą ludność kraju, tym niemniej zakres oso- bowy powinien ibyć, zdaniem komisji, tak szeroki, aby nim zostali objęci ci wszyscy, których egzystencja opie- ra się na pracy bez względu na to, czy jest ona pracą zależną, czy samodzielną oraz członkowie rodziny pra- cownika. Projekt zrywa z pojęciem „ryzyka" w sensie ubezpieczeniowym i wysuwa na jego miejsce pojęcie „potrzeby", jako kryterium uzasadniającego prawo do świadczeń, których celem jest usunięcie niedostatku spowodowanego utratą środków egzystencji opartych na pracy. W związku z tym świadczenia będą musiały być-wymierzane w zależności od tego, czy będą udzie- lane na czas ograniczony lub nieograniczony, czy też do końca życia, przy czym ze względu na zmieniające się stosunki gospodarcze świadczenia nie mogą być ustalane w pewnej wysokości na stałe, lecz będą mu- siały ulegać odpowiednim zmianom. Doświadczenia wojenne wykazały, iż, jeżeli idzie o system finansowy, należy porzucić system kapitalizacyjny i przejść na system repartycyjny, pociągając do uczestniczenia w kosztach zabezpieczenia społecznego świat pracy, pracodawców i państwo. Administracja, zdaniem auto- ra artykułu, musi być tak zorganizowana, aby zainte- resowani mieli w niej jak największy udział. Dlatego też jest oin zwolennikiem daleko posuniętej decentra- lizacji przy zapewnieniu jednak jednolitości i spraw- ności funkcjonowania przez powołanie odpowiedniego centralnego organu koordynującego i odwoławczego i obywatelskich komisji lokalnych.Ostatecznym celem zabezpieczenia społecznego po- winno być utrzymanie sił roboczych w ciągłej aktyw- ności produkcyjnej. Celowi temu służyć powinna właściwa organizacja lecznictwa społecznego tak re- stytucyjnego, jak i profilaktycznego. Profilaktyka mu- si być ujmowana jak najszerzej, dlatego też system za-

bezpieczenia społecznego winien zwrócić baczną uwagę na higienę środowiska, a zwłaszcza na mieszkania pra- cownicze. Zagadnienie budowy zdrowych, komforto- wych mieszkań winno więc wchodzić również w orbitę zabezpieczenia społecznego, Ważnym problemem w dziedzinie, lecznictwa jest zagadnienie lekarzy fa- brycznych.Podobnymi problemami jak d‘Aragona zajmuje się również Giulio Calamani w artykule „Linamenti di una riforma della previdenza sociali".Ewolucja, jaką przechodzą ubezpieczenia społeczne, przekształcając się w system „zabezpieczenia" społecz- nego, w którym pojęcie „ryzyka ubezpieczeniowego" zostaje zastąpione pojęciem „potrzeby", bliższą anali- zą tego pojęcia i konsekwencjami wynikającymi z niej dla przyszłego włoskiego systemu zabezpieczenia spo- łecznego dla którego najwłaściwszą, zdaniem autora, nazwą jest ,,previdenza soeiale", zajmuje się Stefano Giua w artykule zatytułowanym „Del rischio al bi- sogno" (od ryzyka do potrzeby), stwierdzając, iż naczel- ną zasadą ,,previdenza soeiale" musi być „od każdego w miarę jego możliwości — każdemu w miarę jego potrzeb". 1Problem zabezpieczenia pracowników samodzielnie zarobkujących i wolnych zawodów omawiają w arty- kule „La ρrevidenza soeiale ę i lavoratori independenti" Giuseppe Nervi i Aladino Bibolotti.Zagadnienie lecznictwa w opracowywanym projekcie włoskiego zabezpieczenia społecznego jest przedmiotem artykułu Virginio Savoini p. t. „Aspetti sanitari della riforma della previdenza soeiale", a Salvatore Dori porusza na tle włoskiego ubezpieczenia wypadkowego szereg kwestii, związanych z lecznictwem wypadko- wym, domagając się założenia specjalnych szpitali lub oddziałów szpitalnych, które by się zajmowały wy- łącznie leczeniem osób poszkodowanych przez wypad- ki, albowiem jak praktyka wykazała leczenie ich w szpitalach ogólnych, zwłaszcza większych, bywa czę- sto zaniedbywane. Wybitni chirurdzy i inni lekarze o wysokich aspiracjach uważają na ogół uszkodzenia spowodowane przez wypadki za takie, które nie za- sługują -na poświęcenie dm swego cennego czasu i po- zostawiają leczenie młodym asystentom lub praktykan- tom, którzy przeprowadzają je z niezawsze należytym skutkiem.Zagadnienia techniczne, związane z reformą „prze- zorności" społecznej omawia Ignatio Massina w arty- kule zatytułowanym „Aspetti technici della riforma della previdenza soeiale", rozpatrując z tego punktu widzenia kwestię systemu świadczeń, składek i f i- nansów.W części drugiej numeru znajdujemy omówienie za- bezpieczenia społecznego w Palestynie i w Wielkiej Brytanii.Wreszcie w części ostatniej (Notiziario) mamy szereg bieżących wiadomości i informacyj z zakresu ubezpie- czeń społecznych zarówno włoskich jak i zagranicznych.
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P R Z E G LĄ D  U S T A W O D A W S T W A
za czas do 10.III.1948 (do Nr 10 Dzień. Ustaw włącznie)

A. USTAWODAWSTWO UBEZPIECZENIOWE.

1. Układ polsko-belgijski.Dziennik Ustaw Nr. 7 z 1948 r. przynosi tekst układu zawartego pomiędzy Rządem Polskim i Belgijskim w sprawie współpracy instytucji ubezpieczeń społecz- nych. Oświadczenie rządowe z 16.XII.1947 r. (Dz. U. R. P. Nr. 7, poz. 50) podaje do wiadomości, że 11.XI 1947 r. nastąpiła wymiana not zatwierdzających po- wyższy układ.
2. Egzaminowani mechanicy kinematograficzni.Rozp. Min. Pracy i Opieki Społecznej z 4.II .1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 9, poz. 65) uznaj e za pracowników umysłowych egzaminowanych mechaników kinemato- graficznych. Podlegają oni począwszy od 2l.II.1948 r. obowiązkowi ubezpieczenia w myśl przepisów rozp. Prez. Rzplitej z 24.XI.1927 r. o ubezp. prac, umysł, oraz rozciąga się na nich działanie przepisów rozp. Prez. Rzplitej o umowie o pracę prac, umysł.

B. USTAWODAWSTWO ZWIĄZKOWE.

3. Przedpłaty na zaliczki na podatek dochodowy.W dniu 1 stycznia 1948 r. weszło w życie Rozporzą- dzenie Ministra Skarbu z dnia 1 grudnia 1947 r. w spra- wie przedpłat na poczet zaliczek na podatek dochodo- wy od dochodu ze sprzedńży nieruchomości oraz z ro- bót budowlanych (Dz. U. R. P. Nr. 75, poz. 481). Z mo- cy rozporządzenia do wpłacania przedpłat na poczet zaliczek na podatek dochodowy obowiązani są m. in. podatnicy podatku dochodowego, którzy wykonują umowy o roboty budowlane lub inne prace związane z robotami budowlanymi na rzecz:a) władz i urzędów państwowych lub samorządo- wych, przedsiębiorstw państwowych i samorządo- wych, albo pozostających pod zarządem państwo- wym lub samorządowym,b) instytucji publicznych i zrzeszeń, które korzysta- ją  z gwarancyj, kredytów lub subwencji pań- stwowych,o ile należność za świadczenia przekracza kwotę 1.000.000 zł. Przedpłat tych podatnicy nie wpłacają sa- mi, lecz czynią to za nich i na ich rachunek wymie- nieni wyżej zleceniodawcy.Dla spółdzielni należących do Związku Rewizyjnego wysokość przedpłaty wynosi 3% od podstawy przed- płaty, którą jest suma każdorazowo wypłacona im na poczet należności, wynikającej z umowy o wymienio- ne wyżej świadczenia.Wpłacone przedpłaty władze skarbowe zarachowują na poczet zaliczki na podatek dochodowy. Wpłacenie przedpłat nie zwalnia podatników od obowiązku wpła- cania zaliczek miesięcznych na podatek dochodowy, od samej zaliczki winni jednak oni odliczyć przedpłaty dokonane na ich rachunek przez zleceniodawcę.

Przedsiębiorstwa budowlane, państwowe, samorządo- we lub pozostające pod zarządem państwowym i sa- morządowym, wolne są od wpłacania przedpłat na po- czet zaliczek. Ponieważ instytucje ubezpieczeń spo- łecznych uznać należy za władzę samorządową (samo- rządu gospodarczego), przeto ciąży na nich obowiązek dokonywania przedpłat w granicach omawianego roz- porządzenia.
4. Sądy obywatelskie.„Monitor Polski" Nr. 1 z 1948 r. podaje wykaz gmin, w których od dn. 31.1.1948 r. rozpoczną działać sądy obywatelskie.5. Zamknięcie list adwokatów.Z mocy rozporządzenia Min. Sprawiedl. z dn. 19.11 1948 r. zamknięta została liśta adwokatów na czas do 31.XII.1949 r., z wyjątkiem pewnych okręgów sądo- wych na Ziemiach Odzyskanych. Zamknięcie nie do- tyczy aplikantów adwokackich oraz adwokatów sprzed 1.IX.1939 r. Zamknięcie listy nie dotyczy rów- nież wpisów na listę aplikantów adwokackich.6. Egzekucja administracyjna świadczeń pieniężnych.Zgodnie z rozp. Min. Skarbu z 14.1.1948 r. (Dz. U, R. P. Nr. 5, poz. 36), egzekucja należności pieniężnych nie jest dopuszczalna przeciwko następującym przed- siębiorstwom państwowym, rozliczającym się central- nie ze Skarbem Państwa w ramach budżetu państwo- wego: 1) Polska Agencja Prasowa, 2) Polskie Radio,3) Mennica Państwowa, 4) Państwowa Wytwórnia Pa- pierów Wartościowych, 5) Polski Monopol Solny, 6) Polski Monopol Tytoniowy, 7) Państw. Monopol Spi- rytusowy, 8) Państwowy Monopol Zapałczany, 9) Pol- ski Monopol Loteryjny, 10) Polskie Kol. Państw., 11) Państw. Zakłady Hodowli Roślin, 12) Polska Poczta, Telegraf i Telefon, 13) Państw. Zakłady Tele- i Radio- techniczne, 14) Państwowe Zakłady Higieny.

7. Wyłączenie lokali spod przepisów o publicznej 
gospodarce lokalami i kontroli najmu.Z dniem 6.II.1948 r. przestało obowiązywać rozporzą- dzenie wykonawcze z 25.11.1946 r. do dekretu o roz- b ió rce! naprawie budynków zniszczonych, a na jego miejsce weszło w życie rozporządzenie z dn. 27.1.1948 r. (Dz. U. R . P. Nr. 5/48, poz. 39),Z  najważniejszych zmian wymienić należy: a) z chwi- lą zwolnienia budynku lub jego części spod przepisów o publicznej gospodarce lokalami tracą moc z same- go prawa nakazy kwaterunkowe, wydane na ten bu- dynek lub jego część. Odpada więc konieczność uzy- skiwania uchylenia nakazów kwaterunkowych po otrzymaniu zwolnienia budynku lub jego części. Jest to b. znaczne uproszczenie procedury w tej materii; b) w podaniu do władzy budowlanej o stwierdzenie, że projektowana naprawa jest gruntowna winien wła- ściciel wskazać oddzielnie dla każdego lokalu izby, które mają ulec wyłączeniu spod przepisów o t. zw.
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zagęszczeniu; c) w  raz ie  s tw ierdzen ia  przez w ładzę b u - 
dow laną, że n ie  są d o trzym ane  w yznaczone te rm in y  
w ykonyw an ia  n ap raw , może w ładza m ieszkaniow a 
w znow ić w y d aw an ie  nakazów , k w a te ru n k o w y ch  na 
zda tne  do uży tk o w an ia  izby w  tak im  b u d ynku ; d) w ła - 
dza bu d o w lan a  może odebrać  w łaścicielow i p raw o  do 
p rzep row adzen ia  bądź ukończen ia  n ap raw y  w  w y p ad - 
ku, gdy nie w ykona  on  żądan ia  w ładzy  budow lanej co 
do zabezpieczen ia  pokrycia  kosztów  n ap raw y  b u d y n - 
ku. N aw iasem  m ów iąc, n ie  ukazało  się do tychczas roz- 
po rządzenie  w ykonaw cze w  przedm iocie  w aru n k ó w  
i sposobu zabezpieczenia, p rzew idziane  przez a rt. 8 d e - 
k re tu  o rozb ió rkach  i n ap raw ie  (Dz. U. R. P. N r. 37/47, 
poz. 181). W razie  p rzek azan ia  b u d y n k u  do n ap raw y  
zastępczej na  sk u tek  odeb ran ia  w łaścicielow i p ra w a  
do p rzep ro w ad zen ia  te j n ap raw y  po  je j rozpoczęciu, 
w ładza  b u d o w lan a  obow iązana je s t u sta lić  stop ień  z n i- 
szczenia w /g  s tan u  z d a ty  o d eb ran ia  zezw olenia, a w ięc 
z uw zględnien iem  już dokonanych  robót, co w p łyn ie  
z kolei n a  k ró tszy  o k res  u ży tk o w an ia  tego b u d y n k u  
z ty tu łu  n a p raw y  zastępczej.. O dpis o rzeczenia p rzy - 
znającego  p raw o  uży tk o w an ia  obow iązana je s t w ładza 
bu d o w lan a  doręczyć m . in. w łaścicielow i budynku . Od 
orzeczenia tego  p rzy słu g u je  odw ołan ie  w  toku  instancji.

8. Obejmowanie w posiadanie gruntów przez Gminę 
m. st. Warszawy.

Począw szy  o d  10.11.1948 r. zm ien iony  został tryb  
p rze jm o w an ia  w  p o siad an ie  g ru n tó w  p rzez  gm inę m. 
st. W arszaw y. U chylone zostało  rozporządzenie  z 7.IV 
1946 r . (Dz. U. R. P . N r. 16, poz. 112), a w  jego m iejsce 
w eszło w  życie rozporządzen ie  z 27.1.1948 r. (Dz. U. R. 
P . N r. 6, poz. 43). Z am iast do tychczasow ych  2-ch  ogło- 
szeń w  D zienn iku  Z arząd u  M iejskiego (o p rzy s tąp ie - 
n iu  do og lędzin  i o dokonan iu  oględzin), będzie stoso - 
w an e  ty lko  1 ogłoszenie w  tym że D zienniku , w  jednym  
z .pism codziennych i p rzez  p la k a ty  o objęciu  g ru n tó w  
w  posiadan ie . O głoszenie nie będzie  zaw iera ło  o zna- 
czenia poszczególnych n ieruchom ości, lecz w ym ieniać 
będzie obszar, na  te re n ie  k tó reg o  zn a jd u ją c e  się  g ru n - 
ty  p rzechodzą  w  po siad an ie  gm iny. O d d a ty  u k azan ia  
się tak iego  ogłoszenia w  D zienn iku  Z arząd u  M ie jsk ie - 
go p ły n ie  6 m iesięczny te rm in  do złożenia w n iosku  
o p rzy zn an ie  w łasności czasow ej.

9. Obowiązek społecznego oszczędzania.

Z m ocą w steczną  od 1.1.1948 r. w eszła  w  życie u s ta - 
w a  o obow iązku  społecznego oszczędzania  (Dz. U. R. P. 
Nr.. 10/48, poz. 74). O bow iązkow i tem u  pod lega ją  oso - 
by fizyczne, p raw n e  i sp ad k i w ak u jące , pow ołane  do 
u iszczenia p o d a tk u  dochodow ego, jeże li ich  roczny  d o - 
chód p rzek racza  240.000 zł., p o d a tn icy  p o d a tk u  g ru n - 
tow ego, o p łaca jący  po d a tek  od p odstaw y  p rz e k ra c z a - 
jące j 60 k w in ta li  ży ta , o raz  osoby po d leg a jące  p o d a t- 
kow i od  w ynag rodzeń , jeże li ich  w ynag rodzen ie  w  s to - 
su n k u  rocznym  p rz ek racza  240.000 zł. W olne są  o d  te - 
go obow iązku : S k a rb  P ań s tw a , zw iązk i sam o rząd u  te - 
ry to ria lnego , p rzed s ięb io rs tw a  p ań stw o w e  i sam o rzą - 
dow e, spółdzieln ie, in s ty tu c je  k red y to w e  i ubezp iecze- 
niow e, zw iązk i zaw odow e, s to w arzy szen ia  i in s ty tuc je , 
k tó ry ch  dochód ob racan y  je s t s ta tu to w o  n a  cele spo- 
łeczne.

Z grom adzone środk i stan o w ią  społeczny F undusz 
O szczędnościowy, k tó ry  p rzeznacza u s ta w a  n a  f in a n - 
sow anie inw estycji i zasilan ie  ind y w id u a ln e  u czestn i- 
ków  F unduszu  w ustaw ow o p rzew idzianych  w y p a d - 
kach . F unduszem  adm in is tr. B an k  Gospod. K rajow ego.

U czestn ik iem  F unduszu  je s t osoba obow iązana do 
w noszenia rocznych  w kładów  oszczędnościow ych. W pła- 
cane oszczędności w p isu je  się do książeczek  oszczędno- 
ściowo - inw estycy jnych  uczestn ików  F unduszu . P o - 
cząw szy od ro k u  1949 każd y  posiadacz książeczk i b ę - 
dzie m ógł w ycofać corocznie 5% w kładu  obliczonego 
na koniec poprzedniego ro k u  kalendarzow ego . U czest- 
n icy m ogą uzysk iw ać pożyczki na inw estycje , ob jęte  
państw ow ym  p lanem  inw estycy jnym  i odpow iadające 
w ym ogom  technicznym . W razie  śm ierci uczestn ika  
w k ład  u lega  zw ro tow i spadkobiercom . Jeżeli zm arły  
tru d n ił się przem ysłem , hand lem , rzem iosłem  lub  u s łu - 
gam i w k ład  zw raca  się jednorazow o ty lko  w  w y p ad - 
ku. gdy nie p rzew yższa 100.000 zł. W przeciw nym  r a - 
zie kw ota  100.000 zł. u lega  w ypłacie  na tychm ias tow ej, 
a resz ta  w  dalszych te rm inach . M ożna w ycofać w  c ią- 
gu ro k u  połow ę w kładu , lecz n ie  w ięcej, niż 50.000 zł. 
w w y p ad k u  śm ierci członka najb liższej rodziny  uczest- 
n ika, narodzin  dziecka, o raz  ślubu  uczestn ika  lub  jego 
dziecka, w  w ypadku  trw a łe j n iezdolności do p racy  lub  
choroby uczestn ika  bądź członka jego najb liższej ro - 
dziny, gdy niezdolność spow odow ana je s t ka lec tw em  
lub  n ieu leczalną  chorobą. R olnicy i p racow nicy  m o- 
gą w ycofyw ać odpow iednią  część w kładów , gdy m a ją  
dziecko w  szkole poza m iejscem  zam ieszkania , a ro ln i-  
cy ponad to  w  w yp ad k ach  k lęsk i żyw iołow ej.

Osoby za jm u jące  się p rzem ysłem , hand lem , rzem io- 
słem  i u sługam i op łaca ją  m iesięczną sk ładkę  oszczęd- 
nościow ą w w ysokości 1/3 należnej zaliczki na  podatek  
dochodow y, gdy dochód m iesięczny, obliczony w  sto su n - 
k u  rocznym , n ie p rzek racza  4.200.000 zł. P rz y  w yż- 
szym  dochodzie sk ład k a  oszczędnościow a w ynosi 16,8— 
18% dochodu. P racow n icy  o p łaca ją  sk ład k ę  oszczęd- 
nościow ą przy  w ynagrodzen iu , obliczonym  w s to su n k u  
rocznym , 200 — 400.000 zł. — 1%, 400 — 600.000 zł. — 
2% i p o n ad  600.000 zł. — 3% . S k ład k ę  od p raco w n i- 
ków  pob iera  i w p łaca  p raco d aw ca  w  tym  sam ym  t r y - 
bie co i podatek  od w ynagrodzeń .

10. Zbywanie, dzierżawa i przekazywanie mienia 
państwowego.

W ażnym  ak tem , o doniosłym  znaczeniu  gospodarczym , 
je s t u s taw a  z 30.1.1948 r. (Dz. U. R. P . N r, 10, poz, 75),

U staw a ta  dotyczy zbyw an ia , dzierżaw y i p rzek azy - 
w an ia  n a  w łasność zw iązkom  sam orządu  te ry to r ia ln e - 
go pew nych  k a teg o rii m ien ia  państw ow ego. U staw a 
dotyczy ty lko  m ien ia  zn a jd u jąceg o  się poza obszarem  
Ziem  O dzyskanych  i b. W olnego m. G dańska. D otyczy 
ona p rzedsięb io rstw  poniem ieck ich , k tó re  p rzesz ły  n a  
w łasność P a ń s tw a  na  zasadzie  p rzep isów  u staw y  o  n a c jo - 
na lizac ji p rzedsięb io rstw  z w y ją tk iem  p rzedsięb io rstw  
należących  do k a teg o rii w sk azan y ch  w  a rt. 3 te j u s ta - 
wy, m ien ia  poniem ieckiego, k tó re  p rzeszło  z m ocy sa - 
m ego p ra w a  na  w łasność  P a ń s tw a  w  try b ie  p rzep isów  
d e k re tu  z 8.III.1946 r. o m a ją tk a c h  opuszczonych i p o - 
n iem ieck ich , skonfiskow anego  m ien ia  zd ra jców , n a ro - 
du, osób narodow ości n iem ieck ie j, osób  p rzesied lonych  
do Z.S.R.R. i innych, m n ie jsze  już m ających  znaczenie

100



kategorii majątków, oraz pewnych nieruchomości ziem- skich, wchodzących w skład Państw. Funduszu Ziemi.Mienie to w zasadzie będzie sprzedawane z licytacji publicznych, przeprowadzanych przez Okręgowe Urzę- dy Likwidacyjne. Mienie zbyte przechodzi na włas- ność nabywcy wolne od wszelkich długów i ciężarów, a jeżeli nabyciu ulegnie przedsiębiorstwo, nie wymaga się uzyskania koncesji na jego prowadzenie. Z mie- nia tego jednak wyłączone zostają pewne obiekty, któ- re sprzedaży lub dzierżawie nie ulegają. Wyłączenie dotyczy przede wszystkim przedmiotów i innych praw majątkowych, niezbędnych dla celów administracji lub gospodarki państwowej, obrony Państwa lufo użytecz- ności publicznej, dla celów partii politycznych i orga- nizacji społecznych. Wyłączeniu ulega dalej mierne uznane za niezbędne dla celów administracji lub go- spodarki samorządowej oraz przedmioty i prawa ma- jątkowe, znajdujące się w zarządzie samorządu tery- torialnego. Mienie to przechodzi na własność samo- rządów z mocy samego prawa. Samorząd przejmuje to mienie na własność wraz z wszelkimi długami i ob- ciążeniami, jednak odpowiedzialność samorządu z ty- tułu tych długów i ciężarów określą osobne przepisy. Do czasu ich ukazania się wierzyciele hipoteczni nie będą więc mogli dochodzić swych należności, ciążą-

cych na nieruchomościach, które przeszły na własność samorządu w trybie omawianej ustawy. Przejście na własność nastąpi dopiero z chwilą wyłączenia mienia spod sprzedaży lub dzierżawy. Wpisy do ksiąg hipo- tecznych następują na podstawie zaświadczeń wyda- nych przez wskazane w ustawie organy. Bez przetar- gu w drodze umownej ulega sprzedaży mienie, będą- ce w posiadaniu, dzierżawie lub zarządzie spółdzielni, jeżeli o ich wyodrębnienie wystąpi Związek Rewizyj- ny Spółdzielni. Cenę sprzedażną tego mienia ustalą okręgowe komisje likwidacyjne, przy czym spłata na- leżności z tytułu ceny nabycia nieruchomości miesz- kalnych lub placów budowlanych może być dla spół- dzielni rozłożona na 5 lat, jeżeli mienie to służyć ma celom statutowym spółdzielni.W „Monitorze" publikowane będą spisy mierna prze- znaczonego do sprzedaży, przy czym osoby roszczące sobie do tego mienia prawa mogą wystąpić z pozwem sądowym o zwolnienie mienia.
11. Sąd Pracy w Szczecinie.Ustanowiony został rozp. Min. Spraw, oraz Pracy i Opieki Społecznej (Dz. U. R. P. Nr. 10/48, poz. 76) Sąd Pracy w Szczecinie z dniem L III .1948 r.

ORZECZNICTWO TRYBUNAŁU
W YCIĄG Z ORZECZENIA

TRYBUNAŁU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH  
W SPRAWIE Nr. R. 97/47....„Jak wynika z załączonych do sprawy niniejszej akt Zakładu, skarżący J . K . prosił Zakład Ubezpie- czeń Społecznych zgodnie z przepisem art. 207 ustawy o ubezpieczeniu społecznym o wyższy wymiar renty, twierdząc w swym podaniu z dnia 5 września 1946 r., że zaszła istotna zmiana w stanie jego zdrowia na gor- sze, i że określenie utraty jego zdolności do pracy na 20% jest obecnie za niskie.Zakład Ubezpieczeń Społecznych podania tego nie rozważył i nie poddał K . badaniu lekarskiemu w ce- lu ponownego ustalenia świadczeń, a Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych zamiast uzupełnienia mate- riału dowodowego powołał się na dobrowolną ugodę, zawartą rzekomo z pracodawcą w obecności inspekto- ra pracy, mocą której stopień niezdolności dbι zarob- kowania określono między stronami na 20% i przy- szedł do błędnego wniosku, że kwestionowanie procen- towej wysokości renty pozbawione jest należytego uzasadnienia.„Ugody11 takiej w aktach sprawy brak, ale gdyby nawet istniała, to w myśl art. 291 ustawy o ubezpie- czeniu społecznym jest ona niedopuszczalna 1 nie waż- na z mocy samego prawa. Przepisy ustawy o ubezpie- czeniu społecznym stanowią normę prawa publicznego o charakterze socjalnym, a więc żadną umową na nie- korzyść ubezpieczonego zmienione być nie mogą. Przepis artykułu 207 o ubezpieczeniach społecznych uprawnia Zakład do ponownego ustalania wy- sokości świadczeń w przypadku. gdy zajdzie

UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

„istotna zmiana" w stanie zdrowia ubezpieczonego, renty ma istotne znaczenie, gdyż odmienne jest ustale- nie wpływa stanowczo na wynik sprawy i decyduje o tym, czy Zakład Ubezpieczeń Społecznych miał pod- stawę prawną do wstrzymania skarżącemu wypłaty renty wypadkowej i zmiany takowej na jednorazową odprawę".
Wyciąg z orzeczenia 

Trybunału Ubezpieczeń Społecznych 
w sprawie Nr. R. 180/47.„Skarżący K ., ur. w roku 1879, zgłosił roszczenie o przyznanie mu renty inwalidzkiej.Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Pozna- niu decyzją z dnia 8.6.1946 r. (K. 26 akt Z.U.S.) odmówił skarżącemu zaopatrzenia inwalidzkiego na podstawie art. 153 ust. (1) pkt. 2 ustawy o ubezpieczeniu społecz- nym (Dz. U. R. P. Nr. 51 z r. 1933 i Nr. 95 z r. 1934) w łączności z § 1280 ordynacji ubezpieczeniowej z dnia 19.7.1911 r„ ponieważ K . utracił prawo do świadczeń z tytułu opłacanych składek.Odmowną decyzję Zakładu ubezpieczony K . za- skarżył do Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu. W skardze z dnia 15.7.1946 r. skarżący wywodzi, że w okresie od 21.6.1922 r. do 8.10.1934 r. pracował u różnych rolników w charakterze kołodzie- ja, a na udowo,dnienie tego faktu podaje świadków.Zaskarżony Zakład w swej odpowiedzi na skargę z dnia 20.9.1946 r. powołuje się na stan sprawy wyni- kający z akt i wnosi o oddalenie skargi.Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych w Pozna- niu wyrokiem z dn. 10.6.1947 r. nie uwzględnił skargi ubezpieczonego i zatwierdził decyzję [Zakładu jako



ustawowo uzasadnioną. Okręgowy Sąd oparł swój wy- rok na tym, że u skarżącego wygasły e∣kspektatywy.W skardze rewizyjnej z dnia 3.9.1947 r. K . zarzuca naruszenie przez Okręgowy Sąd prawa materialnego oraz istotnych przepisów postępowania, a w szczegól- ności nieuwzględnienie zaofiarowanych wniosków do- wodowych skarżącego.Trybunał Ubezpieczeń Społecznych rozważył co na- stępuje: Wywody rewizji są chybione. Ja k  z akt spra- wy wynika, skarżący nie opłacił w czasokresie od 21.6.1922 r. do 21.6.1926 r. i od 8.10.1928 r. do 8.10.1934 r. żadnych składek zamiast conajmniej 20 składek tygo- dniowych za każdy okres dwuletni, wobec czego na podstawie § 1280 cyt. ordynacji ubezpieczeniowej, wy- gasło u skarżącego prawo do świadczeń z poprzednich okresów składkowania i nie odżyło na nowo, ponieważ po roku 1934 nie przebył w ubezpieczeniu emerytalnym wymaganych przepisem art. 153 ust. (1), pkt. 2 ustawy o ubezp. społ.—200 tygodni składkowych. Ten czasokres nie budzi żadnych wątpliwości w świetle dowodów znajdujących się w aktach sprawy, a wskazane dowody skarżącego odnośnie jego pracy u poszczególnych rolni- ków niemieckich w czasokresie od 1926 r. do 1934 r. nie zmieniają etanu sprawy, .ponieważ skarżący jako koło- dziej wykonywał prace samodzielnie i dlatego też skła-

dek nie opłacano (dowód: K . 24 akt ZUS — wywód skarżącego w dochodzeniach wstępnych). Uwzględnia- jąc zestawienia wszystkich kart kwitowych skarżącego od 1 — 21 skarżący ma rzeczywiście opłaconych tylko 286 składek, a 12 kart kwitowych brakuje. Gdyby na- wet zaliczono brakujące 12 kart, co stanowi po 52 skład- ki — 624 składek to stosując postanowienia art 153 ust (3) ustawy o ubezpieczeniu społecznym — nie moż- naby było skarżącemu również przyznać renty, ponie- waż miałby tylko 910 składek (286 +  624), zamiast co- najmniej 1000 składek tygodniowych, która to dopiero ilość tygodni dałaby prawo do renty bez względu na przerwy",
Wyciąg

z orzeczenia T.U.S. w sprawie R. 207/47

PRACA PIELĘGNIAREKJest rzeczą powszechnie znaną, że czynności pie- lęgniarki polegają między innymi na obsługiwaniu ob- łożnie chorych osób, na ich podnoszeniu, na dyżurach nocnych itp., które to czynności bynajmniej nie należą do kategorii lekkiej pracy.
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STATYSTYKA Z ZAKRESU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCHUW AGA: W numerze 1 — 2 za 1948 na stronicy 53 w poz. 51, kolumna ,,górnictwo i kopalnictwo" należy liczbą „722392“ sprostować na „722".
Zakłady pracy i ubezpieczeni wg rodzajów ubezpieczenia

Wyszczególnienie Zakładypracy
P o d l e g a j ą c y  u b e z p i e c z e n i una ujyp. choroby a) e m e r y t a l n e m u odwypadków b) tys.ubezpiecz.tys. renciścitys. robotnikom prac, umysłomychtys. wskaźnik tys. wskaźnik

Przeciętna w 1947 171,3 3.014,2 328,1 2.223,9 110 602,9 109 2.905,7Stan na początkustycznia 1947 148,7 2.783,1 251,8 2.022,7 100 552,5 100 2.623,4lutego 152,0 2.795,3 256,6 2.012,6 c) 99 570,2 c) 103 2.631,3 c)marca ,, 155,8 2.807,2 257,2 2.018,7 c) 100 576,8 c) 104 2.644,9 c)kwietnia ,, 157,8 2.861,6 258,9 2.079,0 103 592,2 107 2.724,9maja 164,7 2.944,2 259,0 2.147,3 c) 106 599,0 c) 108 2.810,0 c)czerwca 168,2 3.018,1 301,9 2.210,7 c) 109 601,8 c) 109 2.884,6 c)lipca 175,0 3.100,2 386,8 2.277,6 113 606,3 110 2.965,3sierpnia ,, 179,9 3.166,2 390,5 2.325,1 c) 115 615,7 c) 111 3.034,8 c)września „ 182,9 3.196,3 390,4 2.351,9 c) 116 615,5 c) 111 3.067,1 c)października ,, 187,0 3.234,6 391,2 2 376,4 117 624,1 113 3.107,8listopada ,, 190,8 3.300,9 394,9 2.429,1 c) 120 634,6 c) 115 3.175,9 c)grudnia „ 192,9 3.322,7 397,6 2.436,1 c) 120 646,7 c) 117 3.198,4 c)
stycznia 1948 194,6 3.248,0 398,8 2.358,9 , 117 652,4 118 3.126,5

uj tym ziemie odzysk. 33,7 828,6 58,4 654,7 — 163,0 — 822,6
w tysiącach złotych

Wyszczególnienie O g ó ł em N a  u b e z p i e c z e n i era z e m j w tym na ziem, odzysk. na wypadek choroby e m e r y t a l n e odwypadkówrobotników i prac umysł.A. P r z y p i s s k ł a d e k
Rok 1947 31.275,201 7.353.511 12.410.143 8.477.936 5.314.932 5.072.190I kwartał 5.140,540' 1.120.512 1.945.404 1.456.812 933.168 805.156II kwartał 6.603,301 1.461.089 2.681.844 1.748.612 1.182.471 990.374III kwartał 8.817,123 2.127.114 3.561.923 2.327,341 1.436.713 1.491.146
IV kwartał 10.714.237 2.044.796 4.220.972 2.945.171 1.762.580 1.785 514październik 3.279,760 795.022 1.252.302 917.011 562.672 547 775listopad 3.622,500 881.623 1.457.808 1.006.486 581.668 576.538

grudzień 3.811.977 968.151 1.510.862 1.021.674 618.240 661.201B. Wpływ składek i odsetek zwłoki
“ Rok 1947 29.318.376 6.555.9∣i0 11.804.486 8.002241 4.982.054 4.529.595

I kwartał 4.383.461 812.675 1 677.934 1.240.007 783.860 681.660II kwartał 6.037.035 1.216.366 2.493.752 1.594.414 1.061.297 887.572III kwarial 8.129.294 1.859.200 3.353.065 2.183.786 1.345.433 1.247.010
IV kwartał 10.768.580 2.067 719 4.279.735 2.984.034 1.791.464 1.713.353październik 3.215.435 . 790.174 1.248.725 897.047 548.760 520.903listopad 3.593.812 873.181 1.448.076 1 000.367 586.269 559.100

grudzień 3.959.339 1.004.364 1.582.934 l  086.620 656.435 633.350a) bez zatrudnionych w przemyśle węglowym na terenie Dolnego Śląska podlegających ubezpieczeniu na wy- padek choroby w Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach, których liczba w m-cu styczniu wynosiła 33,7 tys. osób; b) bez drobnych producentów rolnych; c) dane szacunkowe; d) dane prowizoryczne.
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Zakłady pracy, ubezpieczeni na wypadek choroby i renciści uprawnieni do leczenia
w g ubezpieczalni społecznych a)

Slan  n a  p o c z ą tk u  m ie s ią c a

L.p. W yszczególnienie

Zakłady pracy

U bezpie- 
czeni i re n - 

ciści

U b  e z p  i e  c z e n  i
Renciści 

(em eryci) 
u p raw - 

n ien i do 
leczen ia

N a 1 
zakład 
pracy

przypada
ubezp ie-
czonych

Na 100 u b ezp ie - 
czonych przypada

razem
w tym 
ro lne

o g ó ł e m

robotnicy

p racow - 
nicy u- 

m ysłow i

funkcjo-
narjusze

p a ń -
stw ow i

dobro -
w olnie

kontynu-
ujący

u b ezp ie -
czenie

ro-
b o tn i-
ków

za-
trudn.
w ro l- 
n ic t- 
w ie

ren -
cis-
tówr a z e m

w tym  za- 
trudn ien i 

u; rol- 
nictm ie

3rzeciqlnα w 1947 r. 171.309 3.372.262 3.044.212 2.248.896 618.491 169.199 7.626 328.050 17,8 73,9 10,8

m arzec 155.765 3.064.441 2.807.219 2.024.636 589.084 170.390 23 109 257.222 18,0 72,1 9,2
czerw iec 168.154 3.320.021 3.018 068 2.231.061 616.609 168.136 2.262 301.953 17,9 73,9 10,0
w rzes ień 182.857 10.950 3.593.976 3.196 298 241.785 2.392.609 633.529 168.318 1,842 397.678 17,5 74,9 7,6 12,4
g ru d z ień 192.897 11.936 3.720.279 3.322.731 242.107 2.483.354 6 6 5 .5 5 2 172.172 1.653 397.548 17,2 74,7 7,3 12,0

Styczeń 1948 r. 191.644 12.405 3.616.827 3.248.007 238.450 2.405.318 670.931 170.016 1.712 398.S20 16,7 74,1 12,3

z iem ie  d aw n e 160.925 9.764 2.759.871 2.419.399 144.537 1.773.720 510.138 133.849 1.692 340,472 15,0 73,3 6,0 14,1
z iem ie  od zy sk an e 33.719 2.641 886.956 828.608 93,913 631.598 160.793 36]197 20 58.348 24,6 76,2 11,3 7,0

w oj. w a rszaw sk ie
1 U.S. C iechanów 1.393 115 16.647 15.549 1.648 9.474 4.309 1.766 1,098 11,2 60,9 10,6 7,1
2 „ P ło ck 1.641 109 19.380 17.983 1.758 11.155 4.960 1.850 18 1.397 11.0 62,0 9,8 7,8
3 „ W arszaw a 17.814 171 269.207 245.782 . 2.757 151.689 77.087 16.970 36 23.425 13,8 61,7 11,2 9,5
4 „ Ż y ra rd ó w 2.107 183 30.454 26.196 1.746 20.479 4.284 1.429 4 4.258 12.4 78,2 6,7 16,3

w oj. łódzkie
5 U.S. K u tn o 1.970 81 27.955 26.338 2.646 19.236 5.300 1.802 1.617 13,4 73,0 10,2 6,1
6 „ Łódź 8.460 107 263.544 247.919 1.048 194.340 47.492 6.067 20 15.625 29,3 78,4 4,2 6,3
7 „ P a b ia n ic e 1.995 72 33.113 30.986 1.331 24.896 4.828 1.261 1 2.127 15,5 80,3 4,3 6,9
« , P io trk ó w  T ryb . 1.975 73 27.185 24.118 1.530 18.112 4.136 1.865 5 3.067 12,2 75,1 6,3 12,7
9 „ T om aszów  Maz. 1.901 86 31.706 28.572 1 930 22.263 4.706 1.602 1 3.134 15,0 77,9 6.8 11,0

w oj. k ie leck ie
10 U.S. C zęstochow a 3.905 46 56.897 50.953 1.457 41.162 7.740 2.037 14 5.944 13,0 80,8 2,9 11,7
11 „ K ielce 2.467 65 34.698 31.334 1.254 21.243 7.728 2.357 6 3.364 12,7 67,8 4,0 10,7
12 „ O strow iec 1.342 45 23.775 21.698 1.111 16.171 3.930 1.592 5 2.077 16,2 74,5 5,1 9,6
13 „ R adom 2.565 19 40.552 36.197 1.380 26.001 8.078 2.091 27 4.355 14.1 71,8 3,8 12,0

w oj. lu be lsk ie
14 U.S. L u b lin 4 750 106 53.752 49.038 2.276 30.450 13.684 4.892 12 4.714 10,3 62,1 4,6 9,6
15 „ S iedlce 2.214 76 20.136 17.954 1.674 10 342 5.064 2.545 3 2.182 8,1 57,6 9,3 12,2
16 „ Z am ość 1.642 53 18.129 16.664 1.282 10.532 4.414 1.915 3 1.265 10,3 62,5 7,6 7,5

w oj. b ia łostock ie
17 U S. B ia ły s to k 1.720 52 32.236 30.471 2.053 18.867 8.255 3.349 1.765 17,7 61,9 6,7 5,8
18 Ł om ża 1.403 51 18.271 17.360 1.635 10.203 4.920 2.236 1 911 12,4 58,8 9,4 5,2

w oj. o lsz tyńsk ie
19 U.S. O lsztyn 3.118 338 62.387 60.152 15.948 41.110 13.975 5.067 2.235 19,3 68,3 26,5 3,7

20
w oj. gdańsk ie

U.S. G d ań sk 3,784 114 82.216 79.123 3.678 56.176 18 388 4.551 8 3.093 20,9 71,0 4,6 : 3,9
21 „ T czew 2.315 405 32.537 28.200 5.346 20.973 5268 1.953 6 4.337 12,2 74,4 19,0 15,4
22 „ G dyn ia 3.296 151 60.444 55.051 4.599 40.238 11.507 3 256 50 5.393 16,7 73,1 8,4 9,8
*.
JW*
23

w oj. pom orsk ie
U.S. Bydgoszcz 6.004 680 92 271 82.745 10.418 59.000 19.070 4.596 79 9.526 13,8 71,3 12,6 11,5

24 ,, G ru d z iąd z 3.368 740 44.694 34.502 5.419 25.179 7.337 1.980 6 10.192 10,2 73,0 15,7 29,5
25 Inow roc ław 1 . 8 4 7 373 26.504 21.503 4.230 17,196 3.260 i .036 11 5.001 11,6 80,0 19,7 23,3
26 „ T o ruń 2.120 205 29.967 25.906 2.604 17 936 5.925 2.034 11 4.061 12,2 69,2 10,1 15,7
27 „ W łocław ek 2.157 325 25.659 24.059 3.089 17.503 5.051 1.505 1.600 12.2 72,8 12,8 1 6,7

woj. szczecińsk ie
28 U.S. S łupsk 2.010 131 38.747 38.388 10.189 28.812 7.543 2.032 1 359 19,1 75,1 26,5 0,9
29 ,, Szczecin 4.153 241 101.569 100.726 19.319 74.288 21.472 4.966 843 24,3 73,8 19,2 0,8

30
w oj. poznańsk ie

U.S. G niezno 2 801 433 31.198 24.014 5.545 17.752 4.844 1.403 15 7.184 8,6 73,9 23,1 29,9
31 G orzów 1.421 217 25.785 25.247 6.463 18.259 5.795 1.192 1 538 17,8 72,3 25,6 2,1
32 „ G rodzisk  W lkp 2.329 378 29.559 22.945 8.517 18.575 3.150 1.214 6 6.614 9,9 81,0 37,1 28,8
33 „ K alisz 2.954 159 31.550 30.037 2.616 22.500 6 012 1.521 4 1.513 10,2 74,9 8,7 5,θ
34 „ Leszno 2.996 271 38.108 32.470 11.558 24.957 5 424 2.082 7 5.638 10,8 76,9 35-6 17,4
35 „ O born ik i 4.809 1 577 45.698 36.671 10.274 28.467 6.132 2.058 14 9 027 7,6 77,6 .28,0 24,6
36 „ O strów  W lkp. 3.471 299 42.014 32.775 5.814 25.192 5,450 2.108 25 9.239 9,4 76,9 17,7 28,2
37 P oznań 9.403 779 130 576 113.557 -"8.011 81.417 26.913 3.101 126 17.019 12,1 71,7 7,1 15,0
38 Z ielona G óra 1.404 58 35-620 35.151 3.647 26.501 7.030 1.612 4 469 25,0 75,4 10,4 1,3

woj. w rocław sk ie
39 U.S. Je le n ia  G óra 1.924 67 37.651 37.110 914 27 323 8.599 1.188 541 19,3 73,6 2,5 1,5
40 „ K łodzko 1.492 74 33.691 33.213 3.092 25.513 6.378 . 1.322 478 22,3 76,8 9,3 1,4
41 „ L egn ica 1.817 136 59.508 58.746 7.263 45.495 10.468 2.783 762 32,3 77,4 12,4 1,3
42 „ W ałb rzych 3.045 748 71.599 70.492 2.673 55.987 12.818 1.687 1.107 23,2 79,4 3,8 1,6
43 „ W rocław 4.675 173 125.381 123.480 10.132 91.789 25.489 6.198 4 1.901 26,4 74,3 8,2 1,5

w oj. śląsk ie
44 U.S. B ielsko 2.551 56 59.420 54.026 1.091 43.712 '  8.487 1.810 17 5.394 21,2 80,9 2,0 10,0
45 „ B y tom 1.616 17 76.022 62.482 792 50.998 10 154 1.327 3 13.540 38,7 81,6 1,3 21,7
46 ,, C horzów 2.363 45 127.942 102.590 391 86.479 14.806 . 1.285 20 25.352 43,4 84,3 0,4 24,7
47 „ G liw ice 1.570 34 57.585 47,660 2.051 36.463 9.418 1.777 2 9.925 30,4 76,5 4,3 20,8
48 „ K a to w ice 5.009 20 144.977 121.745 367 87.526 30.184 3.931 104 23.232 24,3 71,9 0,3 19,1
49 „ O pole 4.410 402 108.526 91.671 11.269 72.439 14.721 4.506 5 16.855 20,8 79,0 12,3 18,4
50 ,. Rybnik 3.785 653 123.838 95 819 6.302 80.237 12.749 2.756 77 28.019 25,3 83,7 6,6 29,2
51 „ S osnow iec 2.911 41 113.442 100.845 528 83.867 15.067 1.906 5 12.597 34,6 83,2 0,5 12,5
52 „ T a rn o w sk ie  G óry 1.458 121 44.374 32.188 2.445 26.421 4.567 1.178 22 12.186 22,1 82,1 7,6 37,9
53 „ Z ab rze . 1.064 5 52.885 44.090 161 _ 36.621 6.929 540 — 8.795 41,4 83,1 0,4 19,9

iii w oj. k rak o w sk ie
54 U.S. B ia ła 2.390 29 46.124 41.420 3.450 33 720 5.781 1.910 9 4.704 17,3 81,4 8,3 11,4
55 „ C hrzanów 874 20 38.193 31.656 371 26.984 4.041 620 11 6.537 36,2 85,2 1,2 20,7
56 „ K rak ó w 13.120 129 141.106 120.420 2.070 81.145 30.292 8.155 828 20.680 1 9,2 67,4 1,7 17,2
57 „ N ow y S ącz 3.160 55 37.731 33.327 1.165 23.312 6.727 3.261 27 4,404 10,5 69,9 3,4 13,2
58 „ T a rn ó w 2,231 43 28.476 23.686 1.030 15.936 5.120 2.607 23 4.790 10,6 67,3 4,3 20,2

w oj. rzeszow sk ie
59 U.S. K rosno 1.151 36 22.510 19.786 711 14.067 3.351 2.368 2.724 17,2 71,1 3,6 13,8
60 „ R zeszów 3.593 81 49.161 42.709 1.228 26.486 10.161 6.040 22 6.452 11,9 62,0 2,9 15,1
61 T arn o b rzeg 1.411 36 21,951 20.312 1.154 14.152 4.159 1.998 ' 3 1.639 14,4 69,7 5,7 8,1

a) bez z a tru d n ia n y c h  w  p rzem y śle  w ęg low ym  n a  -terenie D olnego  Ś ląsk a , p o d leg a jący ch  tym czasow o u b ezp ieczen iu  -na w y p ad ek  choroby  w  S półce 
B rack ie j w  T a rn o w sk ich  G óradh, k tó ry c h  liczba n a  p o czą tk u  s ty czn ia  w ynosiła  33.702 osoby.
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D o c h o d y W y d a i k i
N adw yżka

O gółem
w tym  ze skła- W t y m

L.p. W yszczególn ien ie
d tk  i opłat 

(przypis)
Ogółem

Świadczenia razem Zasiłki Opieka
lekarska

środki
lecznicze

Szpitale 
i sanatoria

Koszty
administr.

Odpisy na
zaległe
składki

N iedobór

i mieś. o •o mies._ •a •o &o ∏3
-⅛SV13

mil. zł. m il zł. na 1 
ub. i 
renc.

mil. zł. mil. na 1 mil. mil. mil. mil. 4 mil. r⅛ mil. mil.
zł renc. zł. zł. o zł. zł. -S. zł. z). Zi. O

zł. 3 a zł. 3 3 3 a 3 S 3

R o k  1 9 4 7 13.132,3 12.410,2 ! 812 12.273,3 99 9,941.1 80 250 2.282,8 18 1.742,9 14 2.238,8 18 3.361,5 27 753,0 6 693,0 6 + 859,0 7
I k w a r t a ł 2.022,4 1.945,4 ’ 216 2.294,7 118 1.757,3 90 195 579,7 30 276,8 14 450,2 23 428,4 22 114,6 6 294,1 15 272,3 14

II k w a r t a ł 2.931,6 2.681,8 283 2.821,2 105 2 230,8 83 236 490,6 18 449,7 17 502,3 19 713,5 26 176,4 7 227,0 8 + 110,4 4
III k w a r t a ł 3.729,3 3.561,9 I 340 3.346,7 94 2.080,8 75 257 527,6 15 473,2 13 509,8 16 987,1 28 209,8 6 205,4 6 + 382,6 11

IV k w a r l a ł 4.419,0 4.221,0 i 388 3.810,7 91» 3.269,2 77 301 6□5f0 1« 513,2 13 716,5 17 1.235,1 29 252,2 6 -31,5 1 + 638,3 15
ziem ie daw ne 3.455,7 3.279,3 ! 391 3.042,1 93 2.616,0 80 312 541,5 17 441,3 13 578,2 18 969,7 30 192,4 6 -1 2 ,9 0 + 413,6 12
ziem ie odzysk. 993,3 941,7 i 381 768,6 81 653,2 69 264 123,5 13 101,9 11 138,3 15 265,7 28 59,8 θ -18 ,6 2 + 224,7 24
październ ik 1.328,4 1.252,3 | 351 Γ207,9 96 1.020,4 81 286 220,1 17 161,6 13 227,1 18 376,9 30 71,3 6 23,4 2 + 120,5 10
listopad 1.541,2 1.457,8 ! 401 1.278,2 88 1.073,6 74 295 210,4 14 181,8 13 245,8 17 405,3 28 86,8 6 11,2 1 + 263,0 18
grudzień I  579,4 1.510,9 ! 413 1.324,6 88 1.175,2 78 321 231,5 16 199,8 13 243,6 16 453,2 30 94,1 6 -66 ,1 3 + 254,8 17

w o j. w a rszaw sk ie
301 U .S. C iechanów 18,6 17,9 328 13,2 74 10.5! 59 193 0,9 5 2,1 12 3,0 17 4,2 24 1,4 8 0,0 0 5,4

2 „ P ło ck 26,3 25,5 405 20,8 82 17,li 67 273 2,0 8 3,2 12 4,8! 19 6,2 24 2,2 9 -  0,3 1 5,5 21
3 „ W arszaw a 438,3 420,8 530 395,3 94 351,8 83 443 47,9 11 59,9 14 95,2! 23 134,3 32 20,3 5 -  5,2 1 43,0 10
4 „ Ż y ra rd ó w  

w oj. łódzkie
42,6 40,1 426 37,4 93 29,8 74 316 6,1 15 6,7 17 6,1 15 10,2 25 3,2 8 1,7 4 5,2

1,1

13

5 U.S. K u tn o 33,7 32,9 371 32,7 99 27,6 84 311 3,6 11 4,8 15 7,9 24 9,5 29 1,9, 6 0,8 2 + 3
6 ,, Łódź 358,7 339,9 436 325,7 96 286,3 i 84 368 74,0 22 42,7 12 53,2 16 112,1 33 12,9, 4 + 33,0 10
7 ., P ab ian ice 38.4 37,5 364 37,7 100 30,6' 81 297 7,1 19 4,6 12 5,2 14 13,2 35 2,4 6 2,1 6 + 0,7 2
8 „ P io r tk ó w  T ryb . 31,4 30,2 366 26,3 87 20,7 i 69 251 4,1 14 4,4 14 3,3 11 8,4 28 2,6 8 -  0,0 0 + 5,1 17
9 „ T om aszów  M az. 35,7 34,4 351 36,6 106 28,7 84 293 7,8 23 5,3 15 5,7 17 7,8j 23 2,9 8 2,3 7 0,9 2

w o j. k ie leck ie I
13,8 8,6

I
5,810 U.S. C zęstochow a 63,8 60,6 351 58,0 96 49,71 82 288 23 14 7.5 12 18,9∣ 31 3,9 7 -  1,1 2 + 9

11 „ K ie lce 39,9 38,8 373 33,9 87 30,9 80 297 5,2 13 4,9 13 6,3 16 13,5 35 2,7 7 -  3,0 8 + 6.0 16
12 „ O strow iec 26,7 25,9 359 27,4 106 22,8! 88 317 3,0 11 4,6 18 5,2 20 8,7 33 2,7 u 0,7 3
13 „ R ad o m 48,4 46,6 371 38,5 83 34,0, 73 271 5,9 13 7,3 16 5,6 12 14,0 30 3,1 7 -  3,0 6 + 9,9 21

w oj. lu b e lsk ie i !
22,1 3114 U.S. L u b lin 74,5 72,4 417 52,4 72 45,4 63 261 7,4 10 6,7 9 10,3 15 19,4 27 3,9 5 -  2,6 4 +

15 „ S ied lce 23,8 23,0 361 19,8 86 17,1 74 268 1,8 8 4,0 17 5,0 22 5,5 24 2,0 9 -  i,o 5 + 4,0 17
16 „ Z am ość 20,1 19.7 349 16-0 81 12,2 62 215 0,8 4 2,6 13 3,1 16 5,2 26 1,8 9 -  0,1 1 + 4,1 21

w oj. b ia ło stock ie
7,2 2117 U.S. B ia ły sto k 35,4 33,7 347 28,2 84 24,6! 73 253 2,4 / 5,0 15 7,0 ! 21 8,9 26 3,0 9 -  2,3 7

18 „ Ł om ża 19,9 16,3 310 13,4 82 12,7 t 78 242 0,6 4 2,9 18 3,8 23 4,2 26 1,5 9 -  2,1 13 + 6,6 41

w oj. o lsz tyńsk ie
11

9 21,2 3219 U.S. O lsz tyn 68,6 66,5 358 47,4 71 42,4 64 228 4,2| 6 7,8 12 12,6 19 16,1 24 6,0 9 -  5,7 +
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20
w oj. gdańsk ie

U.S. G dańsk 126 2 119,0 462 108,9 91 90,5 76 351 15,9 *13 17.7 15 20,0 17 34,4 29 8,1 - 1,3 1 + 17,4 15
21 ,, T czew 34,8 33,8 323 25,7 76 22,4 66 214 4,4 13 4,3 13 6,3 18 6,8 20 2,3 7 1,7 5 ^Γ 9,2 27
22 ,. G dyn ia 84.6 81.6 433 75,0 92 61,0 75 323 14,0 17 7,9 10 16,2 20 20.4 25 3',4 7 2,8 3 + 9.6 12 

23
w uj. pom orsk ie

U.S. B ydgoszcz 110,5 106,4 385 92,9 87 73,4 69 265 9,9 9 13,6 13 17,7 17 29,2 27 7,1 - 4,6 4 + 17,7 17
24 „ G rudz iądz 42,0 40,1 305 35.0 87 30,4 76 232 5,0 13 5,0 13 9,3 23 9,4 23 3,1 7 — 2,0 5 + 7,0 18
25 ,, In o w ro c ław 30,6 29,1 348 23,4 80 20,0 69 238 3,7 13 3,4 12 4,9 17 7,7 26 1,8 6 — 0,5 2 + 7,2 25
26 ,, T o ru ń 35,0 33,3 358 29,5 88 25,7 77 275 4,6 14 3,8 11 5,4 16 11,1 33 2,2 6 — 0,9 3 + 5,5 16
27 ,, W łocław ek 31,5 30,1 364 26,0 87 22,5 75 272 3,6 12 5,4 18 6,2 21 6,9 23 2,9 10 - 2,1 7 + 5.4 18

28
w oj. szczecińskie 

U.S. S łu p sk  . 40,3 39,5 307 30,5 77 30,1 76 233 2,0 5 5,6 14 7,9 20 14,0 35 4,6 12 8,1 20 + 9,8 25
29 ,, Szczecin 126,8 123,4 411 93,0 75 68,3 55 227 6,8 6 12,7 10 14,1 11 32,1 26 7,4 6 8,2 6 + 33,8 28

30
w oj. p o zn ań sk ie  

U.S. G niezno 32,3 30,7 308 28,6 93 22,4 73 225 2,8 9 5,1 17 5,4 18 8,1 26 2,1 7 2,2 7 - r 3,7 12
31 ,, G orzów 30,1 28,5 351 24,7 87 22,2 78 273 2,4 9 2,8 10 4,5 16 10.4 36 2.3 8 — 2,9 10 + 5,4 19
32 „ G rodzisk  W lkp. 32,3 29,3 315 27,9 95 20,5 70 221 2,9 10 4,7 16 5,7 19 6,7 23 2,0 7 3,7 13 + 4,5 15
33 ,, K alisz 35,7 35,1 354 27,3 78 22,2 63 223 3,0 9 3,0 8 6,0 17 10,6 30 2,0 6 0,7 2 + 8,4 24
34 „ L eszno 38,8 37,6 320 36,4 97 28,6 76 243 3,8 10 4,8 13 8,1 22 11,1 29 2,0 6 3,1 8 + 2,4 6
35 „ O born ik i 43,8 42,3 302 36,7 87 30,4 72 217 5,2 12 5,6 13 7,0 17 11,9 28 2,5 6 LI 3 + 7.1 17
36 „ O stró w  W lkp. 41,6 38,6 288 32,1 83 26,7 69 200 4,1 11 5,2 13 7,6 20 9,0 23 1,7 4 1,9 5 + 9,5 25
37 „ P o zn ań 159,4 149,0 376 150,6 101 1-33,5 89 336 27,0 18 19,4 13 30,7 20 52,2 35 8,7 6 — 1,9 1 + 8," 6
38 ,, Z ie lona  G ó'?. 42,9 42,1 400 35,1 83 27,1 64 258 5,8 14 4,4 10 5,5 13 10,2 24 2,3 5 2,8 7 + 7,8 19

39
w oj. w ro c ław sk ie  

U.S. J e le n ia  G óra 49,3 45,9 411 39,5 86 35,7 78 320 5,5 12 5,5 12 7-7 17 15.6 34 2,6 6 2,6 6 + 9,9 22
40 ,, K łodzko 40,7 33,6 326 36,5 109 29,8 89 289 3,2 10 3,8 11 8,2 25 14,2 42 3.4 10 0,7 2 ÷ 4,2 12
41
42

,, L egn ica  
„ W ałb rzych 89,5 87,1 413 62,9 72 57,8 66 274 9-8 11 9,1 10 11.8 14 25,0 29 4,4 7 5 7,3 8 + 26,6 31

43 ,, W roc ław 160,5 151,3 413 116,7 77 95,8 63 262 15,3 10 13,4 9 20,0 13 44,0 29 7,2 5 2,7 2 + 43,8 29

44
w oj. ś ląsk ie

U.S. B ie lsko 68,1 ; 65,4 370 62,2 95 53,2 £1 301 16,3 2? 6,8 10 9,5 15 19,0 29 3,7 5 0,9 1 + 5,9 9
45 „ B y tom 106,7 100,9 425 90,8 90 77,9 328 28,0 28 8,2 8 13,9 14 24,9 24 4,3 4 1,41 1 + 15,9 16
46 ,, C horzów 172,4 156,0 405 158,5 1 2 140,4 90 365 40,5 26 22,6 14 22,9 15 50,7 33 6,6 4 0,1 0 + 14,0 9
47 ,, G liw ice 57,3 55,0 321 41,7 76 35,4 64 207 7,4 13 7,9 14 7,8 14 11,3 .21 3,3 6 — 1,3 2 + 15,6 28
48 ,, K a to w ice 202,5 184,9 426 176.1 95 151,5 82 349 41,1. 22 19,0 10 29,5 16 54,1 30 6,4 3 5,0 3 + 26,4 14
49 „ O pole 106,4 103,6 318 86,2 83 74,5 72 229 14,7 14 14.6 14 16,7 16 24,6 24 9,2 9 — 6,4 6 + 20.3 20
50 „ R y b n ik 139,8 130,4 349 122,6 94 110,6 85 295 28,1 22 19,8 15 25,0 19 35,6 27 7,2 5 — 3.9 3 + 17,2 13
51 ,, S osnow iec 140,2 133,0 394 134,8 101 120,6 91 357 34.1 26 17,3 13 24,6 19 41,7 31 7,0 5 - 3,7 3 + 5,4 4
52 „ T a rn o w sk ie  G óry 41,7 40,0 300 32.5 81 28,4 71 213 6,8 17 6,5 16 5,9 15 8,5 21 2,8 7 — 1.7 4 9,3 23
53 „ Z ab rze 74,0 64,2 442 63,6 99 56,3 88 387 18,5; 29 6,1 9 7,5 12 23,4 37 ' 2,8 4 - 0,1 0 + 10,5 16

54
w oj. k rak o w sk ie  

U.S. B ia ła 46,9 44,3 318 38,9 88 35,9 81 258 11,4 26 6,2 14 6.0 13 11,8 27 2,8 6 , , 9 + 8,1 18
55 „ C h rzan ó w 43,8 41,3 356 41,0 99 34,2 83 295 12,6 31 6,3 15 5,6 14 8,6 21 4,1 10 0,0 0 + 2,9
56 „ K ra k ó w 175,8 169,4 400 161,3 95 136,4 81 322 24,2 14 22,6 13 23,8 14 61,9 37 9,5 6 2,4 1 + 14,5 9
57 „ N ow y Sącz 41,1 38,6 327 35,3 92 29,7 77 252 5,9 15 5,9 15 7,1 19 8,6 22 3,4 9 1,5 4 + 5,8 15
58 ,, T a rn ó w 32,1 30,7 327 26.8 87 22,4 73 237 4,8 16 5.0 16 4,8 16 6,2 20 2,6 8 - 0,6 2 + 5,3 17

59
w o j. rzeszow sk ie  

U .S. K rosno 24,4 23,6 344 19,5 83 15,8 67 230 3,3 14 4,0 17 3,3 14 4,7 20 2,3 10 0,2 I + 4,9 21
60 „ R zeszów 47,5 46,1 308 44,5 96 36,7 79 245 4,8 10 7,5 16 11,7 25 11,5 25 3,9 8 0,2 0 + 3,0 7
61 „ T arn o b rzeg 23,9 23,0 327 19,2 84 17,6 77 250 3,3 14 3,1 14 3,6 16 7,2 31 1,8 8 - 2,5 11 + 4,6 20

a) bez  U. S. w  L egnicy .
U w aga! Z estaw ie n ie  n ie  o b e jm u je  S p ó łk i B rack ie j w  T arn o w sk ich  G órach , w y k onyw ujące j tym czasow o obezpieczen ie  chorobow e za tru d n io n y ch  

w  p rzem y śle  w ęg low ym  n a  te re n ie  D olnego Ś ląska.



L e c z n ic tw o  w U b e z p i e c z a I n i a c h S p o łe c z n y c h
w IV. k w a r t a l e  1 9 4 7  r.
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L.p. W yszczególn ien ie

P r z e c i ę t n a  l i c z b a Na 100 ubezpieczonych  i rencistów  przypada przeć, m iesięczn ie Na 100 porad lekarsk ich  przypada
u b ezp ie - 
czonych 
i renc i- 

stów

l e k a r z y porad
lekar-
skich

leków  
i śród, 
opatr.

przek. 
do zakł. 
leczn.

z a b i e g ó w badań
chem .-
bakter.

przyjęć
lekarzy

d en -
tystów

dni za- 
siłku 

chorob- 
domow, 

i szpi- 
tal. b)

p o r a d leków 
i środk. 
opatr.

dom o-
w ych

spec ja -
listów

d en ty - 
stów  a)

person.
pom.

lekarsk.
w zakł. 
roentg .

lecze-
n ia

fizykal.
lekarzy
specjał.

udziel.
członk
rodzin

W
dom u

chorego

R o k , 1 9 4 7 3.372262 2.247 1.134 901 61,0 61,4 1,2 13,6 2,3 4,6 2,0 7,9 42,6 28,6 42,7 4,7 100,6
1 k w a r t a ł 3.050.404 2,122 1.052 854 68,2 68,2 1,1 11,6 2,4 4,9 2,0  7,9 56,2 26,2 41,2 6,4 100,0

II k w a r t a ł 3.214.572 2.198 1.108 876 60,7 59,2 1,2 14,0 2,7 5,3 2,2 7,7 42,5 29,8 43,1 4,2 97,5
III k w a r t a ł 3.543.462 2.299 1.148 907 56,2 56,0 1,3 13,3 1,9 3,7 1,9 7,2 36,6 29,0 42,8 3,7 99,6
IV k w a r t a ł 3.680.607 2.369 1.228 968 60,1 63,1 1,2 15,3 2 2 4,7 2,0 8,6 36,5 29,6 43,8 M 104,9

ziem ie daw ne 2.798.332 1.843 1.001 763 63,6 68,9 1,2 17,1 2,5 5,4 2,2 9,1 39,3 29,9 45,2 4,5 108,3
ziem ie odzyskane 882.275 526 227 205 49,1 44,7 1,2 9,6 1,2 2,7 1,2  7,1 . 28,1 28,3 37,8 3,9 91,0
październ ik 3.625.773. 2.334 1.200 943 62,3 63,0 1,3 16,0 2,2 5,0 2,0 9,0 39,4 30,4 42,8 4,1 101,1
listopad 3.695.770 2.374 1.227 968 60,1 65,g 1,2 15,3 2,3 4,9 2,1 8,8 34,4 29,8 44,1 4,3 108,5
grudzień 3.720.279 2.400 1.257 994 58,1 61 1 1,1 14,6 2.1 4,4 1,9 8,1 35,8 28,6 44,5 4,8 105,2

w oj. w arszaw sk ie
1 U.S. C iechanów 18.196 16 1 7 34,3 53,0 1,4 39,9 0,7 3,9 0,4 9,2 9,7 8,4 58,1 6,0 154,6
2 „ P łock 20.952 22 6 9 82,8 107,0 1,3 15.0 2,0 5,6 2.0 9,2 15,4 18,9 60,8 3,6 129,3
3 „ W arszaw a 264 819 156 131 79 65,0 85,8 1,2 26,9 3,1 5,6 2,6 11,9 22,6 36,1 46,2 5,8 131,9
4 Ż y ra rd ó w 31.344 26 13 10 65,3 56,1 1,5 39,8 1,6 2,7 0,8 9,0 41,4 23,2 38,1 6,2 85,8

w oj. łódzkie
5 U.S. K u tn o 29.603 30 5 10 56,8 75,1 1,1 23.0 1,1 1,4 0,4 8,7 24,2 4,3 52,7 7,2 132,3
6 „ Łódź 259.592 126 117 55 67,1 75,6 1,1 15,1 2,3 6,9 3,0 5,9 49,5 45,1 33,0 4,1 112,7
7 „ P ab ian ice 34.311 21 7 7 40,7 48,0 0,7 14,0 1,7 4,0 3,1 4,9 39,4 29,3 36,1 6,0 118,1
8 „ P io trk ó w 27.553 24 12 7 58,4 54,3 1,4 21,2 1,6 6,0 4,1 9,2 30,4 36,1 51,9 3,9 93,0
9 T om aszów  Maz. 32.684 27 9 15 61,2 84,7 0,9 25,3 1,5 3,2 1,0 5,5 41,9 23,8 53,1 5,6 138,3

w oj. k ie leck ie
10 U.S. C zęstochow a 57.499 32 10 11 59,5 67,1 1,1 1<1 1,9 3,6 2,0 5,2 51,8 20,8 44,8 5.2 112,8
11 „ K ielce 34.717 31 7 6 63,1 73,5 1,2 26,6 3,7 9,7 1,0 8,8 32,2 19,6 47,8 3,9 116,6
12 O strow iec 24.002 18 6 5 61,5 87,1 1,4 18,3 6,2 4,7 1,6 4,5 32,9 28,0 51,6 3,8 141,6
13 R adom 41.881 28 20 10 60,4 68,1 1,1 32,1 3,5 5,2 2,6 9,0 25,6 45,5 50,6 5,4 112,7

w oj. lu be lsk ie
14 U.S. L ub lin 57.932 53 24 13 57,0 46,0 1,2 16,5 2,4 6,3 2,1 5,4 19,3 34,6 46,5 4,4 80,7
15 Siedlce 21.265 29 13 15 64,9 106,1 1,3 34,4 1,3 2,1 1,0 12,1 17,3 26,1 51,0 6,2 163,3
16 Zam ość 18.835 17 7 6 46,1 39,1 1,3 45,4 1,9 4,3 1,5 9,0 10,5 32,2 52,0 4,2 84,8

w oj. b ia łostock ie
17 U.S. B ia łystok 32.355 33 13 5 57,4 65,7 1,7 21,7 1,9 3,8 1,7 4,5 14,2 29,9 50,6 4,4 114,3
18 Ł om ża 17.511 28 5 7 50,2 49,7 2,3 26,0 1,6 1,2 0,7 5,8 7,8 11,8 53,0 6,8 99,0

w oj. o lsz tyńsk ie
19 U.S. O lsztyn 61.875 49 .14 8 47,1 49,1 1,8 19,6 1.2 1,0 1,1 4,7 13,4 23,3 43,3 4,4 104,3
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20 U.S.
w oj. gdań sk ie  
G dańsk 85.926 55 71 29 70,3 52,5 1,7 19,3 1,9 3,8 2,9 17,4 30,8 50,9 48,‘2 3,5 74,8

21 T czew 34.880 28 9 14 52,4 62,8 1,3 — 1,1 0,2 0,1 12,8 23,8 17,0 , 50,6 5,8 119,7
22 .. G dyn ia 62.896 39 32 23 72,4 , 55,0 . 1,4 27,8 3,2 2,4 3,4 14-5 36,6 45.7 50.2 3.7 75,9

23 U.S.
w oj. pom orsk ie  
B ydgoszcz 92.120 97 25 33 66,0 58,4 1,2 22,6 2,2 10,1 1,7 10,3 26,8 26,5 43,2 4,7 88,4

24 G ru d z iąd z 43.745 30 14 13 63,9 64,2 0,9 15,9 2,2 8,3 1,2 8,1 28,4 34,0 51,2 4,3 100,5
25 In o w ro c ław 27.920 16 8 9 47,3 60,3 0,8 8,1 1,7 3,8 0,7 6,9 33,2 32,4 52,0 6,3 127,5
26 T o ru ń 31.155 22 16 12 62,1 87,0 1,3 22,5 2,4 12,0 3,0 10,2 32,8 29,4 50,8 5,1 140,0
27 W łocław ek 27.576 29 8 9 62,7 81,7 1,0 21,2 2,1 . 4,0 1,9 6,7 24,2 31,8 52,2 ^,1 130,2

28 U.S.
w oj. szczecińsk ie  
S łu p sk 42.992 34 17 19 47,1 41,9 1,4 16,2 1,1 4,4 0,8 ",3 9,9 23,0 45,1 3,8 88,9

29 » S zczecin 100.102 39 26 20 41,5 39,4 1,0 13,8 1,4 2,9 2.2 4,7 12,4 30,0 39,8 4.0 95,1

30 U.S.
w oj. p o zn ań sk ie  
G niezno 33.236 30 10 15 51,0 58,7 1,0 0,9 1.9 3,9 0,9 3,8 22,8 18,0 50,9 5,7 115,1

31 G orzów 27.095 19 6 6 38,3 47,6 1,5 0,2 0,4 7,3 0,7 3,6 17,5 16,3 47,7 4,6 124,4
32 u G rodz isk  W lkp. 30.975 24 8 17 56,0 61,1 1,0 - 0,8 2,0 0-5 6,1 25,3 2,1 49,2 7,3 109,2
33 K alisz 33.128 35 8 9 51,0 60,8 1,3 8,7 1,6 5,0 1,0 4,3 13,0 20,9 40,0 5,4 119,1
34 L eszno 39,221 36 9 13 59,1 54,4 1,2 0,3 1,4 2,0 0,7 7,2 25,0 10,5 52,8 6,9 92,0
35 O borniki* 46.655 45 16 22 51,4 54 7 1,0 1,3 0,9 0,9 0,1 4-2 31,2 2,7 52,7 7,1 106,3
36 O stró w  W lkp. 44.613 32 15 13 48,1 49,8 0,6 3,2 0,9 1,8 0,3 6,0 26,1 20,7 49,8 4,6 103,6
37 P o zn ań 132.284 83 39 30 69,3 75,9 0,8 4,9 6,6 11,3 3,0 9,1 41,8 33,6 49,7 4,5 109,5
38 Z ie lona  G óra 35.117 22 12 9 54,0 54,3 1,4 3,1 0,5 1,1 0-4 7,0 32,5 30,2 38,0 3,7 100,7

39 U.S.
w oj. w ro c ław sk ie  
J e le n ia  G óra 37.239 26 11 8 52,0 37,7 1,7 10,2 1,6 3,5 1,3 6,9 26,6 25.8 34,3 5,8 72,4

40 K łodzko 34.424 29 11 14 49,9 43,4 2,2 0,9 1,3 9,3 17,5 13,5 39,2 4,2 87,1
41 L egn ica 57.770 40 15 12 42,8 27,6 1,5 6,3 1,1 3,1 14,4 18,2 35,7 4,4 64,4
42 W ałb rzych 70.364 46 17 24 53,2 67,0 0,6 8,2 0,4 1,4 0,6 8,8 27,7 25,2 34,2 5,2 126,0
43 W rocław 122.045 59 32 22 51,0 42,8 1,0 12,8 0,7 3,9 1,3 5,9 20,8 42,8 34,4 3,0 83,9

44 U.S.
w oj. ś ląsk ie
B ielsko 58.936 24 19 16 53,6 74,7 1,4 9,7 2,9 2,9 1,9 12,8 58,0 30,3 ' 36,6 2,7 139,3

45 B ytom 79.185 41 22 17 53,0 49,2 1,1 6,8 1,9 4,2 1,5 9,0 65,4 33,2 38,0 3,6 92,8
46 C horzów 128.238 45 22 26 64,4 62,0 1,2 1,4 2,4 1,9 12,9 75,4 22,4 42,0 3,0 96,2
47 G liw ice 57.071 24 12 8 55,9 46,4 1,0 4,4 1,3 3,7 0,8 8,8 36,6 29,7 38,5 4,6 83,0
48 ,, K a to w ice 144.645 51 31 26 65,3 64,4 0,9 10,9 2,8 3,8 2,1 9,1 57,2 24,6 42,8 3,5 98,7
49 O pole 108.562 60 17 32 41,2 36,3 1,1 2,8 0,9 1,8 0,8 10,9 35,8 16,6 39,7 3,8 88,1
50 R y b n ik 124.713 53 20 28 57,6 56,4 1,5 — 1,3 1,7 1,2 9,3 64,9 11,5 45,0 2,2 97,9
51 S osnow iec 112.566 46 31 19 81,5 95,8 1,3 39,7 4,6 •3,1 4,2 10,2 66,0 29,4 47,9 3,6 117,4
52 T a rn o w sk ie  G óry 44.430 18 14 11 65,9 45,0 1,1 4,4 0,7 . 1,4 1,1 10,4 47,2 16,4 44,1 4,1 68,2
53 Z ab rze 48.434 17 15 7 69,1 51,8 1,3 22,2 3,8 2,7 4,4 8,0 74,5 37,5 32,1 2,3 75,0

54 U.S.
w oj. k rak o w sk ie  
B ia ła 46.429 33 9 12 60,1 61,7 1,3 9,2 0,8 1,3 1,0 4,2 53,5 20,7 41,2 3,7 102,6

55 ,, C h rzanów 38.624 19 7 5 60,4 52,1 1,5 9,3 1,7 8,5 0,8 8.4 83,9 21,9 38,7 2,7 86,3
56 ,, K ra k ó w 141.346 96 91 28 77,2 80,9 1,3 36,4 3,9 15,4 6,5 7,1 83,0 42,6 43,6 4,6 104,8
57 N ow y S ącz 39.335 36 14 11 60,4 44,1 1,1 21,0 1,4 3,4 0,8 7,1 35,6 21,4 40,2 4,5 73,1
58 T a rn ó w 31.377 25 9 10 70,5 55,3 1,3 30,3 1,9 • 11,5 2,7 9,0 35,3 30,6 44,8 5,9 78,4

59 U.S.
w oj. rzeszow skie 
K ro sn o 22.870 21 6 7 79,1 121,6 0,7 5,7 2,2 3,9 0,2 10,7 37,8 18,5 45,9 3,9 153,8

60 a R zeszów 49.950 40 21 18 62,4 76,7 1,5 17,3 2,5 5,4 1,4 18,4 20,6 28,0 41,6 4,6 122,9
61 T a rn o b rzeg 23.492 19 13 6 48,9 67,9 0,8 8,0 2,8 2,2 0,7 7,2 36-4 19,8 49,8 5,1 139,0

a) łączn ie  z  u p ra w n io n y m i tech n ik am i d en ty s ty czn y m i; b) n a  100 ubezpieczonych .



.Ubezpieczeni mężczyźni i pozostαjqce na ich utrzymaniu dzieci wg wieku
XΠ.1946

U bezpieczeni mężczpźni 
objęci badaniem D z i e c i  u r o d z o n e w l a l a c h  (m a  j q c e la l)

rob
udek liczba

1946 45 44 43 42 41 40 39 ,38 37 36 35 34 33 32 31 30 29 28-27 26-25 24-23
22

i wcz. S)a<8
urodzenia razem

0 1 2 .3 4 ’ 5 6 7 8 9 10 11 12 1.3 14 15 16 17 18-19 20-21 22 -23
24

i wyż.

CNOJ
c

O g ó ł e ni 102.895 129.143 8.398 7.113 7.301 7.379 7 438 7.292
•

7.7>71 7.550 7.391 7.493 7.337 7.023 «.957 7.973 «.968 3.943

i
l.738∣ 1.913 1.915 577 578 383

192, i późn. do 19 20.549 68 37 14 11 3 - — — — — — — — — — — — — 3

1926—22 20—24 20.910 1.671 778 377 217 106 74 41 29 23 13 — — — — — — — — — — — — 13

1921 — 17 25 29 19.163 7.724 1.982 1.336 1.151 1.018 801 533 366 168 97 61 47 40 35 30 21 — — — — — — 38

1916-12 30—34 20.079 18.869 2.293 1.945 1.918j 2.059 1.930 1.976 1.693 1.355 1 097 846 580 430 304 173 108 71 29 12 13 — — — 37

1911 -  0? 33 — 39 23.035 33.681 1.958 1.862 2.087 2.099 2.337
I ‘

2.317 2.564 2.672 2.660 2.573 2.503 2.206 1.839 1.466 1.220 744 275 83 70 15 14 15 102

1906—02 4 0 -4 4 19.307 31.383 899 1.025 1.241' 1.317 1.378 1,425 1.666 1.943; 2.029 2.192 2.295 2.413 2.409, 2.523 2.3531 2.189 984 506 365 106 39 25 61

1901—97 45 - 49 14.267 18 313 293 349 472 510 593 645 805 895 925 1.104 1 277 1.303 1.400 1.521 1.714 1.671; 883 606 723 346 153 58 65

1896 92 50 —54 9.387 8.091 86 116 115 151 185 213 293 285 356 429 483 564 599 733 836 797 479 294 404 309 191 151 22

1891-87 55 - 59 7.181 3.893 39 45 54 68 68 99 86 136 147 176 196 254 .293 352 414 381; 257 159 219 173 110 142 25

1886- 82 60—64 4.440 1.331 16 14 17 27 34 23 44 39 40 52 59 66 92 101 135 136; 78 49 78 63 47 113 8

'.881 77 65 69 2.136 262 — — — 3 3 1 5 9 7 9 14 16 17 14 23 25 20 11 18 13 9i 42 1

1 8. 6 i uez. ‘ Oiii yż. 1.086 105 — — — — — — 3 7 3 - 5 5 4 7 13 11 5 3 3 6 1 20 2

n i e z n a n y 1.155 352 17 30 18 18 31 19 17 24 20 24' 34 40 31 37 36 43 33 15 20 14 13 12 6

Z obacz uw agę na s tr . 113



Ubezpieczone kobiety i pozostαjqce na ich utrzymaniu dzieci wg wieku
XII.1946

U bezpieczone kobietg 
ob ję te  badan iem D z i e c i  u r o d z o n e w  l a t a c h  ( m a j ą c e  l a l )

rok
w iek liczba razem

1946 45 44 43 42 41 40 39 38 37 36 35 34 33 32 31 30 29 28-27 26-23 24-23
22

iuicz.

ni
ez

na
ny

u rodzen ia
0 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 ' 13 14 15 16 17 18-19 20-21 22-23

24
iw yż.

O g ó ł e m 67.53S 21.478 571 S13 991 1.057 1.203 1.299 1.429 1.502 1.463 1 431 1.475 1.489 1.339 1.313 1.280 1.117 637 333 345 169 89 ' 88 45

192. i póżn. do 19 9.692 52 20 16 11 5 — - - — - - l - — - - - —

1926—22 20 24 15.711 1.109 207 221 201 187 133 86 47 14 12 — - - - — — - 1

1921 - 17 25 29 8.537 2.394 147 197 264 272 322 302 274 212 169 102 65 31 19 15 — — - -- — - - 3

1916— 12 30—34 8.030 4.981 102 189 239 276 367 408 465 489 465 465 429 369 288 185 128 72 27 2 1 - — — 15

19 1 1 -0 7 3 5 - 3 9 8.201 6.111 75 127 181 206 240 307 392 449 451 476 499 551 475 491 463 369 186 83 31 12 11 2 14

1906 - 02 40 44 6.529 4.088 15 41 81 91 99 149 184 : 224 258 252 306 338 355 334 380 403 225 118 130 32 13 13 5

1901- 97 45 49 4.636 1.799 2 15 8 15 34 : 39
1

52 87 85 108 131 137 144 176 188 174 108 82 98 61 29 23 3

1 896 -92 50 54 2.850 556 — 4 1 I 4 1 31 5 11 11 12 ‘ 32 .35 38 58 75 58 52 31 43 28 21 29 4

1891—87 55 59 1.577 179 — i — - — 2 4 i 3 4 4 4 8 10 17 26 21 17 13 15 11 8 12 - -

1 886 -82 60 64 753 34 — ; -
1

—
i 1 i • •— . 2 2 1 4 1 3 2 5 1 2 3 4 3 —

1881—77 65 69 272 2 — — : — — - — - — — —
i

- - - — 1 — — 1 -

1876 i tucz. 76 i uiyż. 121 — - i -... - - — — - - - i - : - - -  - — : — - —

n i e z n a n y 629 173 3 3 ! 5 4 4 1 1I 3 
i

6 1 13 8 12 7  18 9 13 i 17 18 17 2 5 2 1 3 —

Z obacz u w ag ę  n a  s tr . 113



Przeciętna liczba i przeciętny wiek dzieci pozostajqcych na utrzymaniu ubezpieczonych mężczyzn
wg ich wieku i zatrudnienia x π .i9 46

Rokurodź. Wiek O g ó ł e m R O B O T N I C Y P r a c o w n i c y  u m y  słoniu i Funkcjonariuszepaństwowir a z e m zatr. poza górn. —--------Ti hutn. zatrudn. m górn. i hutn.
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O g ó ł e m n a . $95 77,4 S,5 129.033 77,9 8,5 109 351 74« 8,5 19.082 90.3 8,5 27.041 71.4 8,5 6.821 92,0 10,1

1927 i do 19 20.549 0,3 1,2 19.926 0,3 1,2 i 17.590 0,3 1,2 2.336 0,3 0,9 576 0,5 1,0 47 2,1 1,51926—22 20-24 20.910 8,0 1,7 18.117 8,1 1,7 16.167 7,9 1,8 1.950 10,3 1,4 2.546 7,1 1.7 247 6,9 2,41921 — 17 25—29 19.163 . 40,3 3.0 15.135 42,4 3,0 13.242 40,8 3,0 1.893 53,4 3,1 3.682 32.1 2,8 346 37,0 2,81916 - 12 30-34 20.079 94,0 5.0 15.304 100,4 5,2 13 103 95,5 5,2 2.201 129,2 5-3 3.991 74,1 4,4 784 70,3 4,61911-07 35-39 23.035 146.2 7,6 17.297 158,6 7,8 14.484 152,4 7,8 2.813 190.6 7,8 4:532 107,7 6,8 1.206 113,3 7,21906—02 40—44 19.307 163,6 9-8 14.367 175,9 9,8 ' 11.755 173,5 9,9 2.612 186,4 9-7 3.729 124,2 9,6 1.211 139,1 10,21901- 97 45-49 14.267 128,4 11,4 10.219 135,9 11,3 8.051 138,0 11,4 2.168 128,0 10,8 2.966 102,7 11,8 1.082 127,7 12,21896-92 50—54 9.587 84,4 12,8 6.883 88,8 12,4 5.351 92.4  12,4 1.532 76,4 12,4 1.973 66,9 13,7 731 90,0 14,21891—87 55—59 7.184 54,2 13,4 5.241 55,1 13,0 4.022 59,0 13,0 1.219 42,1 13,0 1.392 49-1 14,6 548 58,9 15,01886 82 60-64 4.440 30,0 14,1 3.173 29.7 13,6 • 2,530 31,8 13,5 643 21,5 14,3 907 28,8 14,7 360 35,3 16,11881 — 77
1

65-69 2.136 12,3 15,7 1.649 11,8 14,9 1.430 12,0 14.7 219 10,5  17,0 377 13,0 18,2 110 16,4 17,81876 i u,cz. 70 j ti yż. 1.086 9,7 15,6 841 9,8 15,8 i 773 10,1 15,6 ' 68 5,9 19,5 199 7,o 15-8 46 17,4 13,9nieznany 1.155 47,8 11,1 881 50.9 11-0 853 49,4 i114 ; 28 96,4 9,6 171 53,8 11,1 103 11,7 14,0Zobacz uwagę na str. 113



Przeciętna liczba i przeciętny wiek dzieci pozostajqcych na utrzymaniu ubezpieczonych kobiet
wg ich wieku i zatrudnienia xn.i946Rokurodź. Wiek 0 g ó ł e m R O B O T N I C Y P r a c o w n i c j)u m y s ł o w i Funkcjonariuszepaństwowir a z e m zatr. poza górn. i hutn. zatrudn. u; górn. i hutn.
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O g ó l

Ve m 67.538 31,8 9,3 46.272 37,4 9,3 43.461 34,9 9,4 2.811 75,9 8,4 16.999 18,2 9,3 4267 25,4 10,2

192/ i późn. do 19 9.692 0-5 1,5 8.255 0,6 1,5 7.888 0,5 1,4 367 2,2 1,9 1.368 0,4 1,9 69 —1926-22 20-24 15.711 7,1 2,9 10.408 8,8 2,9 9.807 8,1 2,8 601 20,8 3,4 4.954 3,6 2,9 349 4,0 3,11921-17 25—29 8.537 28,0 5,2 5.374 35,8 5,3 5.030 32,8 5,3 344 79,7 5,3 2.855 15,3 4,6 308 11 ,4 5,61916-12 30-34 8.030 62,0 7,9 5.203 79,5 8,0 4.805 73,7 8,0 398 149,2 7,8 2.220 31,3 7,5 607 25,0 6,61911-07 35-39 8.201 74,5 10,0 5.359 91,7 10,1 4.943 85,6 10,2 i 416 163,5 9,4 1.996 42,2 10,0 846 42,1 9,11906—02 40—44 6.529 62,6 11,6 4.335 74,8 11,5 ! 4.027 72,5 11,6 308 105,2 10,6 1.426 37,0 12,5 768 41,1 11,41901—97 45—49 4.636 38,8 13,0 3.042 44,8 12,6 2.839 44,5 12,7 203 49,3 11,6 1.058 27,1 14,7 536 28,0 13,51896—92 50—54 2.850 19,5 15,1 1.967 22,6 14,6 1.864 22,9 14,7 103 . 17,5 13,4 555 13,0 17,3 328 12,2 16,6
11891—87 55-59 1.577 11,4 15,8 1.100 13,5 15,7 1.0621 13,6 15,7 38 13,2 14,4 292 6,5 16,5 185 5,9 15,91886—82 60—64 753 4,5 17,7 558 5,2 17,2 533 4,7 17,9 25 16,0 12,8 106 0,9 23,0 89 4,5 19,91881 — 77 65—69 272 0,7 21,0 192 1,0 21-0  191 1,0 21,0 1 — — 46 — — 34 — —1876 i weź. 70 i wyż. 121 — — 105 — — 102 — — 3 — — 11 — — 5 — —nieznany 629 27,5 11,7 374 35,6 11,9 370 35,4 11,9 i 4 50,0 8,5 112 28,6 11,3 143 5,6 I 10,8U W A G A : W zestawieniu podano wyniki badania składu ubezpieczonych na wypadek choroby, zatrudnionych w grudniu 1946. Badanie prze- prowadzono metodą reprezentacyjną: objęto nim ubezpieczonych, których nazwiska zaczynają się na literę „P “ — 8.3%.



Ubezpieczeni mężczyźni i pozostαjące na ich utrzymaniu żony wg wieku
XII.1946

U bezpieczeni mężczpźni 
objęci badaniem Ż o n y  u r o d z o n e w l a l a c h  ( m a j ą c e  l a l )

rok
w iek liczba razem

1927 
i późn.

1926
—22

1921 
— 17

1916 
— 12

1911
—07

1906
—02

1901
1897

1896
—92

1891
—87

1886 i
—82

1881
—77

1876
iw cz. nie-

urodzenia
do 19 20—24 25—29 30—34 35—39 40—44 45—49 50—54 55—59 60—64 65—69 70

i wyż.
znany

O g 6 I i2 m 162.805 S0.345 11.26 0,G.'is 11.313 14.4S4 16.140 13.180 0.570 6.161 3.766 1.013 7S5 353 016

192 Z i późn. do 19

jf

20.549 211 56 74 23 4 14 15 11 8 1 - 5

1926—22 20 24 20,910 , 3.109 458 1.998 432 71 29 25 22 7 5 3 59

1921 — 17 25—29 19.163 8 666 422 4.169 3.004 684 181 34 16 5 . .8 6 1 136

1916— 12 30 34 20.079 13.413 124 2.383 4,745 4.335 1.331 273 47 15 5 3 1 — 151

1911—07 35 39 23.035 17.578 33 762 2.330 6.321 5.999 1.540 345 53 17 2 7 3 166

1906—02 40 44 19.307 15.413 16 130 524 2.264 . 5.924 4.966 1.166 ’ 214 49 17 1 3 139

1901—97 45 49 14.267 11.677 12 59 147 554 1.912 4.245 3.507 892 184 50 6 2 107

1896—92 50 54 9.587 7.700 3 21 42 126 458 1.416 2.822 2.161 461 99 30 5 56

1891 87 55 59 7.181 5.711 1 17 29 63 187 447 1.188 1.878 1,465 310 69 18 39

1886-82 60 64 4,440 3.444 — 3 14 25 55 149' 331 706 1.152 799 132 51 27

1881 77 65—69 2.136 1.541 1 I 3 20 33 79 161 332 482 345 79 5

1876 i wz. 70 iuuż. 1.086 702 - - — 4 5 10 22 49 77 139 193 190 13

n i e z n a n y 1.155 180 1 21 22 30 25 27 14 12 10 3 — 2 13

11
4

Z obacz uw agę n a  s tr. 113



Przeciętna liczba i przeciętny wiek żon pozostajqcych na utrzymaniu ubezpieczonych mężczyzn
wg ich wieku i zatrudnienia xπ .i946

115

Rokurodź. Wiek O g ó ł e m R O B O T N I C Y P r a c o w n i c yn in y s ł o w i Funkcjonariuszepaństujomir a z e m zatr. poza górn. i hutn. ' zatrudn. w górn. i hutn.
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O g ó ł e m 162.895 54,9 38,2 129.033 53,4 38,1 i 109.351 50,9 37,8 ii 19.682 67,2 39« 27.611 59,9 37,8 «.821 «3,0 41,1
1927 i późn. do 19 20.549 1,0 27,2 19.926 1,0 27,1 : 17.590 1,0 27,0 i1 2.336 0,6 28,9 576 2,4 28,0 47 2,1 22,51926 -  22 20—24 20.910 14,9 23,4 18.117 14,9 23,4 ; 16.167 14,6 23,4 ! 1.950 17,1 23,0 2.546 14,7 23,5 ; 217 14.6 24,21921 — 17 25—29 19.163 45,2 25,4 15.135 46,5 25,3 13.242 45,7 !25,4 1.893 51,8 25,0 • 3.682 40,2 25,5 346 41,9 26,31916—12 30—34 20.079 66,8 29,6 15.304 69,0 29.6 13.103 67-2 29,7 2.201 79,8 29,5 3.991 61,1 29,3 784 52,3 30,01911—07 35—39 23.035 76,3 34,4 17.297 78,7 34-6 14.484 77,0 34,7 2.813 87,5 34,5 4.532 71,3 33,4 1.206 61,2 34,01906 - 02 40—44 19.307 79,8 39-0 14.367 82,3 39-2 11.755 80-4 39-2 2.612 90.8 39,2 3.729 74,1 38,0 1.211 68,6 38,51901—97 45—49 14.267 81-8 - 43-5 10.219 84,2 43,8 8.051 82,4 43-7 2.168 θl,θ . 44,1 2.966 76,4 42,7 1.082 74,2 43,01896-92 50—54 9.587 80,3 47,8 6.883 82-2 48,1 5.351 79,6 48,0 1.532 91-4 48,6 1.973 75,8 46,8 731 74,7 47,41891—87 55—59 7.181 79,5 51,8 5.241 81,5 52,2 4.022 79,0 52,0 1.219 89,7 52,5 1.392 73,9 50-7 548 75,0 50,91886—82 60—64 4.440 77,6 56,0 3.173 78,9 56,6 2,530 75,8 56,6 643 90,8 56,6 907 74,0 54,3 360 75,0 54,21881—77 65-69 2.136 72,1 60,4 1.649 73,1 60,8 1.430 71,0 60,6 219 86-8 61,4 377 70,0 58-8 110 64,5 60,21876 i wcz. 70 i wpż 1.086 64,6 64,4 841 66,3 64,7 773 65,5 64,7 68 76,5 65,5 199 58,8 63,5 46 58,7 61,4nieznany 1.155 15,6 38,1 881 15.0 38,0 853 14,1 38,0 28 42,9 38,8 171 22,8 36,8 103 8,7 46,8Zobacz uwagę na str. 113



Ś w i a d c z e n i a
1 9 4 7

W y s z c z e g ó l n i e n i e R o k1947 K w a r t a ł
październik listopad ' grudzień

I 1 ∏ III IV

1. U bezpieczenie na wypadek Ś w ia d c z e n ia  (w  m i l i o n a c h  z ł o t y c h )
choroby i m acierzyństwa

Ogółem 9.911,1 1.757,3 2.230,8 2.686,8 3.269,2 1.020,4 1.073,6 1,175,2

ziem ie daw ne 8.076,8 1.461,1 1.833,5 2.166,2 2.616,0 815,5 856,1 944,4
ziem ie odzyskane 1.867,3 296,2 397,3 520,6 653,2 204,9 217,5 230,8

O pieka le k a rsk a 1.742,9 276,8 449,7 473,2 543,2 161,6 181,8 199,8
Ś rodk i lecznicze i pom ocn. 2.238,8 450,2 502,3 569,8 716,5 227,1 245,8 243,6
S zp ita le  i san a to ria 3.364,5 428,4 713,5 987,1 1.235,5 377,0 405,3 453,2
Z asiłk i 2.262,8 579,7 490,6 527,6 664,9 220,0 210,4 234,5
In n e  św iadczenia 335,1 22,2 74,7 129,1 109,1 34,7 30,3 44,1

P o ra d y  le k a rsk ie 24.702.4

L icz b a  i
6.238,4

id z ie lo n )
5.853,5

rch ś w ia
5.972,7

d c z e ń  (y

6.637,8

y  t y s i ą c

2.257,5

A lC h)

2.220,5 2.159,8

ziem ie daw ne 20.178,5 5.186,1 4.829,2 4.825,4 5.337,9 1.820,6 1.790,4 1.726,9
ziem ie odzyskane . 4.523,9 1.052,3 1.024,3 1.147,3 1.299,9 436,9 430,1 432,9

A  a) ubezpieczonym 14.151,9 3.668,5 3.331,2 3.418,5 3.733,7 1.292,4 1.241,9 1.199,4
b) członkom  rodzin 10.550,5 2.569,9 2.522,3 2.554,2 2.904,1 965,1 978,6 960,4

B a) lek a rzy  dom ow ych 17.626,7 4.601,0 4.109,7 4.242,1 4.673,9 1.571,9 1.559,2 1.542,8
b) lek a rzy  sp ec ja lis tów 7.075,7 1.637,4 1.743,8 1.730,6 1.963,9 685,6 661.3 617,0

L ek i i środk i o p a tru n k o w e 24.856,6 6.237,8 5.706,4 5 948,1 6.964,3 2.282,7 2.409,9 2.271,7
P rzek azy  do zak ł. leczniczych 489,8 102,3 116,3 138,6 132,6 46,4 44,5 41,7∙
Z ab ieg i w  zak ła d ach  ren tg en . 921,9 218,5 259,2 201,2 243,0 79,9 84,6 78,5
Z ab ieg i leczen ia  fizykalnego 1.874,6 443,9 510,7 396,7 523,3 181,0 180,0 162,3
P ro tezy  d en ty s ty czn e . 28,7 5,4 6,3 7,0 10,0 3,3 3.3 3,4

Z asiłk i chorob. dom . szp it. dni 15.551,1 4.737,0 3.752,9 3.461,5 3.599,7 1.275,0 1.134,0 1.190,7
„ połogow e „ 842,9 176,2 207,2 225,5 234,0 84,1 74,1 75,8
„ d la  k a rm iący ch  „ 8,977,9 1.747,0 2 090,8 2.484,0 2.656,1 932,9 811,6 911,6

Z asiłk i pogrzebow e 
a) p o  ubezpieczonych 12,4 3,1 3,2 3,0 3,1 1,1 1,0 1,0
b) po członkach  rodzin 23,6 5,7 5,6 6,1 6,2 2,2 1,9 2,1

II. U bezpieczenia rentowe

Ogółem 11.674,4

Ś w i

1.457,0
a d c z e n i

2.769,2
a  (w  m il

3.390,5

ι o n a c h  z ł o t y c h  

4.057,7 11.153,0 1.568,9 1.387,!

w  ty m  re n ty  i zao p a trzen ia 9.737,8 1.240,8 2.480,2 2.746,8 3.270,0 961,3 1.312,1 996,6

1. U bezp. em ery t, robo tn ików
re n ty 7,024,9 838,3 1.773,8 2.000,6 2.412,2 700,3 978,2 733,7
zao p a trzen ia 303,8 40,6 80,2 83,8 99,2 28,5 41,3 29,4

2. U bezp. em ery t, p rac , um ysł.
122,5 239,9ren ty 882,7 229,2 291,1 86,6 115,9 88,6

zao p a trzen ia 8,4 1,2 2,3 2,3 2,6 0,7 1,1 0,8
3. U bezpiecz, od w ypadków

re n ty 1.518,0 238,2 394,7 420,2 464,9 145,2 175,6 144,1

L ic z b a w y p ła c o n y c h  ren l i z a o p a tr z e ń  (w  t y s i q c a c h ) cr)

Ogółem 375,9 327,6 361,0 393,6 421,3 409,9 421,6 432,5

1. U bezp. em ery t, robo tn ików 276,5 238,2 264,7 290,4 312,5 303,1 312,9 321,6
re n ty  inw alidzk ie 145,9 129,6 141,3 151,3 161,1 157,0 161,3 165,1

„ pozostałych  (rodzin) 114,9 93,5 108,0 123,0 134,8 129,7 134,9 139,7
zao p a trzen ia  inw alidzk ie 11,0 10,9 10,9 11,2 11,4 11,3 11,5 11,5

„ pozost. (rodzin) 4,7 4,2 4,5 4,9 5,2 5,1 5,2 5,3
2. Ubezp. em ery t, p rac , um ysł. 33,1 29,3 31,9 34,5 36,7 35,9 36,7 37,5

re n ty  inw alidzk ie 13,9 12,8 13,5 14,2 15,0 14,7 15,0 , 15,2
„ pozosta łych  (rodzin) 

zao p a trzen ia  s ta rcze
18,8 16,1 18,0 19,9 21,3 20,8 21,3 21,8
0,2 0.2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2

„ pozost. (rodzin) 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,2 0,3
3. U bezpiecz, od  w ypadków 66,3 60,1 64,4 68,7 72,1 70,9 72,0 73,4

re n ty  .poszkodow anych 46,8 42,2 45,5 48,5 51,2 50,2 51,1 52.2
,, pozosta łych  (rodzin) 19,5 17,9 18,9 20,2 20,9 20,7 20,9 21,2

a) <w ro k u  1947 i w  k w a rta ła c h  — p rzec ię tn e  m iesięczne.
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K O N K U R S
na popularną broszurę o ubezpieczeniach społecznych

W dążeniu do udostępnienia szerokim rzeszom ubezpieczonych podstawowych 
wiadomości o znaczeniu ubezpieczeń społecznych dla klasy pracującej i o warun- 
kach korzystania z uprawnień ubezpieczę ιiowych Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
rozpisuje konkurs na broszurę popularną.

W A R U N K I  K O N K U R S U :
1. Tematem broszury może być:

a) znaczenie ubezpieczeń społecznych dla świata pracy, z uwzględnieniem ich 
dotychczasowego dorobku w dziedzinie ochrony zdrowia i zabezpieczenia 
ludności pracującej od skutków utraty zarobków;

b) zakres uprawnionych, rodzaje i sposób uzyskiwania pomocy w przypadku 
choroby;

c) podobne informacje w odniesieniu do inwalidztwa, wypadku w zatrud- 
nieniu i śmierci.

2. Praca konkursowa może obejmować jeden z powyższych tematów lub mogą 
one być ujęte łącznie.

3. Pozostawia się zupełną swobodę w wyborze sposobu opracowania tematu (np. 
opowiadanie, dialog, informacje poparte przykładami, przeciwstawienie sto- 
sunków z okresu przed wprowadzeniem ubezpieczeń, a obecnym i t. p.).

4. Zasadniczym warunkiem jest jasność i przystępność broszury, a w szczegól- 
ności unikanie wyrażeń prawniczych i zwrotów obcych przeciętnemu czytel- 
nikowi. Sposób przedstwienia materiału informacyjnego powinien wzbudzać 
zainteresowanie, a nie odstręczać suchym lub niejasnym ujęciem przedmiotu.

5. Rozmiary pracy konkursowej mogą wynosić od 30 do 90 stron maszynopisu, 
z zastosowaniem podwójnego odstępu między wierszami i szerokiego mar- 
ginesu.

6. Za prace odpowiadające warunkom konkursu przyznane będą następujące
nagrody:

I. — 30.000 zł.
II. — 20.000 zł.

III. — 15.000 zł.
7. W razie niezakwalifikowania żadnej pracy do nagrody albo niezależnie od prac 

nagrodzonych, poszczególne prace konkursowe mogą być wyróżnione. Auto- 
rzy wyróżnionych prac otrzymają honorarium w kwocie od 5 do 10 tys. zł.

8. Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie. prawo publikacji prac na- 
grodzonych i wyróżnionych w całości lub w części oraz dokonywania w nich 
zmian i przeróbek. Prace te przóchodzą na własność Zakładu.

9. Prace konkursowe należy nadsyłać w podwójnych kopertach pod adresem:
Zakład Ubezpieczeń Społecznych' 

Sekcja Popularyzacyjno - Wydawnicza
(k o n k u r s )

W a r s z a w a
ul. Czerniakowska 231.

W wewnętrznej kopercie powinno znajdować się jedynie nazwisko i adres au- 
tora oraz godło, którym należy również oznaczyć rękopis.

10. Wewnętrzna koperta zostanie otwarta tylko w przypadku nagrodzenia lub 
wyróżnienia pracy, a w przeciwnym razie ulegnie zniszczeniu.

11. Termin nadsyłania prac konkursowych został przedłużony do dnia 15 maja 
1948 r.
O wynikach konkursu rozstrzygnie sąd konkursowy, złożony z Prezesa Tymcz. 
Rady ZUS, Naczelnego Dyrektora ZUS i Kier. Sekcji Popularyzacyjno-Wy- 
dawniczej lub z osób przez nich wyznaczonych.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W a r s z a w a ,  dn. 5 kwietnia 1948 r.



U B E Z P IE C Z A L N IA  S P O Ł E C Z N A  
W B IA Ł Y M S T O K U

o g ła s z a  K O N K U R S
na następujące stanowiska

1) lekarza domowego w Białymstoku,
2) lekarza domowego pediatry w Białymstoku,
3) lekarzy specjalistów oto — laryngologa dla ambulatorium centralnego w Bia- 

łymstoku, okulisty dla ambulatorium centralnego w Białymstoku,
4) Kierownika Apteki w Białymstoku.

Kandydaci na stanowiska lekarzy Ubezpieczalni winni posiadać kwalifikacje 
odpowiadające normom ustalonym przez Naczelną Izbę Lekarską i Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych.

Warunki pracy i płacy, oparte na zarządzeniach Władz Nadzorczych, są do 
omówienia.

Kandydat na stanowisko Kierownika Apteki winien posiadać dyplom magistra 
farmacji i conajmniej 10-letni stan pracy w Aptekach.

Kandydaci na powyższe stanowiska winni dołączyć do podania następujące do- 
kumenty:

1) metrykę urodzenia,
2) dowód obywatelstwa polskiego,
3) dyplom lekarski,
4) zaświadczenie prawa wykonywania praktyki lekarskiej,
5) dowód odbycia obowiązkowej praktyki szpitalnej,
6) życiorys,
7) lekarze specjaliści winni złożyć świadectwa specjalności, względnie świa- 

dectwa pracy w danej specjalności.

Kandydaci na stanowisko Kierownika Apteki winni złożyć:
1) metrykę urodzenia,
2) dowód obywatelstwa polskiego,
3) dyplom magistra farmacji,
4) • zaświadczenie poprzedniej pracy,
5) życiorys.

Podania wraz z wyszczególnionymi wyżej dokumentami należy nadesłać do 
Ubezpieczalni Społecznej w Białymstoku — ul. Sienkiewicza 53 w terminie nieprze- 
kraczalnym do dnia 15.VI.1948 r.

P. o. Naczelnego Lekarza
Dr J. Gołoński

P. o. Dyrektora
A. Malyszko



UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ZABRZU
z a t r u d n i :

a) lekarza rentgenologa we własnym 
Zakładzie Rentgenologicznym,

b) lekarza pediatrę, jako specjalistę na 
rejony,

c) lekarzy domowych (ogólnopraktyku- 
jących) na rejony,

d) lekarzy dentystów we własnym Za- 
kładzie Stomatologicznym,

e) magistrów farmacji we własnej Ap- 
tece.

Wynagrodzenie wg. norm obowiązują- 
cych w instytucjach ubezpieczeń społecz- 
nych.

Podania zaopatrzone w oryginały lub 
uwierzytelnione odpisy dokumentów wraz 
z własnoręcznie napisanym życiorysem na- 
leży wnosić do U. S. w Zabrzu, ul. 3-go 
Maja 8.

Ogłoszenie o przetargu
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w War- 

szawie ogłasza przetarg nieograniczony na 
następujące roboty w Sanatorium Z. U. S. 
w Bystrej Śląskiej:

1) Roboty budowlane ∏-giej serii dla 
budynku mieszkalnego (ok. 6.000 m3).

2) Instalacja wod. - kanał, i central, 
ogrzewania budynku jak wyżej.

3) Instalacja urządzeń wod.-kanał, dla 
oczyszczalńi Imhoffa.

4) Instalacja urządzeń wod.-kan. dla 
zbiornika wodociągowego.

Oferty należy składać do dnia 12 marca 
1948 r. godz. 11-ta w biurze Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych Oddział w Krakowie, 
Szlak 40, III p. gdzie o godz. 12-tej tegoż 
dnia nastąpi protokólarne otwarcie ofert.

Bliższych informacyj udziela Z. U. S. 
pod powyższym adresem w godz. 10—13, 
gdzie oferenci mogą otrzymać za zwrotem 
kosztów, podkładki ofertowe oraz zapoznać 
się z planami i projektem umowy.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Żyrardo- 

wie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 1-piętrowego budynku admini- 
stracyjno-leczniczego w Sochaczewie przy 
ul. Ziemowita róg Sw. Jana.

Podkładki kosztorysowe otrzymać moż- 
na w Sekretariacie Ubezpieczalni w Ży- 
rardowie, ul. Hulki Laskowskiego 3.

Oferty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem „Oferta na budowę Ubezpieczalni 
w Sochaczewie" składać należy do dnia 
20 kwietnia 1948 r. godz. 11 min. 30 w Se- 
kretariacie Ubezpieczalni w Żyrardowie, 
gdzie również o godz. 12 odbędzie się ko- 
misyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żone wadium w wysokości 1 % oferowanej 
sumy w B. G. K. w Warszawie na konto 
czekowe Nr 1964.

Ubezpieczalnia Społeczna w Żyrardo- 
wie zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferenta, prawo ewentualnego wyłą- 
czenia pewnych robót lub zmniejszenia ich 
zakresu, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodów, bez zwrotu kosztów 
w związku z przepracowaniem oferty.

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Od- 

dział w Poznaniu ogłasza niniejszym prze- 
targ nieograniczony na wykonanie:

oparkanienia budynku biurowego Za- 
kładu przy ul. Mickiewicza 2 w Poznaniu 
(w robocie murarskiej i ślusarskiej).

Oferty składać należy do dnia 8 marca 
1948 r. godz. 12-ta do skrzynki ofertowej 
na pokoju 226 w budynku Zakładu przy 
ul. Mickiewicza 2 wejście od ul. Zacisze 1 
w Poznaniu, gdzie też mogą oferenci otrzy- 
mywać za zwrotem kosztów podkładki 
ofertowe i warunki przetargowe oraz za- 
poznać się z planami i projektem'umowy.

Na zabezpieczenie oferty składa oferent 
wadium 2% od sumy ogólnej oferty. Wa- 
dium należy złożyć w Kasie Oddziału Za- 
kładu przy ul. Mickiewicza 2 w Poznaniu.

Dyrektor Oddziału 
(—) Mgr Czesław Jagodziński



OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zakład Ubezpieczeń Społecznych O/Kraków ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie stolarki wraz z okuciem w nowym budynku administracyjnym ZUS 
O/Kraków przy ul. Szlak 40 w Krakowie.

Oferty należy składać do dnia 9 marca 1948 r. w biurze Sekcji Majątku Nieru- 
chomego ZUS O/Kraków przy ul. Wybickiego 1, I p., gdzie o godz. 12-tej tegoż 
dnia nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych informacji udziela powyższe biuro w godz. 10—13, gdzie można otrzy- 
mać za zwrotem kosztów podkładki ofertowe oraz zapoznać się z planami, rysun- 
kami oraz projektem umowy.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
W WARSZAWIE

ogłasza konkurs na objęcie stanowiska dyrektora sanatorium przeciwgruźliczego dla 
dorosłych w Nowogardzie na Pomorzu Zachodnim.

Sanatorium prowadzone będzie na 150 łóżek.
Ubiegający się o powyższe stanowisko lekarze specjaliści fizjolodzy, posiada- 

jący praktykę w zakresie administrowania z?.kładem leczniczym, winni przedłożyć 
następujące dokumenty:

1. podanie,
2. życiorys,
3. dyplom lekarski,
4. prawo wykonywania praktyki lekarskiej,
5. ewent. zaświadczenia z poprzedniej pracy.
Warunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla lekarzy, za- 

trudnionych w zakładach leczniczych Z. U. S.
Zgłoszenia wraz z dokumentami należy złożyć do dnia 1 maja r. b. pod adresem: 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ul. Czerniakowska 231, pokój 413.
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

W WARSZAWIE

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W GNIEŹNIE Wlkp.
ogłasza KONKURS

na stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w Gnieźnie Wlkp.
Kandydaci na to stanowisko winni posiadać kwalifikacje wymagane według 

art. 49 ustawy o ubezpieczeniu społecznym z dnia 28.3.1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 51, 
poz. 396) oraz winni dołączyć do podania następujące dokumenty lub uwierzytel- 
nione odpisy:

1) dokument urodzenia,
2) dowód obywatelstwa polskiego,
3) dowody odbycia studiów i dotychczasowej pracy,
4) świadectwo moralności,
5) życiorys.
Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczonymi nadsyłać należy pod adresem 

Ubezpieczalni Społecznej w Gnieźnie-Wlkp. w terminie do dnia 31 maja 1948 r- 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Konkurs na stanowisko Dyrektora Ubez- 
pieczalni Społecznej w Gnieźnie-Wlkp. “

Przewodniczący T. Rady i T. Zarządu 
Ubezpieczalni Społecznej w Gnieźnie:

(—) inż. Cz. Rusiecki



P R Z E T A R G
Ubezpieczalnia Społeczna w Słupsku ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 

remontowe, instalacyjne, malarskie, stolarskie i dostawę mebli giętych:

w Słupsku:

1) roboty remontowe i malarskie,
2) wymurowanie kanału w garażu samochodowym,
3) roboty stolarskie meblowe,
4) dostawa mebli giętych (krzesła, wieszaki i t. p.),
5) wykonanie i dostawa umeblowania apteki i magazynu.

w Koszalinie:

1) roboty remontowo-urządzeniowe dla pomieszczeń ambulatoriów,
2) roboty wodociągowo - kanalizacyjne i elektrotechniczne.

w Bytowie:

1) roboty remontowe, zabezpieczające budynek,

w Ustce:

1) roboty malarskie.

Podkładki przetargowe wraz ze ślepym kosztorysem w cenie zł. 100 i bliż- 
sze informacje otrzymać można w biurze Ubezpieczalni Społecznej w Słupsku po- 
kój Nr. 9 I piętro w godzinach urzędowych.

Oferty składać należy do dnia 22 kwietnia godz. 10-ta pod wyżej wskazanym 
adresem. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 10,30.

Do oferty należy dołączyć: a) kwit wpłaconego wadium w wysokości 2% ofe- 
rowanej sumy, na konto Ubezpieczalni Nr. 221/5 w KKO Słupsku lub w kasie Ubez- 
pieczalni Społecznej w Słupsku, b) odpis karty rejestracyjnej przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego.

Ubezpieczalnia Społeczna w Słupsku zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta, lub uznania, że przetarg nie dał dostatecznego wyniku, bez podania powo- 
dów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, oraz prawo podziału poszczególnych 
robót wybranym oferentom.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Słupsku.



K O N K U R S
Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie ogłasza konkurs na stanowisko dekarza 

naczelnego Ubezpieczalni Społecznej z siedzibą w Krakowie.

Kandydaci powinni posiadać przynajmniej 5 lat praktyki lekarskiej, w tym 3 
lata praktyki szpitalnej oraz 5 lat pracy na Istanowisku administracyjna - leιka∣r- 
sk'∣m, w tym przynajmniej rok w ubezpieczalni społecznej lub kasach chorych.

Kandydaci winni przedłożyć:

1) dowody ukończenia studów lekarskich,

2) dowody odbycia wymaganej praktyki,

3) własnoręcznie napisany życiorys,.

Warunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z zasadami obowiązującymi 
w ubezpieezalniach społecznych.

, Zgłoszenia wraz z załącznikami należy kierować pod adresem Ubezpieczalni 
Społecznej w Krakowie do dnia 31.5.1948 r. z notatką na kopercie: „Konkurs na 
stanowisko lekarza naczelnego Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie".

Dyrektor US.
Przewodniczący Tymczasowego, 

Zarzadu US.
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